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Komunikat Komisji Przygotowawczej! 
do Międzynarodowej Konferencji 

Gospodarczej w Moskwie
(f) K O PEN H A G A  (PAP). Organ duńskich kół handlowo- 

przemysłowych dziennik „Boęrsen“, opublikował komunikat 
Kom isji Przygotowawczej Międzynarodowego Kom itetu do 
spraw zwołania Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej.

W dniach 10— 12 lutego br. — 
stw ierdza m. in. kom un ika t — 
obradowała w Kopenhadze K o
m is ja  Przygotowawcza M ię 
dzynarodowego K om ite tu  do 
spraw  zwołan ia M iędzynarodo
w e j K on fe renc ji Gospodarczej, 
k tó ra  odbędzie się od 3 do 10 
k w ie tn ia  br. w M oskwie.

K om is ja  z zadowoleniem 
s tw ie rdz iła , że in ic ja tyw a  zwo
łan ia  konferencji wzbudziła w 
w ie lu  k ra jr  ogromne zainte
resowanie w  kołach handlow o- 
przem ysłowych, wśród dzia ła
czy i organizacji zw iązkowych, 
n a r ’ owych i snołecznych.

K om ite t M iędzynarodowy, 
k tó ry  utworzony został w  K o 
penhadze 27—28 października 
1951 r.. jest jedynym  organem 
odpow iedzia lnym  za przygoto
w anie  M iędzynarodowej K on
fe ren c ji Gospodarczej.

Konferencja  nie jest zw o ły 
wana przez instancje rządowe 
W  żmą w  n ie j udzia ł przem y
słowcy, kupcy, ro ln icy , ekono
m iści, inżyn ie row ie  oraz dzia
łacze zw iązkow i i spółdzielczy.

K om isja  Przygotowawcza 
przypom ina oświadczenie K o 
m ite tu  Międzynarodowego, k tó 
r y  obradował w Kopenhadze w 
dniach 27 — 28 października 
1951 r.. że konferencja  ma cha
ra k te r gospodarczy i  pragnie 
przyczyn ić się do rozw oju 
w spółp racy m iędzy k ra ja m i nie
zależnie do różn icy ich syste
m ów  ekom .'.icznych, drogą 
u jaw n ien ia  m ożliwości rozsze
rzenia stosunków handlowych 
i  gospodarczych m iędzy k ra ja 
m i j popraw y na te j podstawie 
w a ru n kó w  by tu  ludności.

Porządek dzienny kon ferencji 
p rzew idu je : „Zbadanie m ożli
wości popraw y w arunków  by 
tu  ludzi drogą pokojowej 
w spółpracy różnych k ra iów  i 
systemów oraz drogą rozwoju 
stosuni 'w  eko:iom icznvch m ię
dzy wszystk im i państw am i“ .

Konferencja omówi bieżącą 
sytuację w dziedzinie handlu 
m iędzynarodowego i będzie 
w spółdzia łać przy usuwaniu 
trudności w te j dziedzinie, przy 
w y jaśn ian iu  dróg i środków 
prowadzących do rozszerzenia 
i uędzynarodowych stosunków 
handlow ych i zmn'eiszenia t ru 
dności g spo iarczych, jak ie  
przeżywa ostatnio w iele k ra jów

Konferencja rozpatrzy, w  ja 
k i sposób rozw ój norm alnych 
stosunków handlowych między 
k ra ja m i i zwiększenie zakre
su handlu zagranicznego może 
się przyczynić do rozszerzenia 
p ro d u kc ji narodowej, zwiększe
nia  stanu zatrudnienia i zm n ie j
szenia wysokich kosztów u trz y 
mania.

K onferencja  rozpatrzy m. in 
m ożliwości rozszerzenia w ym ia 
ny handlow ej m iędzy Wscho
dem i Zachodem, m iędzy k ra 
ja m i rozw in ię tym i i gospodar
czo zacofanym i, a także wszel
k ie  inne propozycje, które  m o
gą być zgłoszone przez ucze
s tn ików  kon fe renc ji zgodnie z 
porządkiem  dziennym .

K om is ja  uw zględniła uwagi, 
ja k ie  w p łynę ły  od przedstaw i
c ie li k ra jow ych  kom ite tów  
przygotowawczych poszczegól
nych państw, o niecelowości

przedkładania specjalnych re 
feratów  na kon fe renc ji przez 
grupy k ra jów , ja k  było  począt
kowo planowane. B ardzie j ce
lowe będzie przedyskutowanie 
zagadnienia, znajdującego się 
na porządku dziennym  kon fe
rencji, nie na podstaw ie jed 
nego lub k ilk u  re fera tów  w y - j  
głoszonych w  im ien iu  grup 
k ra jów , lecz na podstawie w y- ! 
stąpień wszystkich uczestni- j 
ków  kon fe renc ji, k tó rzy  zechcą j 
zabrać głos.

A by zapewnić możność w y 
powiedzenia sie ja k  na jbar- ! 
dziej szerokiemu kręgow i u- j 
czestników i w  sposób bardzie j 

|  konkre tny przedyskutować in - j  
teresujące ich zagadnienia, | 
przew idu je  się zorganizowanie, \ 
niezależnie od posiedzeń p le- ! 

| narnych, sekcji dla poszczegól- j 
| nych problem ów , np.: rozw ój | 
; handlu m iędzynarodowego, po- j  
| p ieranie w ym iany  handlow ej j 
; z k ra ja m i gospodarczo zacofa- i 
| nvm i, m iędzynarodowa w spół- j 
; praca gospodarcza w  celu roz- j 
! w iązania problem ów socjalnych j 
itd.

Zamierza sie u ła tw ić  naw ią- 
! zanie kon taktów  handlow ych 
m iędzy przedstaw icie lam i kół 
handiow o-przem ysłowych róż- 

j nych kra jów .
Konferencja um ożliw i szero- 

; ką i nieskrępowaną wym ianę 
| poglądów' i nie podejm ie żad- 
I nych postanowień wiążących 
i je j uczestników, lecz ograniczy 
| się ty lk o  do przyjęcia zaleceń.

K om isja  Przygotowawcza za- 
I prasza do udzia łu w  kon feren- 
; c ji wszystkie zainteresowane 
| koła. Na konferencję  zaprasza 
i się przedstaw icie li przem ysłow- 
| ców, kupców, ro ln ików , izb han- 
J d iowych, stowarzyszeń przem y
słowych, finansistów , a także 

j zrzeszeń spółdzielczych.
I Zaproszenia w ysyła  się rów - 
! nież do organów ekonomicznych 
ONZ.

I W  kon fe renc ji wezmą udział 
I przedstaw iciele zw iązków  zawo- 
! dowych, niezależnie od ich kie- 
! runków , a także uczeni, ekono- j  
| miści oraz działacze naukow i i | 
j społeczni, W ten sposób udzia! i 
|  w kon fe renc ji um ożliw iono j  
I wszystkim  osobom, które pruj, ’ 
ną, niezależnie od swych poglą- j 
dów i przekonań politycznych, 
przyczynić się do rozw oju han- 

| d iowych i innych stosunków e- I 
! kenómicznych m iędzy kra jam i. ! 
| Kom isja przypom ina o oświad- I 
j.czeniu Radzieckiego K om ite tu  
¡ Przygotowawczego, że uczestni- 
| kom kon fe renc ji w  czasie po- 
S bytu  na te ry to r iu m  ZSRR o- 
j  kazana będzie niezbędna pomoc 

i gościnność i że będą oni mo- 
i. g li, je ś li tego zapragną, naw ią
zać kon tak t z przedstaw icie la
mi radzieckich organizacji han
dlowych, przem ysłowych i spół
dzielczych.

Osoby, k tó re  pragną wziąć 
udział w  M iędzynarodowej 
K on fe renc ji Gospodarczej w 

j Moskwie, mogą zwracać się do j 
|  kra jow ych  kom ite tów  przygo- j  
i towawczych, a także do K o- 
j  m is ji Przygotowawczej. Adres 
K om is ji jest następujący: Ho- 

| te ł „B o lie r“ , Kopenhaga Spring-, 
fe rb i (Dania), K om is ja  P rzy
gotowawcza d j  spraw zwołania 
M iędzynarodow ej K on ferencji 

• Gospodarczej.

50 rocznica strajku  robotn ików  
w Batum

(f) M O SKW A (PAP). W tych j 
dniach ludność Batum  obcho- j 
dziła 50 rocznice pierwszego ¡ 
w ie lk iego s tra jku  robotn ików  j 
zakładów Mantaszewa w Ba
tum . S tra jk  ten został zorgani
zowany i  przeprowadzony pod 
k ie row n ic tw em  Józefa Stalina.

S tra jk  rozpoczął się 13 lutego 
1902 r.

W zw iązku z 50 rocznicą j 
s tra jku  robo tn ików  zakładów j 
Mantaszewa, odbyły się w za- : 
kładach przem ysłowych, fa b ry - j 
kach i uczelniach Baturo poga- j 
danki, poświęcone te j doniosłej j  
rocznicy.

0 dalsze kształcenie absolwentów 
początkowego nauczania dorosłych

Odezwa do społeczeństwa
(f) W  zw iązku z uchwaleniem  

przez Sejm Ustawodawczy RP 
ustawy o zm ianie fo rm  organ i
zacji nauczania początkowego 
dorosłych M in is te r O św iaty, do
tychczasowy Pełnómocnik Rzą
du do W a lk i z Analfabetyzm em  
oraz CRZZ i Zarządy G łówne 
ZM P, ZSCh i L ig i K ob ie t w y 
stosowały do społeczeństwa 
odezwę, w  k tó re j czytam y:

Polska dzięki w ładzy iudow ej 
osiągnęła — zwłaszcza w  okre
sie ostatn ich trzech la t — duże 
w y n ik i w  lik w id a c ji analfabe
tyzm u.

W ysiłk iem  masowych organ i
zacji społecznych, tysięcy dzia
łaczy ośw iatowych, m łodzieży 
szkolnej i nauczycielstwa, nau
czono czytać i pisać ponad m i
lion  obywate li.

Dla obyw ate li, k tó rzy  nie 
nauczyli się jeszcze czytać i p i
sać należy organizować w da l
szym ciągu naukę początkową.

Wszyscy, k tó rzy  um ie ją  już 
czytać i pisać w in n i nauczyć 
się korzystan ia ze zdobytych 
um iejętności. Dla tych organ i
zować będziemy nowe, wyższe 
fo rm y  pracy ośw iatowej.

R e jestru jm y da le j pozostałych 
analfabetów. O rgan izu jm y dia 
nich naukę na kursach i w in 
dyw idu a lnym  nauczaniu. Za

pobiegajm y powrotnem u anal- j  
fabetyzm owi. K ie ru jm y  absol- j 
wentów nauczania początkowe
go do zespołów czytelniczych, 
do b ib lio tek, do św ietlic . Pro - 
pagujm y wśród nich czyte ln i - 
ctwo książek i gazet.

Zachęcajmy absolwentów nau
czania początkowego do da] - 
szej nauki, k ie ru jm y  ich do 
szkół i na kursy zawodowe i 
ogólnokształcące, do Wszechni
cy Radiowej, w łączajm y ich w 
n u rt życia gospodarczego i spo
łecznego.

Zadanie to pod k ie row n ic  - 
twem  Rad Narodowych w inny 
podjąć przede wszystkim  o r
ganizacje masowe:

Z w iązk i zawodowe — w  za
kładach pracy, Zw iązek Sa - 
mopomocy C hłopskie j — na 

! wsi, zaś w  zakresie nauczania j 
indyw idualnego i. op ieki nad ! 
uczącymi się: Zw iązek M ło - i 

, dzieży Polskie j i L iga Kobiet.
O b y w a t e l e !  S pe łn ijm y 

swój pa trio tyczny obowiązek. 
Niech walka z resztkam i anal
fabetyzm u, w a lka  o u trw a len ie  j 
w yn ików  nauczania początkowe- j 
go, w a lka  o wyższy poziom o- j 
św iaty i k u ltu ry  ja ko  w k ład  J 
w pełną realizację planu sześ- j 
e ioletniego i trw a ły  pokój — 
stanie się sprawą honoru każ
dego obywatela.

Chłopi przyjmują z uznaniem i zrozumieniem 
ustawę o nowym systemie kontraktacji 

i obowiązkowych dostawach żywca
(f) Uchwalona przez Sejm ustawa, dotycząca nowego sy

stemu kontraktacji i obowiązkowych dostaw zv. ierząt rzeź
nych znana jest już chłopom całego kraju. We wsiach zra- 
diofonizowanych chłopi zapoznali się z treścią, z odezwą 
PZPR i ZSL, oraz z wywiadem ministra rolnictwa Dąb-Ko- 
cioła już z wieczornych audycji Polskiego Radia w  dniu 
uchwalenia ustawy, tzn. 15 bm., a w pozostałych wsiach 
16 bm. w czasie zebrań gromadzkich.

O zainteresowaniu, jakieUchwala wzbudziła wśród 
chłopów ogromne zaintereso
wanie, toteż, na zebrania p rzy
by li oni bardzo licznie, aby ja k  
na jdok ładn ie j dowiedzieć się o 
wszystkich sprawach, związa
nych z nowym  systemem do
staw żywca. W yjaśnień udzie
la li chłopom ak tyw iśc i w iejscy 
oraz robotn icy, k tó rzy  p rzyb y li 
na wieś z pob lisk ich  zakładów 
pracy.

Zapoznając się z ustawą, w ie 
lu  chłopów w yrażało uznanie 
dla nowych zasad dostaw żyw 
ca, stw ierdzając, że są one

wśród chłopów w  woj. k ra k o w 
skim  wzbudziła ustawa, do ty 
cząca nowych w arunków  kon 
tra k ta c ji i  obow iązkowych do
staw żywca świadczą żywe d y 
skusje na zebraniach. Np. na 
zebraniu grom adzkim  w  Bato- 
wicach w  dyskus ji na tem at u - 
stawy, zabierali głos wszyscy 
obecni chłop i, podkreślając, że 
nowe w a ru n k i k o n tra k ta c ji za
chęcają ich do potęgowania 
w ys iłku  w  k ie run ku  ro z w ija 
nia hodow li.

W  gromadzie Piersno, pow.
spraw ied liw e i korzystne dla ; Trzebnica w  woj. w roc ław sk im  
hodowców i  że przyczynią się j  wszyscy gospodarze p rz y b y li na 
do dalszego rozw oju hodow li. | zebranie gromadzkie. W  żywej 
do ukrócenia spekulacji oraz do I dyskusji, zabrał głos F e liks  Sku- 
popraw y w  zaopatrzeniu lud -J  za, k tó ry  oświadczy!: „N ow a u- 
ności m iast w  mięso i  tłuszcze, chwała jest słuszna i  spraw ie

dliw a. Skup żywca został spra
w ied liw ie  rozłożony na wszyst
k ich ro ln ikó w  w  każdei grom a
dzie i podniesie hodow lę trzody 
chlewnej, a przez to popraw i 
zaopatrzenie naszych braci, za
trudn ionych w  kopalniach, hu
tach i fabrykach. B udu ją  oni 
dla nas nowe szkoły i, fab ryk i, 
dostarczają nam węgiel, nawozy 
sztuczne, maszyny i ubrania. M y 
m usim y przecież w yżyw ić  ich 
ja k  się należy“ .

W  gromadzie Z ie lon k i, w 
i pow. k rakow sk im , zebrało się 
j  w św ie tlicy  grom adzkie j około 

100 chłopów, k tó rzy  po omó- 
j  w ieniu nowej ustawy sejm ów *j 
j  przez prezesa G m inne j Spól- 
! dzie ln i M ałka , w yraża li uzna- 
| nie dla w ładzy pudow ej i zado- 
i wolenie z nowej ustawy.

Jakub K rzak, gospodarujący 
j na 3 ha ziem i ośw iadczył:

„Dotychczas tak  było, że w ie - 
! lu  z nąą starało się w szystkim i 
! s p o s o b ili,  aby ja k  na jw ięce j 
■ wyhodować i  dostarczyć świń, 
j żeby ludność m iasta m ia ła  za- 
I pewnioną żywność. A le  są wśród 
j  nas i  tacy,, co n ie  chcie li sprze
dawać tuczn ików  Państwu.

T uczn ik i szły do paskarzy, a nie 
do punktów  skupu. Teraz w ie 
my, że to się nareszcie skończy \  

fj:
ŁÓ D Ź (kor. w!.). 17 lutego

w 200 gromadach pow ia tu ło 
w ickiego' odbyły się zebrania 
gromadzkie, poprzedzone za - 
b ran iam i organ izacji p a rty j - 
nych, na k tó rych  chłop i zapo - 
znali się z systemem i  zasada
m i obow iązkowych dostaw zw ie
rzą t rzeźnych.

M a ło - i  ś rednioro ln i chłopi, 
k tórzy  dotychczas wzorowo w y 
w iązyw a li się ze wszystkich o- 
bow iązków wobec państwa, do 
postanowień rządu odnieśli się 
ze zrozum ieniem  i  powagą.

W gromadzie Domanowice 11 
spośród zebranych oświadczy
ło, że przypadające na nich 
ilości obow iązkowych dostaw 
mogą już  obecnie wykonać.

W ładysław  Czubak z grom a
dy K a rn kó w  posiadający 3 ha 
użytków  ro lnych oświadczył, że 
zamiast przypadającej na niego 
ilości 102 kg żywca będzie 
m ógł sprzedać p rzyna jm n ie j 
200.

(sin)

R o b o tn icy  i  ch ło p i W yb rze ża  w ita ją  K o n s ty tu c ję  
zw iększen»cin  w y s iłk ó w  d ia  d o b ra  O jc z y z n y

Sesje rad narodowych w całym kraju omawiają projekt Konstytucji
(f) Z  udziałem licznych przedstawicieli wszystkich warstw  

społeczeństwa odbywają się nadzwyczajne sesje rad naro
dowych, poświęcone dyskusji nad projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Na obradach gdańskiej W o
jew ódzkie j Rady Narodowej
re fe ra t w yg łos ił wiceprezes
N IK , członek K om is ji K onsty
tucy jn e j — Leon Chajn.

W  czasie obrad przybyła  de
legacja załogi stoczni gdańskiej, 
aby złożyć m eldunek, ja k  dy 
skutu je  nad pro jektem  Konst.y-

k tó re  przyniosą ponad 53 tys 
roboczogodzin oszczędności.

D ługo trw a łą  m anifestacją  na ! 
rzecz sojuszu robotn iczo-ch łop- i 
skiego przy ję to  w ystąp ien ie  j  
przewodniczącego sp ó łd z ie ln i! 
p rodukcy jne j w  K u lica ch  — j 
Franciszka M urawskiego.

„W  roku  ub spółdzielnia na- i
tu c ji. „R obotn icy stoczni gdań- j  sza sprzedała państwu w  celu i 
skie.j — meldowała przodow ni- j zaopatrzenia robo tn ików  — na- i 
ca pracy Genowefa G ruchała — j  szych braci, budu jących nowe j  
w yraża ją  swoją dumę z pro - j miasta i fa b ry k i, 86 zakon- 1 
je k tu  naszej K on s ty tu c ji, . po- trak tow anych  tuczn ików  — 
de jm u jąc zobowiązania p roduk- j s tw ie rdz ił mówca — a w  roku 
cyjne. Do dnia dzisiejszego w j  bież. zobowiązaliśmy się odsta- i 
5 wydziałach stoczni gdańskiej j  w?ć- zakontraktow anych -150 tu -  ;
robotnicy. pod ję li ogółem 93 zo
bowiązania. Przyniosą one oko
ło 4 tys. roboczogodzin oszczęd
ności“ .

W im ien iu  zaiogi Zjednocze
nia Budow nictw a M ie jskiego w 
Gdańsku przodow nik pracy 
Łęcki, zameldował, że robotnicy 
budow lan i pod ję li zobowiązania,

czników i 100 prosiąt. P racu ją
cy chłop i nie będą żałowali 
swych s ił i  pracy, ażeby zao
patrzyć m iasta, zaopatrzyć ro 
bo tn ikó w “ .

B I A Ł Y S T O K  
Na nadzwyczajnej sesji bia

łostockiej Wojewódzkiej Rady

Narodowej p ro je k t K o n s ty tu c ji, 
om ów ił przewodniczący P rezy- i 
d ium  W oj. R. N., Członek K o 
m is ji K on s ty tu cy jne j — Ju lian  
Horodecki.

W  dyskusji zabierało głos o- 
koło 30 przedstaw ic ie li społe
czeństwa ró j. białostockiego.

Ł Ó D Ź
Na sesji Rady Narodowej m. 

Łodzi re fera t w yg łos ił przewód- i 
niczący Prezydium  Łódzkie j 
RN M. M inor.

K R A K Ó W

Na nadzwyczajną sesją W oje
wódzkie j Rady Narodowej w 
Krakow ie p rzyb y li liczn i przo
downicy pracy, górale z Pod
hala i Żywiecczyzny w swych r 
b -rw nych  stro jach, w ie le  kobiet 
i młodzieży.

K I E L C E
W  kilkugodz inne j ożyw ionej 

dyskusji, jaka w yw iązała sie na i 
nadzwyczajnej sesji M ie jsk ie j j 
Rady Narodowej w Kie lcach — i 
liczni m ówcy: radn i i p rzyby li 
na sesję robotn icy, nauczyciele, i

rzem ieśln icy i  m łodzież —  z du 
mą m ó w ili o uw idocznionych w 
pro jekcie  K on s ty tu c ji osiągnię
ciach i zdobyczach lu du  p o l
skiego.

S Z C Z E C I N
O lbrzym ie zainteresowanie 

sprawą p ro je k tu  K on sty tu c ji 
w ykaza ło  społeczeństwo Szcze
cina, w ype łn ia jąc  do ostatniego 
miejsca sale MRN, gdzie odby
ła się wspólna sesja W ojewódz
k ie j i M ie jsk ie j Rad Narodo
wych w  Szczecinie. Na sesji o- 
becny by ł członek K o m is ji K on 
s ty tucy jne j, re k to r U n iw ersyte 
tu W arszawskiego, pro f. d r  W a
silkowski. W dyskus ji zabierało 
głos ponad 40 osób.

*
16 bm. w  Domu Dziennikarza 

w W arszawie odbyła się narada 
korespondentów pism warszaw
skich i Polskiego Radia. Nara
da, w k tó re j udzia ł wzię ło po
nad 200 korespondentów, po
święcona była om ówieniu to
czącej się obecnie ogólnonaro
dowej dyskusji nad pro jektem  
K on sty tu c ji Polskie j Rzeczypo
spo lite j Ludowej.

Słowa, które są
Przed rok iem  opub likow ana została 

rozm owa towarzysza S ta lina  z kore
spondentem „P ra w d y ” . Przed rok iem  
z M oskw y, s to licy  poko ju , roz leg ły  się 
na św ia t caty mądre, pełne w ia ry  i o tu 
chy słowa wodza w szystkich o pokój 
walczących ludzi.

„P okó j  będzie zachowany  i u trw a lo 
ny, —  s tw ie rd z ił towarzysz S ta lin  — 
jeżeli narody u jm ą w swe ręce sr>rawę 
zachowania pokoju  i będą b ron i ły  je j  
do końca“ .

Te historyczne słowa natchnę ły w ie l
ką praw dą um ysły  i serca setek m ilio 
nów ludz i w szystkich k ra jó w , uśw iado
m iły  narodom  ich odpowiedzialność za 
losy św iata, p rze ros ły  w  m ate ria lną  
ak tyw ną  siłę potężniejącego z miesiąca 
na m iesiąc i z dnia na dzień ruchu 
obrońców poko ju  na ca łym  świecie.

M in ę ły  bezpow rotn ie  czasy, k iedy  
o poko ju  i w o jn ie , o życiu i śm ierci m i
lionów  ludzi decydowano w  gabinetach 
magnatów finansow ych, w łaśc ic ie li m o
nopoli i trus tów . N aw et am erykańska 
reakcy jna  prasa podsum ow ując do tych
czasowe w y n ik i rea lizac ji ludobójczych 
zamierzeń W a ll S treet, s tw ierdza me
lancho lijn ie , że po to, by s ta ły  się one 
rzeczywistością ,,potrzeba nie ty lk o  p la 
nów i przemówień Eisenhoweróiu, ale 
również poparcia mas“  („N ew  Y o rk  
T im es“ ).

Tego poparcia mas im p e ria liśc i nie 
m ają i mieć nie mogą. Bo ich cele i in 
teresy są ca łkow ic ie  przeciwstawne ce
lom i interesom  mas. narodów, całej 
ludzkości. W alka mas, w a lka  narodów 
przeciw  ich planom , rosnąca siła  k ra 
jó w  obozu poko ju , rosnąca potęga jego 
tw ie rd zy  —  Z w iązku  Radzieckiego — 
to wszystko pow strzym u je  wzniesioną 
złow rogo nad ludzkością rękę z p ło 
nącą żagwią podpalaczy św iata.

Rozmach ruchu poko ju  ma tym  
bardzie j doniosłe znaczenie, że im pe
r ia liśc i wzm agają aw anturn icze  w ys iłk i, 
zm ierzające do rozpętania nowej w o jny. 
Przyśpieszają tempo re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich, odbudow y h it le 
row skiego W ehrm achtu, odrodzenia 
żądnego odwetu im p e ria lizm u  niem iec
kiego jako  głównego sojusznika W all 
S treet w  planach rozpętania ludobó j
czej w o jny. K o n ty n u u ją  barbarzyńską 
agresję p rzeciw ko pokój m iłu jącem u, 
bohaterskiem u narodow i koreańskiemu. 
Czynią próby rozszerzenia am erykań
skie j agresji na D a lek im  Wschodzie 
w oparciu  o japońską soldateskę, przy 
pomocy zbankru tow ane j sza jk i Czang 
Kai-szeka. W zmagają szaleńczy wyścig 
zbrojeń.

W szystko to znalazło odzw iercied le
nie w  zakończonej niedawno, V I sesji

Zgrom adzenia Ogólnego ONZ, k tó ra  nie 
p rzyczyn iła  się do u trw a le n ia  poko ju  
i bezpieczeństwa m iędzynarodowego, 
pode jm ując szereg narzuconych przez 
b lo k  am erykańsko-ang ie lsk i uchw ał, 
zm ierza jących w istocie do rozszerzenia 
am erykańsk ie j agresji.

A le  coraz tru d n ie j am erykańsk im  im 
pe ria lis tom  realizow ać swe ludobójcze 
p lany.

Potężny p łom ień w a lk i wyzwoleńczej 
narodów  Dalekiego Wschodu rozbudził 
k ra je  b lisko-w schodnie . Od K ore i 
i  V ie tnam u po Tun is i E g ip t toczy się 
św ię ty  bój ludów  o wolność, przeciw  
im pe ria lis tom , najeźdźcom, ko lon iza to 
rom. W a lka  narodowo-wyzwoleńcza, 
stanow iąca potężne ogniw o ogólno
św iatowego ruchu  poko ju , wstrząsa po
sadami obozu im p e ria lizm u  i  w o jny. 
Ta zaostrzająca się w a lka  spowodowa
ła, że liczne delegacje na osta tn ie j sesji 
ONZ, m im o bru ta lnego nacisku do laro
wych dyp lom atów , nie chc ia ły  wziąć na 
siebie odpowiedzialności za am erykań
ską p o lity k ę  agresji.

Na coraz większe trudności napo ty
ka ją  am erykańscy i7 h itle row scy  ludo 
bójcy w  rea lizac ji sw ych p lanów 
w Niemczech zachodnich. Coraz szersze 
w a rs tw y  ludności T r iz o n ii jednoczą się 
w okó ł K P D  w  walce przeciw  re m ilita -  
ryzac ji, o zjednoczone, pokój m iłu jące , 
dem okratyczne N iem cy, do k tó rych  d ro 
gę w skazuje N iem iecka R epublika De
m okratyczna.

K lasa robotn icza F ra n c ji i  W łoch 
prow adzi za sobą narody do b a ta lii 
p rzeciw  rządom  zdrady narodow ej, 
p rzeciw  am erykańskie j okupacji, prze
c iw  po lityce  w o jn y  i nędzy. Nawet 
w  legow isku na jkrwaw szego z impe- 
ria lizm ów , w  Stanach Zjednoczonych 
coraz w ięcej głosów domaga się zaprze
stania aw antu rn icze j .p o lity k i zbrojeń 
i agresji, zakończenia w o jn y  w K o re i

N arody całego św iata pragną pokoju. 
Domagają się rozbro jen ia , zakazu b ron i 
atom owej, domagają się współpracy 
m iędzy w ie lk im i m ocarstw am i, od k tó 
re j zależy u trzym an ie  i  u trw a len ie  po
ko ju . W yrazem  tego głębokiego, w y n i
kającego z na jżyw otn ie jszych  in te re 
sów ludzkości pragn ien ia  są' w y n ik i 
a kc ji zb ieran ia  podpisów pod apelem 
o P akt Poko ju  m iędzy 5 m ocarstwam i. 
600 m ilio n ó w  ludz i podpisało już  we
zwanie o zawarcie tego Paktu.

N arody k ra jó w  kap ita lis tycznych  
k ie ru ją  w zrok na Zw iązek Radziec
k i, na k ra je  dem okrac ji ludow ej, 
k tó re  nie znają kryzysów , nędzy, bez
robocia, k tó re  swoją poko jow ą twórczą 
pracą i poko jow ą p o lity ką  zagranicz
ną wnoszą potężny w k ła d  w  w ie l
k ie  dzieło w a lk i przeciw ko w ojn ie.

D la  w o lnych  narodów , dla k ra jó w  
obozu socja lizm u słowa S ta lina  są na
kazem wzmożenia w ys iłkó w  w  poko
jo w ym  budow n ic tw ie , we wzm ocnieniu 
obronności, czujności wobec wrogów, 
szpiegów, dyw ersantów , sabotażystów.

W spaniałe sukcesy w  walce o pokój, 
w  budow n ic tw ie  kom unizm u odnosi 
naród radziecki. R ealizu jąc s ta linow 
skie p lany ludzie radzieccy zm ienia ją 
biegi rzek, naw adn ia ją  pustynie, prze
obrażają przyrodę wprzęgając ją  w 
służbę człow ieka W ykonanie planu go
spodarczego na rok 1951 przyn ios ło  da l
szy w span ia ły  wzrost p ro d u kc ji prze
m ysłow ej Z w iązku  Radzieckiego.

W ie lk ie  sukcesy osiągnęły w  walce
0 pokój, w  budow n ic tw ie  socja lizm u 
k ra je  dem okrac ji iudow ej, C hiny L u 
dowe i  N iem iecka R epublika D em okra
tyczna.

W ie lk ie  sukcesy osiągnął naród p o l
ski. Pom ny słów  swojego w ie lk iego  
p rzy jac ie la  i  nauczyciela — S ta lina, rea
lizu jąc  wskazania towarzysza B ie ru ta , 
k tó ry  na V I P lenum  KC  naszej p a rt ii 
s tw ie rdz ił, że „n ie  można oddzielić w a l 
k i  o pokó j od iva lk i  o realizację planu  
6-letniego“  — naród po lsk i kroczy od 
zw ycięstwa do zw ycięstwa w  budów - j 
r ic tw ie  podstaw socjalizmu.

Łam iąc trudności, pa ra liżu jąc  d z ia - ! 
ialność w rogów  nasyłanych z zew nątrz :
1 w rogów  w ew nętrznych, naród po lski j 
pod wodzą klasy robotn icze j, pod w o
dzą p a rt ii zwycięsko zrealizow ał 
plan p ro d u kc ji przem ysłu soc ja li
stycznego na rok 1951. P ow sta ły  no
we ob iekty  sześciolatki, rosną budo
w le  socjalizm u. Z niewyczerpaną ener
gią naród nasz rozpoczął w ykonanie  
zadań trzeciego roku  sześciolatki.

Nowa K onsty tuc ja  nad k tó re j p ro je k 
tem dysku tu je  dziś cały naród jest 
W ie lką K a rtą  w spania łych zdobyczy j : 
osiągnięć polskiego ludu. Jest sztanda
rem w naszej dalszej walce o socjalizm , 
siłą m ob ilizu jącą  do wciąż nowych 
w ys iłków . A by lep ie j się żyło ludziom  
w Polsce. A by  siln ie jsza była  nasza 
Ojczyzna. A by  zw iększyć nasz w k ład  
w dzieło um ocnienia obozu pokoju.

H istoryczne słowa S ta lina  s ta ły  się 
drogowskazem dla narodów  świata, j 
N ieom ylną drogę wskazują narodom ! 
k ra jó w  kap ita lis tycznych , k ra jó w  uei-1 
skanych, re fle k to ry  w ie lk ich  s ta linow - j 
skich budow li, św ia tło  e lektryczne w 
w ie jsk ich  chatach k ra jó w  dem okrac ji j 
ludow ej, rusztowania M arsza łkow skie j 
D zie ln icy M ieszkaniow ej i Nowej H u ty . j

N arody u jm u ją  sprawę pokoju  w  swo- | 
je ręce. Jeśli będą b ro n iły  je j do k o ń -j 
ca — pokój będzie zachowany i  u trw a - i 
lony. I

; Szerokie rzesze naszego społeczeństwa zapoznają się z pro jektem  
: K onsty tuc j i  Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej. Oto grapa  
\ ORMO-u:ców podczas dyskusji  nad pro jek tem K onsty tuc j i

Lisi słuchaczy i pracow ników  
C entra lne j Szkoły PZPR  

cło tow . Bolesława B ieru ta
Przewodniczący K om ite tu  

Centralnego Polskie j Z jedno
czonej P a rtii Robotniczej tow. 

i Bolesław B ie ru t o trzym ał na
stępujący lis t:

Zebrani na uroczystej akade- 
I m ii w dziesiątą rocznicę po
wstania Polskie j P a r t ii Robot- 

j  niczej, m y — -słuchacze i p ra
cownicy Centra lne j Szkoiy 

i PZPR im . J. M archlewskiego 
! w Łodzi przesyłamy Ci. Drogi 
| Towarzyszu Przewodniczący na- 
j  sze najgorętsze pozdrowienia.
| W ita jąc w ie lką  ka rtę  praw  

narodu polskiego, ja ką  jest 
■ K onstytuc ja  Polskie j Rzeczypo- 
j  spolż .ej Ludow ej, pam iętam y o 
tym , że podstawą i  źródiem  na- 

j  szych kolosalnych osiągnięć — 
j jest ogrom ny w k ład  polskiego 
| ruchu rewolucyjnego, bohater
skich w a lk  Polskie j P a rtii Ro

b o tn ic z e j, k tó ra  w  latach s tra 

szliwej n iew o li podniosła sztan
dar w a lk i o wyzw olenie naro
dowe i społeczne.

Pam iętam y o tym , że podsta
wą naszych osiągnięć i  gwa
rancją przyszłych zw ycięstw  
jest p rzyjaźń ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim  i  w ie lk i w ys iłek  naro
du polskiego budującego socja
lizm .

P rzyrzekam y Ci, D rog i T o
warzyszu Przewodniczący, że 
tak  ja k  dziś dokładam y wszyst
k ich  sił, aby opanować wiedzę 
m arksistowską, tak  w  przyszło
ści — uzb ro ien i w  wiedzę m ar
ksizm u - len in izm u. wszystkie 
swe s iły  oddamy p a r ti i — s iu - 
żąc narodow i polskiem u i  spra
w ie pokoju.

Słuchacze I pracownicy 
Centralnej Szkoły PZPR  
im. J. Marchlewskiego

Przyspieszenie wykonania piano w 
produkcyjnych dzięki realizacji 

zobowiązań na cześć 10-lecia PPR
(f) ŁO DZ. Z łódzkich zakła- i SZCZECIN Robotnicy z za

dów pracy stale nap ływ a ją  m el
du n k i o rea lizac ji zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia lCi ro 
cznicy powstania PPR. M. in 
załoga Zakładów  Przemysłu 
Dziew iarskiego im . G łażewskie- 
go, poważnie przekroczyła swe 

I zobowiązania i dala w stycz
n iu  br. produkcję wyższą o 12,8 
procent niż p rzew idyw a ł plan 
Załoga ZPDz. im . R ych lińskie- 
go przekroczyła styczniowy plan 
p ro du kc ji o 10,8 procent.

W ZPB im. Dzierżyńskiego za
łogi wszystkich oddziałów — 
rea lizu jąc z nadwyżką zobo
w iązania na cześć 10 rocznicy 

j powstania PPR. — przekroczyły 
| styczniowe plany produkcji.

D z ięk i rea lizac ji zobowiązań 
znacznie przekroczyli p lany p ro 
dukcy jne  robotn icy wszystkich 
dzia łów  ZPB im. Szymańskiego. 

| B. dobre w y n ik i osiągają tu ta j 
t r ó jk i tkackie, a zwłaszcza t ró j-  

j  ka tow . Genowefy B aranow 
skie j.

k ładów  pracy w woj. szczeciń
skim , rea lizu jąc podjęte zobo
wiązania, przyśpieszają w yko 
nanie p lanów  produkcy jnych , 
wzmagają w a lkę  o oszczędność. 
Brygada spawaczy ze stoczni 

! szczecińskiej w ykona ła  w  stycz
niu br. swoje zadania w 150 

| procentach i zaoszczędziła po
nad 1.300 roboczogodzin.

Dobre w y n ik i osiągnęli m ło 
dzieżowcy z różnych dz ia łów  
stoczni. Brygada młodzieżowa z 
działu rem ontu maszyn k ie ro 
wana przez tow. Jana O zm in- 
kowskiego, wykona ła w styczniu 
br. 170 procent norm y. G rupa 
m łodych tokarzy, w ykona ła 21S 
procent norm y.

s?c
! K R A K Ó W . W  Czernichowie, 
j  pow. K raków , odbyła się uroczy
stość odsłonięcia pom nika k u  

j czci poległych tam w  walce z 
I okupantem  członków Polskie j 
I P a rtii Robotniczej i  G w ard ii 
! Ludow ej.

Frezerzy  J. W ó jc ik  i St. Perdas 
z Zakładów  im . S trzelczyka  

w ykonali zadania planu 6 -le tn iego
(K or. wł.). W Zakładach M e- '■ zadań p rodukcy jnych  planu 

chanicznych im. Strzelczyka w j 6-letniego ju ż  1 grudn ia 1951 r. 
Łodzi frezerzy tow. tow . Józef j  zaś tow. S tan is ław  Perdas 2 lu -  
W ó jc ik  i Stanisław Perdas w y - j  tego br.
kon a li swoje zadania p ro d u k -| Obaj przodownicy wykon u j ą 
cy jne planu 6-letniego. ! przecię tn ie 350 procent norm y,

Tow. .W ó jc ik  zakończył re a li-  dając produkcję  w ysok ie j ja k o - 
zaeję przypadających na niego I ści. (b. g.)

Zakłady pracy stolicy 
przodujące w realizacji w płat 

na Pożyczkę Narodową
(f) Do zakładów pracy na te 

renie Warszawy, przodujących 
w  rea lizac ji w p ła t Narodowej 
Pożyczki Rozwoju S ii Polski 
należą m. in. Zakłady im. Kas
przaka, Polskie Zakłady O pty
czne, Zakłady W ytwórcze U - 
rządzeń Telefonicznych, Z ak ła 
dy ’ Graficzne im . R ew olucji 
Październikowej, Z akłady G ra
ficzne i  W ydawnicze „Dom u 
Siowa Polskiego“ , „M etrobudo- j 
w a“ , RSW „Prasa“ , . Fabryka \ 
W yrobów  Precyzyjnych im. Gen j 
Świerczewskiego. G łów ny In s ty 
tu t Chem ii Przemysłowej. Część I 
pracow ników  warszawskich za- | 
k ładów  pracy przedterm inow o | 
zakończyła w p ła ty.

W yniki te osiągnięte zostały j 
dzięki aktywnej pracy Komisji 
Współdziałania, które dokłada
ją wiele starań i troski o na
leżyty przebieg realizacji w płat ;;

I w  osta tn ie j fazie rea lizac ji N a - 
! rodow ej Pożyczki Rozwoju S ił 
i  Polski.

0 Z I Ś IV IV U M U R Z E :
GŁOSY W  DYSKUSJI NAD  

PRO JEKTEM  K O N S TY 
T U C JI

M A R IA  A R A S IM O W IC Z : W 
w a lce  o o p e ra tyw n o ść  w p ra 
cy  w y d z ia łu  ro ln ic tw a  i leś
n ic tw a  W o je w ó d z k ie j Rady 
N a ro d o w e j (Z  zagadn ień  p a r
ty jn y c h )

T A D E U S Z  S A P O C IN S K I: Bez 
bazy re m o n to w e j n ie  m a c ią 
g ło śc i p ro d u k c ji  

S T E F A N  G Ó R S K I: B o jo w y  głos 
p a r t i i .  10 la t  w a lk i „S zabad 
N ep “  (L is ty  z W ę g ie r)

R O M A N  B R A T N Y : o  z k reską

Z W IE L K IE J  KA R TY  
W OLNOŚCI NARODU  
POLSKIEGO
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Wąsiki w Korei
ff) P E K IN  (PAP). — W  ko - [ s k im i prowadzą na wszystkich 

In  un ikacie  ogłoszonym 16 lu -  fron tach  w a lk i z nac ie ra jącym i 
tego w  Phenjanie. dowództwo w o jskam i am erykańsko -  an- 
n  a czelne Koreańskie j A rm ii j  gielskich in te rw en tów  i w o j-  
Ludo w e j donosi, że oddziały a r- i skam i lisynm anow skim i oraz 
m a ludow e j w  ścisłym  w spół- j zadają im  znaczne s tra ty  w  lu -  
dz ia łan iu  z ochotn ikam i ch iń - ' dziach i  sprzęcie.

Sam olo ty  USA nadal naruszają 
strefę neutra lną Kaesongu

(f) P E K IN  (PAP). Agencja i 17 stycznia do 13 lu tego br. 
N ow ych Chiń donosi, że w  dn iu  ’ sam oloty am erykańskie naru  - 
13 lu tego trz y  am erykańskie | szyły 23 razy neutralność stre- 
sam oloty ponownie naruszyły | fy  Kaesongu. 
porozum ienie w  sprawne neu- 14 lutego, o fice r łącznikowy 
tra ln ośc i s tre fy  Kaesongu, prze- i s trony koreańsko -  chińskie j, 
la tu ją c  nad Panmundżonem, ! p łk . Czan Sun-czan, z łożył w  
gdzie toczą się obrady w  spra- i zw iązku z tym  protest na ręce 
w ie  zawarcia, roze jm u w  Korei, am erykańskiego oficera łączni- 

Ogółem w  ciągu 4 tygodn i od ; kowego — p łk. M u rra y ‘a.

Przedstawiciel ZSRR w R\Z 
interweniuje w obronie życia

patriotów
(i) N O W Y JO R K ' (PAP) — | 

15 bm. pe łn iący obow iązki przed : 
staw icie la  ZSRR w O rgan izacji | 
Narodów  Zjednoczonych Carap- ; 
k in  przesłał przewodniczącemu 
V I  sesji Zgrom adzenia O gól- j 
nego Nervo teksV pisma, k tó - , 
re  wystosowali do przew odni- \ 
czącego Rady M in is tró w  ZSRR ; 
S ta lina k re w n i pa trio tów  grec
k ich  skazanych na karę śmierci.

A uto rzy lis tu  stw ierdza ją, że | 
przed niespełna trzema m ie
siącami try b u n a ł nadzw yczajny j 
w  Atenach skazał na karę  ; 
śm ierci 12 pa trio tów  greckich. 1 
Pod naciskiem  św iatow e j op i
n i i  publicznej w y ro k  nie został 
w ykonany, a przedstaw icie l 
G rec ji w  ONZ o fic ja ln ie  oś
w iadczył, że skazani objęci zo
staną amnestią opracowywaną 
przez rząd grecki.

Jednakże rząd grecki nie do
trzym a ł swego przyrzeczenia. 
Na 15 bm. wyznaczono ponowną 
rozpraw ę przeciwko sześciu spo
śród 12 skazanych na karę 
śm ierci, a m ianow ic ie : B e llo ja - 
n isow i. Gram m enosowi, K anne- 
Jopulosowi, K a lo fo liasow i, Joa- 
n id o w i i  Georgiadu. Sądzeni bę
dą oni za „przestępstwa“ , za 
k tó re  skazani zostali ju ż  na ka 
rę śmierci.

greckich
A uto rzy lis tu  proszą Gene

ralissim usa S ta lina o in te rw e n 
cję w  celu odwrócenia niebez
pieczeństwa, k tó re  zaw isło nad 
ich na jb liższym i.

Podając tekst powyższego p i
sma do w iadom ości p rzew odni
czącego Nervo. C arapkin  prosi 
go o podjęcie za pośrednic
tw em  ONZ niezbędnych k ro 
ków  w  celu ura tow ania  w ym ie 
nionych pa trio tów  greckich.

N ow y terro rys tyczn y  proces
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS podaje z A ten: W G recji 
toczy się nowy proces ' przed 

! ateńskim  trybuna łem  w o jsko- 
| w ym  przeciw ko 29 pa trio tom , 
k tó rych  oszczerczo oskarża się 

| o „szpiegostwo“  Cały akt 
! oskarżenia opiera się na zezna- 
I niach o fice rów  p o lic ji i szpicli.
! Stan zdrow ia większości oskar- 
: żonyeh jest ciężki.

Obrona zażądała um orzenia 
procesu, ponieważ, zgodnie z 

| konsty tuc ją , tego rodzaju spra- 
; w y podlegają sądowi c y w iln e 
mu, a nie wo jskow em u M im o. 

i że postu la ty  obrony są ca łko- 
! w ic ie  um otyw ow ane — sąd je 
1 odrzucił.

A m erykanie  u k ry w a ją  w  A us t r i i  
zb rodn ia rzy  h i t le ro w sk ich

(a) W IE D E Ń  (PAP). 14 bm  i P rzedstaw iciele am erykański 
odbyło  się w  W iedn iu  ko le jne  i i b ry ty js k i gwałcąc wszystkie 
posiedzenie Rady Sojuszniczej \ wcześniej powzięte zobowiąza- 
do spraw A u s trii. Om awiano j  nia, w ys tąp ili p rzeciw ko w yda- 
m. in. sprawę h itle ro w sk ich ' n iu  tych zbrodn iarzy rządom 
zbrodn iarzy wojennych Buch- Czechosłowacji i Polski, 
m ayera i F ied lsra, k tó rzy  w j  Gen. K rask iew icz oświadczył, 
czasie d rug ie j vżViny św iatow ej 1 że odmowa przedstaw icie li Sta- 
dokonyw ali krw ;A vych zbrodni | nów Zjednoczonych i W ie lk ie j 
w  Polsce i Czechosłowacji. j  B ry ta n ii w ykonania uchwały 

,  .  .  ,  ,  .  .  .  j  Rady Sojuszniczej oraz dekla-
P rzedstaw icie l radziecki, ge- , racj ;  0 odpowiedzialności h itle -  

ne ra ł K rask iew icz z łozył w n io - row ców  za dokonane przez nich 
sek, domagający się od rządu zbrodnie świadczy, że w kro czy li 
austriackiego w ydan ia Buch- , o n j  na drogę uk ryw an ia  zbrod- 
m ayera rządow i polskiem u, a n ia rzy  wojennych, w rezultacie 
F ied lera —  rządow i czechosło- i  czego A ustria  przekszta łciła  się 
wackiem u. ! w azyl dla tego rodzaju osób.

Dziennik „Izwiestia“ o budownictwie 
kulturalnym w hrajach demokracji 

ludowej
(f) M O S K W A  (PAP). W a r ty -  , L ite ra tu ra , tea tr, k ino , m uzy- 

ku ie  w stępnym  pt. „B u d o w n i- i  ka i m alarstw o w  k ra jach  de- 
ctw o k u ltu ra ln e  w  k ra jach  de- ; m o k ra c ji ludow ej w yzw ala ją  się 
m o k ra c ji lu do w e j“  dz ienn ik zdecydowanie spod w p ływ ów  
„Iz w ie s tia “  wskazuje, że osiąg- j  zgn iłe j k u ltu ry  burżuazyjne j, 
n ięciom  budow nictw a gospodar- I czerpią nowe postacie, nowe te- 
czego oraz w zrostow i dobroby- m a ty  i świeże s iły  z twórczości 
tu  mas pracujących k ra jó w  de- j ludow ej, z codziennego życia 
m o k ra c ji ludow ej w roku  1951 | mas pracujących, 
tow arzyszy ły  nowe sukcesy w  : ^  każdym  dniem  — stw ierdza
rozw o ju  k u ltu ry  narodowej. w zakończeniu dz ienn ik  — za- 

C harakte ryzu jąc osiągnięcia , cj e^n j a s]ę współpraca gospo- 
k u ltu ra ln e  k ra jó w  dem okrac ji j ¿arCiSa po lityczna i ku ltu ra ln a  
ludow e j, dz ienn ik podKresla m. m ję<}Zy narodam i obozu soc ja li- 
in ., że analfabetyzm  w  Polsce ! , tv „ npm  
—  ja ko  z jaw isko masowe, zo
sta ł ca łkow ic ie  z likw id ow a ny. Natchnione przyk ładem  Z w ią - 

W olne narody k ra jó w  demo- zku Radzieckiego k ra je  demo
k ra c ji ludow e j czerpią na- j krac.ii ludowej n iezłom nie k ro - 
tchn ien ie  w  budowie nowego ! czą d ro ga ' rozkw itu  twórczych 
życia z w ie lk ie j nauk i Len ina— j  s ił m ilionow ych  rzesz budu ją - 
S talina . , cych nowe, wolne życie.

' O b rady  fran cu sk ie g o  Zgrom adzen ia  
N arodow ego nad rządow ym  w n io sk ie m

w spraw ie  agresyw nej „ a rm ii e u ro p e jsk ie j“
Metodami szantażu Acheson usiłuje przeforsować zbrodnicze plany 

Waszyngtonu i odwetowców z Bonn
(f) P A R Y Ż  (P A P ). W  atm osferze fa l i  pro testów  w z b ie ra ją 

cej w  całe j F ra n c j i przeciw kó p ro je k to w i u tw o rz e n ia  „ a r m i i  
europe jsk ie j“  i p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji N iem iec zach od 
n ic h  —  rozpoczę ło  się w  sobotę o g o d z in ie  15-e j posiedzen ie

| Zgrom adzenia Narodowego.
Na posiedzeniu tym  m ia ło  się 

I odbyć glosowanie nad wnios- 
| k iem  rządowym , p rzew idu ją  - 
i cym utworzenie „a rm ii europej- 
i sk ie j“ , rem ilita ryza c ję  N ie -  
| m ieć zachodnich i  lik w id a c ję  
j francusk ie j a rm ii narodowej.
: Jak  wiadom o, prem ier. Faure 
! połączył sprawę votum  zaufa- 
j nia z w n ioskiem  rządowym.
| W  ciągu ostatn ich dwóch 
1 dn i presja kó ł am erykańskich 
i  na rząd i na deputowanych z 
i p a r ti i reakcy jnych  — by ła  n ie- 
| sly chanie silna. M in is te r spraw 
i zagranicznych Schuman pod - 
| czas swego pobytu w Londynie, 
odby ł kon ferencję  z sekretarzem 

| Stanu — Achesonem. Prasa 
j donosi, że Acheson postaw ił 
I u łtym a tyw ne  żądanie przyjęcia 
| przez Zgromadzenie Narodowe 
| w n iosku rządu Faure ‘a.
; Acheson podkreś lił — ja k  do- 
I nosi prasa — że powodzenie se- 
I s ji Rady A tla n ty c k ie j, k tó ra  ma 
I się odbyć w  Lizbonie, zależne 
j jest przede w szystk im  od w y - 
i n ików  glosowania ■ w Zgrom a- 
| dzeniu Narodowym .

M in is te r Schuman prze rw a ł 
swój pobyt w  Londyn ie  i w ró - 

j cii, na jeden dzień, a m ia no w i- 
| cie na sobotę, do Paryża, gdzie 
| uczestniczył w  m ontow aniu 
| większości dla w n iosku Faure ‘a. 
j Na posiedzeniu, k tó re  się za- 
| częło w  sobotę o godzinie 15-ej,
! rząd nie m ia ł zapewnionej 
I większości i dlatego spowodo- 
] w ał odroczenie posiedzenia o 
i dw ie godziny tj. do 17-tej. Jed- 
i nak rów nież o godzinie 17-ej 
m achinacje zakulisowe, zm ie- 

i rzające do zdobycia większości 
dla p o lity k i rządow ej, nie za
kończyły się powodzeniem, wo
bec czego odroczono posiedze
nie do godzin nocnych.

D zienn ik „H u m a n ite “  zazna- 
j cza. że orzabieg oor.ic-.-’ cr< •> ■■ 
i  madzenia Narodowego św iad- 
| czy o postępach potężnego ru - 
: chu przeciw ko re m ilita ry z a c ji.
! Jest to sukces p o lity k i pokojo
w e j prowadzonej przez francus- 

j k ie  s iły  postępowe. Do niedaw 
na -¡- pisze „H u m an ite “  —

| rząd bez tru d u  m ontow a ł w ię k - 
| szość w parlam encie dla swej 
i p o lity k i. Obecnie sytuacja 
I zm ienna się. Już podczas n ie - 
| dawnej debaty nad zSgadnie- 
i niem  Y ietnam u. w ie lu .lepu,/ -

| w anych — obok kom unistów  i  
! posłów postępowych — w ypo- 
; w iedzia ło się za rokow an iam i 
; pokojow ym i. R a ty fika c ja  planu 
I Schumana została przeforso- 
| wana przy pomocy szantażu 
| rządowego polegającego na tym , 
i  że rząd trz y k ro tn ie  s taw ia ł vo - 
! tum  zaufania. Obecnie s -ra - 
i wa ra ty f ik a c ji planu Schumana 
! w  Radzie R e pu b lik i (Izba W yż- 
I sza parlam entu francuskiego) 
i  budzi jeszcze większe opory. 
| ">rzy głosowaniu zaś nad spra
wą „a rm ii eu rope jsk ie j“ , k tóra 
ma być fila re m  paktu a tla n tyc - 

j  kiego, oraz nad re m ilita ryza c ją  
i N iem iec zachodnich, rząd i A - 
m erykan ie  napo tyka ją  na ogro- 

; mne trudności.
i  Z «  strachu przed narodem 
i  w ie lu  deputowanych p raw ico - 
i  w ych nie może ja w n ie  w ypo- 
| w iedzieć się za rem ilita ryza c ją  
i N iem iec zachodnich. N ie w y n i-  
\ ka stąd —- pisze „H u m a n ite “ — 
j że dz ia ła ja  on i czynnie p rzeciw 
ko re m ilita ry z a c ji. Szukają 
oni raczej form y, k tó ra  by m o- 

! gła u ła tw ić  narodowL, francus
kiem u s traw ien ie  f a * u  u tw o
rzenia W ehrm achtu. W zw iązku 

I z tym , k ie ro w n ic tw o  p a r ti i so- 
| c .ia lis tyczne j. w ysuw a rozm aite 
| „zastrzeżenia“  i wspom ina o 
! ..gwarancjach“  anglo -  am ery- 
I kańskich.

Chce ono w m ów ić  narodow i 
! francuskiem u, że G uderian i in -  
| n i m ordercy spod znaku SS nie 
j  będą groźni, jeżeli A m erykan ie  
i  podpiszą św istek papieru w 
| spraw ie „a rm ii eu rope jsk ie j“ . 
; W „gw aranc je “  tak ie  mogą w ie- 
! rzyć ty lk o  ludzie na iw n i. W ia- 
j domo bowiem.’ że w łaśnie Am e- 
; rykan ie  rob ią  wszystko, by do- 
| prowadzić do odrodzenia h itle -  
j  ryzrńu w  Niemczech zachodnich.

Głosowanie w  Zgromadzeniu 
! Narodowym  nąd rerrś lita ryzac ją  
| N iem iec zachodnich — s tw ie r- 
| dza „H u m an ite “  — może mieć 
; znaczenie decydujące. Jeśli so- 
; c.jaliści posłuchają rozkazów 
i am erykańskich i nie będą gło- 
! -ow a li przeciw ko w nioskow i 
I rządowemu, lecz pow strzym ają 
I się od głosu — wówczas spadnie 
i  na nich straszliwa odpow ie
dzialność przed narodem i przed 
kra jem .

W  kuluarach parlam entu 
przypuszcza się," że głosowanie

i odbędzie się w  niedzielę nad 
I ranem.

Presja U S A  na francuskie
Zgrom adzenie N arodow e
(f) NOW Y JO R K (PAP). W 

przeddzień glosowania wę fra n 
cuskim  Zgrom adzeniu Narodo
wym  nad „a rm ią  europejską“  i 
nad votum  zaufania dla rządu 

! Faure'a, k tó ry , ja k  wiadomo,
| zmierza do utworzenia „a rm ii 
j eu rope jsk ie j“ , do re m ilita ryza 
c ji N iem iec zachodnich ¡ . l ik w i
dacji francusk ie j a rm ii narodo
wej — prasa am erykańska za
mieszcza a rty k u ły , w  k tó rych  
otw arcie  używa wszelkich me
tod szantażu i  p res ji, by zmusić 
reakcyjne pa rtie  francuskie  do 
bezwzględnego poparcia rządu 

| Faure'a.
„N ew  Y ork  T im es" analizu jąc 

| sytuację we francuskim  Zgro- 
I madzeniu Narodowym , s tw ie r- 
j dza, że decydującą ro lę  odegra- 
J ją  deputowani socjalistyczn i 
I tSFIO). Deputow ani socja listy- 
j ezni pod w p ływ em  o p in ii pu- 
j b licznej w yraża ją  obawę przed 
| głosowaniem za „a rm ią  europej- 
| ską" i rem ilita ryza c ją  N iem iec 
| zachodnich. Wobec tego — p i-  
| sze „N ew  Y ork  T im es“  — „so- 
! c ja liśc i po w in n i powstrzym ać 
j się od głosowania, jeże li chcą 
ocalić lizbońską sesję Rady 
A tia n ty c k ić j" .

„N ew  Y ork  W orld  Telegram “
| pisze: „N e u tra liz ip  stal się plagą 
| szerzącą się we F ra n c ji i w  in -  
j  nych kra jach E uropy zachod- 
j n ie j“  D zienn ik ten wzywa rząd 
j  USA do zwiększenia pres ji na 
| rząd francusk i i  na rządy in -  
! nych k ra jó w  Europy zachod-, 
| n ie j w  k ie run ku  przyśpieszenia 
I rea lizac ji am erykańskich p la 
nów.

F a la  protestów
w  całej F ra n c ji

(f) P A R Y Ż  (PAP). — W  ca
łe j F ra n c ji wzmaga się akcja 
protestacyjna przeciw ko rem i
lita ry z a c ji N iem iec zachodnich.

S etk i depesz i  rezo luc ji na
p ływ a ją  na ręce deputowa
nych. Rada m ie jska m iejscowo
ści O radour, k tó re j cała niem al 
ludność została bestialsko za- 

j m ordowana przez h itle row ców  
w  lipcu 1944 roku, wystosowa
ła lis t pro testacyjny do Z gro 
madzenia Narodowego.

Ci, k tó rzy  u n ikn ę li m asakry 
w  O radour — stw ierdza lis t — 
pro testu ją  stanowczo przeciwko

; ponownemu uzbro jen iu  ludo - 
; bójców spod znaku SS. Ludność 
j O radour uważa, że odbudowa 
i W ehrm achtu jest zniewagą pa- 
I m ięci tych, k tó rzy  po legli w  
bohaterskie j walce przeciwko 
okupantom !

A m erykańskie
! bazy atom owe w e F ra n c ji

(f) P A R Y Ż (PAP). W aszyng
toński korespondent dziennika 
„L e  M onde“  — M aurice Ferro 
donosi, że A m erykan ie  budu ją 
we F ra n c ji bazy dfa w ie lk ich  

¡ bombowców, mogących przewo- 
I zić bomby atomowe.

M O S K W A  (PAP). D zienn ik 
„P raw da“  kom entu jąc w iado- 

j mość. pisze:
| „Ogłoszenie te j wiadomości 
| świadczącej o tym , że nad F ra n - 
I cią zaw isło niebezpieczeństwo 
I w o jny  atomowej, nabiera tym  
większego znaczenia, że ukaza- 

| la się ona w  przeddzień głoso
w ania we francusk im  Zgrom a- 

: dzeniu N arodowym  nad votum  
zaufania dla rządu w  spraw ie 
utworzenia tzw. „a rm ii europej
sk ie j".

K C  K P  F ra n c ji w zyw a  
naród do jedności 
w  w alce o pokój

i niezawisłość narodową
(a) P A R Y Ż (PAP). Plenum 

KC Francuskie j P a rtii K om u n i
stycznej uchw a liło  apel do na
rodu francuskiego, w  k tó rym
stw ie rdza :

Rząd napotyka na olbrzym ie 
trudności w  ffealizowanm swej 
haniebnej p o lity k i.

U tworzenie reakcyjne j i od
wetowej a rm ii zachodnio-nie- 
m ieckie j pod dowództwem by 
łych h itle row ców  stanowi 
ogromne niebezpieczeństwo dla 
naszej ojczyzny i dla pokoju

Apel wzywa Francuzów i 
F rancuzki do wzmożenia w y s ił
ków  w  walce o pokój i nieza
leżność F ranc ji, do jedności 
a kc ji bez względu na poglądy 
po lityczne przeciw re m ilita ry -  
zacii N iem iec zachodnich, p la 
nom przekształcenia a rm ii fra n 
cuskiej w piechotę agresji ame
rykańsk ie j.

M aksym alny rozw ój jedności 
akc ji k lasy robotniczej . — 
stw ierdza apel — m iędzy wszy
s tk im i robo tn ikam i-soc ja lis tam i 
i kom unistam i. w ierzącym i i 
n iew ierzącym i — stanow i gw a
rancję zwycięstwa w  walce o 
chleb i postęp społeczny.

T r a k t a t  p o k o j o w y  z N iem cam i w a ż n y m  c z y n n ik ie m
pokoju w Europie

Artykuł dziennika „\eues Deutschland“
! (f) B E R L IN  (P A P ). B erlińska  prasa dem okratyczna obszer-
j nie kom entu je  prośbę, wystosowaną przez rząd N B D  do rzą 
dów -czterech w ie lk ic h  m ocarstw  o ja k  na jszybsze za w arc ie  

i tra k ta tu  pokojow ego z N iem cam i.
D zienn ik „Neues Deutschland“ 

' p u b lik u je  a rty k u ł wstępny, k tó - 
. ry  stw ierdza m. in .: B rak  tra k -  
j ta tu  pokojowego, obiecanego 
narodow i n iem ieckiem u w 
uchwałach kon fe ren c ji pocz
dam skie j, pozw olił silom  agre- 

: sywnym  zrealizować rozbicie 
i N iem iec i w yw ołać niebezpie
czeństwo wskrzeszenia rn ilita -  

! ryzm u niem ieckiego w  N iem 
czech zachodnich.

! S iły  agresywne w yko rzys tu ją  
| już b rak tra k ta tu  pokojowego 
i z N iem cam i dla przygotowań 
j trzecie j w o jny  św iatowej.

i T ra k ta t poko jow y przez u re - 
: gu iowanie stosunków Niem iec 
| ze w szystk im i narodam i da lby 
j państwu niem ieckiem u możność 
i pokojowego rozwoju. T ra k ta t 
I pokojow y by łbym  potężnym cio - 
! sem, w ym ierzonym  w  odradza
jący się agresywny m ilita ryzm  
n iem iecki, op ierający się na roz- 

j b ic iu  Niemiec.
T ra k ta t poko jow y zm nie jszył- 

I by niebezpieczeństwo w o jny  w 
Europie, a tym  samym odpo
w iada łby interesom  narodu n ie 
m ieckiego i w szystkich innych 
narodów.

K ola  rządzące U S A  
zaniepokojone oporem  

przeciw  re m ilita ry za c ji 
T rizo n ii

(f) NO W Y JO RK (PAP). — 
„N ew  Y ork  T im es“  w  kores
pondencji z Bonn pisze: Opozy
cja przeciwko re m ilita ry z a c ji w 
Niemczech zachodnich jest 
praw dziw a i  bardzo głęboka. O- 
pozycja ta wzmogła się ostatn io 
po uchw alen iu przez Bundestag 
rezo luc ji w  spraw ie re m ilita ry 
zacji.

(f) NOW Y JO R K (PAP). — 
Prasa am erykańska daje w yraz 
coraz większemu zaniepokojeniu 
w  zw iązku ze wzrastającą w  
kra jach zachodnio-europejskich 
opozycją przeciwko w o jennym

planom Stanów Zjednoczonych.
Jak w yn ika  z w ypow iedzi 

dz ienników  am erykańskich, ko 
ła rządzące 'U S A  zmuszone są 
przyznać, że tzw. „to ta ln a  dy- 

! p lom acja“  doznała fiaska i po
szukują „w in o w a jcó w “  fiaska 
te j p o lity k i. D zienn ik „N ew  
Y ork  Post“  w  korespondencji z 
Paryża us iłu je  zw a lić  w inę  ną 
wzrasta jący w  Europie zachod
n ie j opór przeciw ko odbudowie 

j agresywnego W ehrm achtu za- 
ehodnio-niem ieckiego na Wyso
kiego Kom isarza USA w  N iem 
czech — Mac Cloy'a, b. amba
sadora Stanów Zjednoczonych 
w  Paryżu — Bruce'a i innych 
p rzedstaw ic ie li USA w  Europie 
zachodniej, k tó rzy  — zdaniem 
dziennika — „n ie  w ykazu ją  do
statecznej ak tyw nośc i“ .

Ś L A D A M I H IT LE R O W S K IE G O  TERRO RU
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U “ ) \

O îie ja lne  dane po tw ie rdza ją  
spadek p ro d u k c j i  c y w i ln e j  w  I S A

(f) NO W Y JO RK (PAP). P ra 
sa am erykańska z w ie lk im  za
niepokojen iem  pisze coraz czę
ściej o pogłębianiu się kryzysu 
gospodarczego w Stanach Z jed 
noczonych. Z doniesień czoło
w ych  pism am erykańskich w y 
n ika , że stałemu rozszerzaniu 
p ro du kc ji zbro jen iow ej tow a
rzyszy kurczenie się p ro du kc ji 
wszystk ich gałęzi przem ysłu po
kojowego.

T ygodn ik  „U n ited  States 
News and W orld  R eport" podai 
ostatn io szczegółowy wykaz 
spadku p ro d u kc ji w  24 gałęziach 
przem ysłu cyw ilnego w  po rów 
nan iu  z 1950 r. W  okresie tym  
produkc ja  samochodów osobo
w ych spadła o 58 procent, sprzę
tu  radiowego o 59 procent, ma
szyn do szycia o 37,5 procent,

I w yrobów  w łók ienn iczych o 32 | 
! procent, w yrobów  z w łók ien | 
i sztucznych o 29 procent, obuw ia | 
o 27 procent. W ydobycie węgia j 
obniżyło  się o 11 procent, p ro 
dukcja  eemeij-tu o 13 procent.

1 K urczy się rów nież produkcja  
j a rtyku łó w  spożywczych. P ro- j 
! dukcja  masła spadla o 25 pro - i 
I cent, m ąki pszennej o 16 pro - j 
cent, papierosów o 24 p ro c e n t; 
itd . N otu je  się również n ie- ; 
ustanne kurczenie się p ro du k- j 
c ji szeregu innych  w yrobów  po- j 
Wszechnego użytku.

Prasa wskazuje też na pogłę- j 
biające się trudności . surowco- : 
we. Kom entatorzy stw ierdzają 
nieustanne obniżanie się s iły  r,a- j 
bywczej ludności i w śiad za 
tym  — kurczenie się popytu na j 
tow ary  codziennego spożycia, j

W kilim zdaniach
O Ł N IE R Z Y  S T K A C IM  W C IĄ -  , 
T Y G O D N IA  IN T E R W E N C I 

W V IE  f  N A .U IE  
E K IN  \P A P ). W  W ie tnam ie  
m ym  o d d z ia ły  a rm ii dem o- 
:znej z n is z c z y ły  i  z d o b y ły  w  
e od 1 do 7 lu te g o  b r. 27 
u on y c h  p o s te ru n k ó w  fra n c u -  

k o rp u s u  e ksp e d y c y jn e g o . W 
W a lk  zg in ę ło , lu b  d osta ło  się \ 

¡w o li p rzesz ło  1.600 ż o łn ie rz y  i ; 
jw  n ie p rz y ja c ie ls k ic h
IS A N IE  C Z E C H O S ŁO W A C K O - 
N S K IE J  U M O W Y  H A N D L O - i 

W E J N A  K O K  1952 
.G A (P A P ). W P radze podp t- 
u m o w ę  h a n d lo w ą  na ro k  19s21 
y  C zechos łow ac ją  a A lb a n ią . I 
yśl te j u m o w y , C zechosłow a-1  
k s p o rto w a ć  będzie  do A lb a n d  I 
■nv, sp rzę t te c h n ic z n y  i  to w a - j 
ze m ys ło w e  w  za m ia n  za su- :
: p rz e m y s ło w e  i  a r ty k u ły  ro i-

„D Z IE N  K O L E J A R Z A “
W  R U M U N II

S A R E S ZT  (P A P ). W  R u m u n ii i 
idzono  u roczyśc ie  16 hm . , 
ń  K o le ja rz a “ . Ś w ię to  t o : 
idzor.e je s t w  ro c z n ic ę  b oha 

te rs k ic h  w a lk  ru m u ń s k ie j k la s y  ro - | 
b o tm e ze j 16 lu te g o  1933 r., p row a d zo - j 
n y c h  pod  k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  k o - ! 
m u n is ty c z n e j p rz e c iw k o  ro d z im e j i I 
obce j re a k c ji ,  p rz e c iw k o  faszyzm o - | 
w i.

T IT O W C Y  B E Z  M A S K I
S O F IA  (P A P ). O tw a r ta  przed k i l -  j 

k u  m ie s ią ca m i w  S o fii w ys ta w a  — ; 
„ T i to w c y  bez m a s k i“ , dem a sku jąca  | 
z b ro d n iczą  d z ia ła ln o ść  p ro w o k a to r-  | 
ska T ito  i jeg o  b a n d y , w z b u d z iła  ; 
o g ro m n e  za in te re so w a n ie . W ys taw ę  
z w ie d z iło , ju ż  k i lk a s e t ty s ię c y  osób j
W IE C  S O L ID A R N O Ś C I Z D EM O -

K R A T Y C Z N Y M I S IŁ A M I IN D I I  | 
W  L O N D Y N IE

L O N D Y N  (P A P ) 15 bm . o d b y ł się 
w L o n d y n ie  pod  p rz e w o d n ic tw e m ; 
D N. P r i t ta  p rzew o d n iczą ceg o  A n 
g ie lsk ie g o  K o m ite tu  O b ro n y  P o k o ju  
m asow y w ie c  na zn ak  so lid a rn o śc i 
z d e m o k ra ty c z n y m i s ita m i In d ii ,  
k tó re  o d n io s ły  pow ażne  z w yc ię s tw o  
w  w y b o ra c h  do w ła d z  u s ta w o d a w 
czych.

U c z e s tn icy  w ie c u  w y ra z il i  s ta n o w 
czy p ro te s t p rz e c iw k o  re p re s jo m , 
k tó re  s to su je  rząd h in d u s k i wobec 
p a r t i i  o p o z y c y jn y c h .

Ber l in  w  lu tym  |
30 m arca 1933 r., w  tym  sa- j 

m ym  czasie, k iedy K P D  w zy- i 
wała naród niem iecki do nie
ustęp liw e j w a lk i z b runa tnym  
reżimem w  m ag istrack im  dzien
n iku  urzędowym  Dusseldorfu 
przeczytać było  można następu
jące ogłoszenie:

„D la  wyjaśnien ia wszelkich 
wątp liwośc i zwracam raz jesz- \ 
cze uwagę, iż zakazane są j 
wszelkie płatności w  stosunku j 
do organizacj i, stowarzyszeń i I 
związków komunistycznych  i 
marksistowskich, względnie źy-  ! 
dowskich, albo też pracujących  j 
po ich l i n i i “ .

Podpisano: Prezydent m iasta } 
Dussćidorfu: D r Lehr.

W  19 la t później, w  roku | 
1952 tenże sam doktór Lehr, j 
obecnie z łaski Adenauera po lic- j 
m ajster T rizon ii, przeprowadzi! I 
te rro rys tyczny  napad na loka- ! 
le, b iu ra  i  w ydaw n ic tw a KPD, j 
na kom ite ty  obrońców pokoju ! 
oraz metodą gestapo przepro- I 
w adz ił osobiste rew izje , nie | 
ty lk o  u funkc jonariuszy KPD I 
w  ich m ieszkaniach p ry w a t- j 
nych. ale rów nież u posłów ko- j 
m unistycznych, członków fra k 
c ji pa rlam enta rne j w  Bonn.

W arto  również przypomnieć, 
że po licy jną  akcją' tego napadu i 
k ie row a ł również stary zna jo- j 
my z h itle row sk ich  czasów j 
Terrorystyczną obławę prze
prowadził bowiem  radca k ry -  j 
m ina lny, d r W alter Z irp ins, k ie - j 
ró w n ik  w ydzia łu  bezpieczeń- j 
stwa w  m in is te rs tw ie  spraw 
wewnętrznych w  Bonn, ten sam 
agent po licy jny , k tó ry  z polece
nia Goeringa prow adził tzw 
śledztwo w  spraw ie osławione
go pożaru Reichstagu, osobi
ście „aresztu jąc“  ho lenderskie
go prowokatora Van der Lub- 
bego. D r Z irp ins  nie zaw iódł 
Lehra, podobnie ja k  spisał się 
dzielnie na służbie Goeringa. 
Ze znana nam wszystkim , k tó -

rzy przeżyliśm y h itle row ską  oku 
pac.ię, precyzją i  dokładnością, 
agenci Z irp insa spenetrowali 
na terenie całej T rizon ii lokale 
i m ieszkania członków K P D  i 
te rro ryzu jąc  ludzi, ob róc ili 
wszystko w  perzynę.

„Sądy czarow nic“
Nie jest to pierwszy wyczyn 

p o lic ji Lehra. T e rro r wobec 
KPD  oraz organ izacji poko jo
wych trw a  bowiem  od te j ch w i
li.  Jdedy rozpoczęła się re m ili-  
taryzacja zachodnich Niemiec. 
Głosy protestu przeciwko zbro
jeniom  oraz powodzenie akc ji 
„ohne uns" w momencie, kiedy 
Adenauer us iłu je  przeforsować 
coraz to nowe ustawy i  pakty 
wojenne, nie stwarza ją  b y n a j
m nie j p rzychy lne j atm osfery 
dla podżegaczy wojennych. 
Przodująca w  walce o pokój i 
dem okrację K P D  stała się siłą, 
którą, nie mogąc legalnie je j 
zwalczyć, h itle row sko  - adenau- 
erowska spółka złamać posta
now iła  te rrorem  i bezprawiem.

A kc ja  ta rozpoczęła się po
czątkowo od szykan prasowych 
i indyw idua lnych  aresztów. G a
zety kom unistyczne b y ły  zam y
kane na całe miesiące. B y ły  
okresy, k iedy na 15 w ydaw 
n ic tw  KPD, ty lk o  jedna gazeta 
mogła być kolportowana. L icz 
ne kon fiska ty , wysokie ka ry  
pieniężne, ru jn o w a ły  d rukarn ie  
należące do KPD. Inne nato
m iast zakłady graficzne w  oba
w ie przed bo jko tem  i terrorem  
k lik i z Bonn, nie p rzy jm ow a ły  
zamówień KPD, względnie o r
ganizacji pokojowych.

Z kolei nastąp iły masowe 
zw aln ian ia  z pracy. A m erykań 
skie „sądy czarownic“  i k o m i
sja badania antyadenauerow- 
skie j działalności czuwały wszę
dzie, aby na żadnym odpowie
dzia lnym  stanowisku nie pozo
stawał jak iś  bo jow n ik  o pokój, 
żaden zw o lennik zjednoczenia 
N iem iec

Następnie w zięto się do de
m okra tyczn e j m łodzieży w  za
chodnich Niemczech.

P rzec iw
dem okratycznej m łodzieży  

i o fiarom  h itle ry zm u
Lehr rozw iązał organiza

cję FDJ w  T rizon ii. P o lic ja  
otrzym ała rozkaz prześladowa
nia i  aresztowania dem okra
tycznej młodzieży. M etody „z im 
nego te rro ru " na modłę a- 
m erykańskie j F B I zastosowane 
zostały na szeroką skalę. 
P row okatorzy i  renegaci k la 
sy robotniczej dokonali re 
szty. H itle row sk ie  organizacje 
o trzym ały pieniądze na te rro 
rystyczną akcję wobec człon
ków KPD. Podobnie ja k  K u - 
K lu x -K la n , k tó ry  jest w  Sta
nach Zjednoczonych n a tu ra l
nym  sojusznikiem F B I, tak i 
neofaszystowski „P ierw szy Le
gion“  stał się n im  dla k l ik i  z 
Bonn.

Z ko le i nastąpiła era te rro ru  
wobec członków VVN (Związek 
O fia r Faszyzmu). B y li w ięźn io
w ie h itle row sk ich  obozów kon
centracyjnych w  T rizon ii, jako 
zdecydowani w rogow ie reżimu, 
zaczęli być usuwani z pracy w 
urzędach i  samorządzie.

A le  m im o tych wszystkich 
| zarządzeń i gw ałtów , w a lka bo
jo w n ikó w  o pokój przyb iera ła 
coraz na sile, a fala protestów 
przeciwko re m ilita ryza c ji roz
la ła się szerokim nurtem  po ca
łym  k ra ju .

Fiasko bandyckich napadów
Adenauer postanow ił w ów 

czas zagrać na inną nutę. Przy 
pomocy swoich h itle row skich  
doradców prawnych, k tó rzy  nie 
tak dawno jeszcze współpraco
w a li z R ibbentropem , kanclerz 
T rizo n ii wniósi skargę do tzw. 
T rybuna łu  Konstytucyjnego, do- 

1 maeaiac się zakazania dz ia ła l-

ności KPD, jako rzekomo sprze
cznej z konstytuc ją . Skarga do 
T rybun a łu  w praw dzie  w p łynę ła 
ale dowodów rzekom ej w iny  
nie było. U m otyw ow anie skargi 
rządowej było zresztą tak  sła
be i pozbawione podstaw p ra w 
nych, że nawet część prasy 
m ieszczańskiej w yraża ła  się 
kry tyczn ie  o prow okac ji Ade
nauera.

W tedy na arenę w kroczy ł 
Lehr, stary ekspert od h it le 
rowskiego te rro ru , ten sam 
przem ysłow iec z N adrenii, k tó 
ry  ju ż  w  roku  1932 p o w ita ł u ro
czyście przybywającego do D u
sseldorfu H itle ra , jako  p rzy
szłego „zbawcę“  Niemiec. Na
pad na loka le  K P D  i kom ite ty  
obrony pokoju m ia ł przynieść 
ów tak utęskniony „m a te ria ł 
obciążający“  dla powojennych 
gestapowców.

P o licy jna  akcja Lehra zakoń
czyła się fiaskiem . D r John z 
T rybun a łu  Konstytucy jnego o- 
św iadczył w  K o lon ii, że wśród 
skonfiskow anych m ateria łów  
niczego „obciążającego“  nie zna
leziono.

Nie oznacza to byna jm n ie j, że 
Adenauer zaniecha terroru . A ie 
ja k  słusznie powiada rezolucja 
K P D  wysłana do T rybuna łu  
Konstytucyjnego:

„H i t le r  wierzył, że uda mu się 
zniszczyć part ię nieśmiertelnego 
wodza, niemieckie j klasy ro 
botniczej, Ernesta Thdlmanna. 
Goering wierzył, że za tr ium fu je  
nad w ie lk im  patriotą i in te rna
cjonalistą Georgi Dymitrowem.  
itSSio h is to r i i  przejechało się po 
Hitlerze i Goeringu. K to  dzisiaj 
naśladuje H it le ra  i  Goeringa 
znajdzie tak i sam koniec. Rok 
1952 nie jest rok iem 1933. Ro
sną bowiem potężne si ły  pokoju  
i demokracji  — na całym świę
cie jak  i  w  Niemczech. Naród. 
zaś niemiecki wie dzisiaj, kto  
jest jego w rog iem ".

M A R IA N  PO D K O W lN S K I

Naród radziecki przygotowuje się 
do uroczystości ku czci W . Hugo

(d) M O S K W A  (PAP). W  zw ią
zku z uchw ałą sesji Św iatow ej 
Rady Pokoju w  W iedniu w 
spraw ie obchodu 150-lecia u ro 
dzin w ie lk iego pisarza francu 
skiego W ik to ra  Hugo, powoła
ny  został w  ZSRR Wszechzwiąz- 
kow y K om ite t Obchodu 150 ro
cznicy urodzin w ie lk iego pisa
rza. Na czele K om ite tu  stanął 
przewodniczący Zw iązku Pisa

rzy Radzieckich — A. Fadie jew . 
W skład K om ite tu  weszli m. in .: 
w y b itn i pisarze radzieccy E ren
burg, Szołochow, Simonow, B a - 
żan i  w ie lu  innych działaczy 
świata ku ltu ra lnego  i a rtystycz
nego ZSRR.

W ZSRR dzieła W ik to ra  Hugo
wydano dotychczas w  44 ję 
zykach w  łącznym  nakładzie po
nad 4,6 m iliona  egzemplarzy.

Równik nie ma kształtu kola
Doniosłe w yn ik i badań uczonych radzieckich

(d) M O S K W A  (PAP). P racow
n icy  In s ty tu tu  Geodezji, A ero - 
fo tog ram m etrii (fo to g ra fii lo tn i
czej) oraz K a rto g ra fii ZSRR 
prowadzą pod k ie row n ic tw em  
członka -  korespondenta A kade
m ii Nauk ZSRR pro f. F. K ra 
sowskiego oraz doktora nauk 
technicznych pro f. A. Izotowa 
zakrojone na szeroką skalę p ra 
ce i  badania, dotyczące kszta ł
tów  i  w ym ia rów  ziemi. W y n ik i 
tych badań opublikow ane zosta
ły  w  pracy naukow ej pro f. Izo - 
towa pt. „K sz ta łty  i w ym ia ry  
ziemi w  św ietle  najnowszych 
badań“ .

Dotychczas uważano, że zie
m ia jest elipsoidą obrotową. Jej 
kszta łt i w ym ia ry  określane by 
ły  prom ieniem  rów n ika  i w ie l
kością spłaszczenia biegunowe
go. Uczeni radzieccy s tw ie rdz ili, 
że wprowadzone przez Bessele‘a

i H ayfo rda  wzory, dotyczące
spłaszczenia biegunowego ziem i, 
również nie posiadają trw a ły c h  
podstaw. Badania uczonych ra 
dzieckich w ykaza ły bowiem , że 
ziemia jest spłaszczona nie ty lk o  
w  k ie ru n ku  biegunów, lecz że i 
ró w n ik  nie posiada kszta łtu  ko
ła.

Uczeni radzieccy udow odn ili, 
że ziem ia posiada kszta łt t r ó j-  
osiowej elipsoidy, przy czym  
średni prom ień rów n ika  w ynosi 
6.378.245 metrów. Różnica po
m iędzy na jw iększym  i n a jm n ie j
szym prom ieniem  rów n ika  w y 
nosi 210 m etrów , a spłaszczenie 
biegunowe ziemi wynosi 1:298,3.

Nowe w ym ia ry  ziem i, usta lo
ne przez uczonych radzieckich, 
znalazły już  praktyczne zastoso
wanie przy pracach geodezyj
nych i topogra ficznych prow a
dzonych na teren ie ZSRR.

Ponad 3 miliony podpisów 
pod Apelem Pokoju w Brazylii

(f) NOW Y JO RK (PAP). — Z ( pod apelem Ś w ia tow ej Rady 
R io de Janeiro donoszą, że do- j Pokoju, w zyw ającym  rządy pię
ty  chczas 3.085 tys. obyw a te li j c iu w ie lk ich  m ocarstw  do za- 
b ra zy lijsk icn  złożyło podpisy w arc ia  P aktu  Pokoju.

100 tysięcy strajkujących  
w prow incji rzym skiej

(f) R ZY M  (PAP). — W  c a - | sk ie j odbył • się 15 bm. s tra ik  
| łych  Włoszech trw a ją  w  da l- i robo tn ików  i u rzędn ików  za- 
szym ciągu s tra jk i robotn ików , i k ładów  przem ysłowych. Do 
domagających się poprawy w a - | s tra jku  p rzy łączy li się rob o tn i- 
run ków  bytu. j cy ro ln i te j p ro w in c ji. S tra jk

W  Rzymie i p ro w in c ji rzym - ! ob ją ł ogółem 100 tysięcy osób.

Kolonizatorzy francuscy uwięzili 
20 tysięcy patriotów tumskich

(f) P A R Y Ż (PAP). — W  pią
tek 15 lutego odbył się w  T u n i
sie dzień uczczenia pamięci pa
tr io tó w  poległych w  walce prze
c iw ko im peria lis tom  francus- 

I k im . W  Tun is ie  i w  w ie lu  in -  
I nych miastach odby ły  się m an i- 
! festaeje ńa znak protestu prze- 
j ciw ko okrucieństw om  ko lon iza
torów .

D zienn ik „L 'H u m a n ité “  dono
si, że około 20 tysięcy pa trio tów  
tun isk icb  zna jdu je  się w  w ię 
zieniach, a k ilk a  tysięcy p a trio 
tów  władze ko lon ia lne  osadziły 
w  obozach koncentracy jnych.

| W ładze U S A  odm ów iły  
m inistrom  tun iskim  

w iz  w iazdow ych
(f) P A R Y Ż (PAP). — Jak do- 

Î nosi dziennik „L 'H u m a n ité “ , 
| konsulat am erykański w  P a ry - 
| żu odm ów ił w ydan ia w iz w ja z - 
| dowych do Stapów Zjednoczo- 
| nych — m in is trom  tu n isk im  
buiab ben fuse w r i  o- — 

] m edow i Badra. M in is tro w ie  tu -  
J niscy zam ierzali udać się do No
wego Jorku , gdzie w Radzia 

, Bezpieczeństwa ma być rozpa
tryw an a  sprawa tun iska.

S tra jk  ro b o tn ik ó w  na ftowych  
w K u we ic ie

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja  ̂riuszam i są angielskie koncerny 
TASS donosi, że w  sułtanacie | naftowe. Sułtanat K u w e it jest 
K u w e it zastra jkow a li robotn icy ; pro tektoratem  angielskim , leżą- 
przedsiębiorstwa naftowego, | cym na pograniczu Ira n u  i  A ra -  
którego g łów nym i akc jona- 1 b ii S audyjskie j.

Syryjskie związki zawodowe nawołują 
do walki przeciw pianom imperialistów

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi, że w  S y rii odbyi 
się zjazd zrzeszenia syry jsk ich  
zw iązków zawodowych, należą
cych do Ś w iatow ej Federacji 
Zw iązków  Zawodowych.

K lasa robotnicza S y rii — 
stw ierdza uchwalona na zjeź- 
dzie rezolucja — odrzuca wszel

k ie  p lany przekształcenia S y rii 
w  bazę agresji p rzeciw ko ZSRR.

Z jazd powzią ł uchwałę w  
spraw ie w a lk i o poprawę w a
ru n kó w  by tu  k lasy robotniczej 
i poparł p ro je k t zwołania kon 
gresu obrońców pokoju, k ra  -  
jó w  B lisk iego W schodu i  A f ry 
k i Północnej.

Rząd Iraku zamyka szkoły w obawie 
przed antyimperialistycznymi 

demonstracjami
(f) T E L  A V IV  (PAP). Z Bag

dadu donoszą, że rząd Ira k u  
zarządził zamknięcie na dwa 
tygodnie w  całym  k ra ju  wszyst
k ich  wyższych uczelni i  szkół 
średnich, ażeby nie dopuścić do 
m an ifestac ji pro testacyjnych 
m łodzieży stud iu jące j przeciwko

ra ty f ik a c ji uk ładu w  spraw ie 
eksploatacji irack ich  źródeł n a f
tow ych przez koncerny angie l
sk ie  i am erykańskie.

Jak w iadom o podpisanie tego 
uk iadu w yw o ła ło  o lbrzym ie  nie
zadowolenie w  ca łym  Iraku .

I \ n  m a r g i n e s ł f

Bez różnicy
Deputowany Jacques Ducrtux 

zachowywał się zawsze we fran 
cuskim parlamencie tak, jak  
przystało na członka partii 
Bidaułt. Tzn, pozostawał w 
ścisłych stosunkach z faszy
stami de Gaulle'a i został 
nawet z ich listy wybrany la
tem ubiegłego roku radcą ge
neralnym departamentu Vosges. 
Poza tym domagał się przyzna
nia wszystkich praw prohit- 
lerowskim kolaborantom z o- 
kresu wojny, jak również był 
gorącym zwolennikiem „armii 
europejskiej“. Byi szanowany 
we własnym kółku parlamen
tarnym, a nawet został sekreta
rzem komisji obrony narodowej. 
Tak więc deputówany Ducreux 
miał drzwi otwarte do sławy i 
zostałby może nawet ministrem, 
gdyby...

... Gdyby nie wypadek samo
chodowy, który nagle 1 lutego 
br. przerwał jego polityczną 
karierę.

W związku z różnymi formal
nościami, policja zwróciła się 
do gminy, która według papie
rów zmarłego deputowanego 
była jego miejscem rodzinnym 
— i wówczas okazało się, że 
Jacques Ducreux nigdy się tam 
nie urodził, t^szczęto „dyskret- j 
ne“ dochodzenie i odkryto, że ! 
Ducreux nazywa się w rzeczy- j 
wistości Tacnet. A Taenet z ko- I 
iei — to przestępca i koiabo- i 
rant, który w czasie okupacji i 
wsuółoracował * hitlerowcami. >

Również za czasów hitlerow
skich robił wielką „karierę po
lityczną“, pracując w agencji 
prasowej Vichy „Inter-France“ 
i brał udział w „misji“ kolabo
ranta Scapini w Berlinie.

W roku 1946 Tacnet został 
aresztowany za swoje zbrodnie 
z okresu okupacji... ale dzięki 
pomocy jakichś możnych pro
tektorów szybko zwolniony. I  
Tacnet tak był pewien swojej 
protekcji, że zmieniwszy na
zwisko zaczai śmiało brać u- 
dział w życiu politycznym, w y
stępował na zebraniach publi
cznych, przemawiał itp„ cho
ciaż policja w całej Francji 
miała jego rysopis i fotografie, 
wraz z nakazem aresztowania...

Sprawa Duereux-Tacnet, pu
pilka gaullistów, stała się w iel
kim skandalem. Hitlerowski ko- 
łaboracjonista członkiem fran
cuskiego parlamentu to w praw 
dzie nie nowość, aie niemniej—  

i to sprawa nieprzyjemna dla 
| .jego reakcyjnych przyjaciół — 
posiów. Chociaż właściwie nie
wiele różni się Ducreux, który 
dopomaga! Hitlerowi w ujarz
mianiu Francji, od obecnych 
np. ministrów, którzy usiłują 
dziś zrobić to samo w stosunku 
do Waszyngtonu i do neohitle- 
rowców z Bonn.

Różni się chyba tylko tym, żc 
on występował pod przybranym  
nazwiskiem, a ei zdradzają po:l 
nazwiskiem własnym.

RA
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„ Oskarżeni“  -  oskarżają

W Paryżu t rw a  prowokacy jny  proces, wytoczony przez grupę zdrajców z k ra jów  demokracji  
ludowej przeciwko postępowym pisarzom francuskim Renaud de Jouuenel. au torow i książki 
pt. „M iędzynarodówka zdra jców" oraz Andre Wvrm.serowi, au torow i przedmowy do tej 
książki. Na procesie tym w  istocie „ oskarżeni“  sq oskarżycielami, demaskując z d r a j c ó w  i agen
tów, k tórzy prowadzą zbrodniczą działalność przediw własnym kra jom  Na zdjęciu: Renaud 

de Jouvenel i Andre Wurmser w czasie rozprawy  Foto c a f

„Głos Ameryki“  -  „G lo s  “

Rok by ł 1943 Po S ta ling ra 
dzie P rzechy liły  się losy w o j
ny, z nadzieją na rych łe  w y 
zwolenie pa trzy ły  na wschód 
lu d y  umęczonej Europy A w 
O św ięcim iu i M ajdanku, w 
M authausen i Gusen dym iły  
piece k rem ato ry jne , szła peł
ną para h itle row ska  fab ryka 
śm ierci.

W Polsce rośnie niepoham o
wana nienawiść do h itle ro w 
skich oprawców, równocześnie 
zaś coraz większą ufność, coraz 
większą w ia rę  w niedalekie 
w yzw olenie budzą zwycięstwa 
A rm ii Radzieckiej.

W łaśnie dla zagłuszenia jęku 
o fia r i odwrócenia uwagi od 
klęsk — propaganda h itle ro w 
ska zm ontowała jedną z na jpo- 
dle.iszych prow okac ji an ty ra 
dzieckich, ja k ie  znały dzieje 
A uto rem  je j by ł Goebbels, k tó 
ry  — ja k  sam przyznaje w 
swoich pam iętn ikach — m ia ł 
na celu w yw o łan ie  rozdźwię- 
kó w  wśród a lian tów  i zahamo
w an ie  żyw io łow o rosnących 
nastro jów  sym patii i przy jaźn i 
do ZSRR, A nazwą tej ohydnej 
p ro w o kac ji była „sprawa ka
tyń ska “

Ta sama ręka „ lik w id o w a 
ła “  Polaków w S tu tth o fie  i w 
K a tyn iu , ta sama ręka to r tu 
row ała  w  kazamatach gestapo 
warszawskiego i w obozie je ń 
ców w K a tyn iu , ta sama ręka 
rozstrze liw a ła zakładn ików  w 
W awrze, „pa cy fikow a ła “ Za- 
mojszczyznę i do lis ty  pom or
dowanych już w tedy m ilionów  
Polaków  — dorzuciła dalsze 
tysiące niew innych, o fia r — be
stia lsko pom ordowanych o f i
cerów po'skich w K a tyn iu  Ale 
po raz pierwszy bodajże w 
dziejach m orderca swoją w ła 
sną zbrodnie próbował prze
rzucić w tak bezwstydny spo- 
só’ na innych Na Związek Ra
dziecki, k ra j. k tó ry  w w yn iku  
in w a z ji h itle ro w sk ie j, z rąk 
tych samych m orderców z O- 
św ięcim ia i K a tyn ia  — poniósł 
m ilionow e o fia ry , k ra j, k tórv 
dzięki tym  ofia rom  i n iezrów 
nanemu bohaterstwu torow ał 
drogę do wyzw olenia Polski z 
h itle row sk iego koszmaru i w y 
zwolenie to przyniósł

Zbyt g rubym i nićm i szyta 
była  prowokacja Goebbelsa 
Oburzeniem  p rzyw ita ł ją cały 
św ia t uczciwych ludzi T y lko  
jeden głos poparcia rozległ się 
w  da lek im  Londynie, głos re
a k c ji po lskie j, dla k tó re j p rzy
jacie lem  b y ł w łaśnie m order
ca z K a tyn ia , a wrogiem. —. 
arm ia wyzwoleńcza K ra ju  So
cja lizm u. M iko ła jczyk, w ów 

czas m in is te r na k ra j rządu 
londyńskiego, a potem jego 
prem ier którego podw ładni 
z Delegatury podp isyw a li umo
w y z gestapowskim  oprysz- 
kiem  Spielkerem , B ie lecki, k tó 
ry  poprzez Petaina naw iązywał 
kon tak ty  z H itle rem , Dobo
szy ński, k tó ry  — ja k  sam ze
znał — z ram ienia h itle ro w 
skiego w yw iadu  insp irow a ł ca
łą tę sprawę — oto partnerzy 
Goebbelsa, oto adwokaci m or
derców z O święcim ia i K a ty 
nia.

N iektórzy  z tych  m orderców 
ponieśli karę w Norym berdze 
i przed in n y m i try b u n a ła rn i 
Ogromna większość została za
chowana przez im peria lis tów  
am erykańskich. W iedzie li bo
w iem  dobrze w ładcy W all 
Street, że fachowcy od pieców 
k rem a to ry jnych  i bestialskich 
m ordów — mogą im  się jesz
cze przydać.

Rok jest 1952. Od zbrodni k a 
tyńsk ie j up łynę ło  w ie le  czasu. 
A le  czas zbrodni jeszcze nie 
up łynął. Następcy i naśladow
cy H itle ra  znowu przygotow u
ją  wojnę, judzą przeciw  ZSRR 
i przeciw  naszej ojczyźnie, w y 
ciągają brudne łapy po nasze 
Z iem ie Odzyskane, chc ie liby w 
ka jdany  n iew o li im p e ria lis ty 
cznej zakuć wolne narody Do 
te j k ru c ja ty  przeciw  wolności 
zm ob ilizow a li podżegacze i a- 
gresorzy nie ty lk o  setki m ilio 
nów o fic ja ln ie  i n ieo fic ja ln ie  
w ydatkow anych dolarów , nie 
ty lk o  szum owiny od dawna 
wyrzucone na margines życia 
w Europie środkow ej i wschod
n ie j nie ty lk o  resztki starego 
W ehrm achtu i odmłodzone ka
dry neofaszystów, do te j b ru 
dnej roboty wprżęgnęli również 
cały arsenał ś iodkńw  Goebbel
sa. wszystko co pozostało 
spadku po Trzecie j Rzeszy 
ludzkie  i „ideow e“ fusy h itle 
ryzmu

W yciągnę li też zdemaskowa
ną już dawno prow okację ka
tyńską Oni. wspóln icy i p ro 
tektorzy m orderców z Oświę
cim ia i K a tyn ia  -  ośm ie lili się 
w Kongresie am erykańskim  
powołać kom isję  dla „zbadania 
sprawv o fia r K a tyn ia ' Ludzie 
ja k  bankier Thomas Mac 
K it t r ic k ,  k tó ry  w czasie w o jny 
skupyw ał od h itle row ców  zło
to — zęby, kosztowności — 
zrabowane u ich o fia r — dziś 
wym achu je brudną płachtą 
Goebbelsa, aby żerując na 
k rw i zam ordowśtiych w K a ty 
niu. podżegać do w o jny

Cel ich — podobnie jak 
Goebbelsa — jest jasny, Są
czyć jad antyradzieck i, szczuć 
do w o jny, zm ylić  i otum anić 
nieświadom ych ludzi. Cel ich 
jest jasny: reh ab ilitu jąc  zbro
dniarzy h itle row sk ich  odbudo
w u jąc W ehrm acht, w tyka jąc  
m ordercom  z Oświęcim ia i K a 
tyn ia  do ręk i na nowo broń 
k tó rą  z ręk i w y trąc iła  im  
A rm ia  Radziecka — am erykań
scy agresorzy chcą w yb ie lić  
swych obecnych sługusów, 
w spóln ików  do nowych zbrodni 
Cel b jest jasny: popełniając 
już  teraz w K ore i zbrodnie na 
m iarę h itle row ską , chcą odwró 
cić od nich uwagę op in ii św ia 
towej

Chcą odwrócić uwagę op in ii 
publicznej, w strząśnię ie j spra
wozdaniam i M iędzynarodow ej 
D em okratycznej Federacji K o
biet, a rtyku łam i.burżuazy jnych  
dziennikarzy, ja k  Favre l czy 
Thompson i  licznym i innym i 
św iadectwam i nieopisanego 
barbarzyństwa najeźdźców, 
k tó rzy  ju ż  m ają na sum ieniu 
pó łtora m iliona  pom ordowa
nych Koreańczyków, a dalsze 
setki tysięcy skazują na śmierć 
w  straszliw ych obozach kon
centracyjnych.

Toteż nie dla „w y k ry c ia “ 
sprawców zbrodni w  K a tyn iu  
powołana została kom isja ame
rykańskiego Kongresu, tych 
m og liby amerykańscy im p e ria 
liśc i bardzo ła tw o  u jaw n ić  
wśród swoich podopiecznych w 
T rizon ii, w  szeregach nowego 
W ehrm achtu. Celem kom is ji 
Kongresu jest wykorzystać 
zbankru tow aną prowokację 
Goebbelsa do szczucia w o jen
nego, do w yb ie len ia  h itle ro w 
ców do uk ryc ia  ich własnych 
zbrodni w  Koręi.

A le  taniec czarownic, dokoła 
zwłok n iew innych o fia r — ta 
niec wszczęty przez ciemne ty 
py z Białego Domu jak bu
merang obraca się, przeciwko 
nim. Przypom ina jąc Polakom 
zbrodnie Oświęcim ia i K atyn ia , 
M ajdanka i Warszawy powo
dują, że jeszcze m ocnie j zaci
skają się nasze pieści przeciw 
amerykańsko - h itle row skiem u 
spiskowi agresorów S o lid a ry 
zując się całkow icie z Goebbel
sem — panowie z W aszyngto
nu jeszcze raz odsłania ją swo
je  ohydne oblicze godnych na
stępców i naśladowców H itle 
ra. U czciw i ludzie na świecie 
jeszcze lepie j odtąd zrozum ie
ją, że „G łos A m e ryk i“ — to 
„G los Goebbelsa“ .

SI. B.

W  W arszawie 
odbywają się 
dzielnicowe 

konferencje Ligi Kobiet
(f) W W arszawie odbyw ają 

. się dzieln icowe kon ferencje  L i 
gi Kob ie t, na k tó rych  składane 
są sprawozdania z dotychcza
sowej działa lności dz ie ln ico
wych zarządów L K  i przepro
wadzane w yb o ry  nowych za
rządów.

Na konferencjach dz ie ln ico
wych dokonywane są w ybory  
nowych zarządów dzie ln icowych 
oraz w ybory  delegatek na kon 
ferencję  m iejską. M. in. dele
gatką na kon ferencję  m ie jską 
została w ybrana Stanisława 
F lorczyk, przodownica pracy 
w  Fabryce Narzędzi Lekarsk ich, 
w yrab ia jąca ponad 200 procent 
norm y. Do Zarządu D zie ln ico
wego Praga - Południe weszła 
Eugenia Le na rt — gospodyni 
domowa, ak tyw is tka  społeczna, 
k tó ra  położyła duże zasługi w  
organ izacji le tn ich  k o lo n ii dzie
cięcych i jest członkiem  k o m i
s ji kon tro lu ją ce j z ram ienia L i 
gi K ob ie t prowadzone w  te j 
dzie ln icy ż łobki i przedszkola. 
Członkiem  Zarządu D zie ln ico
wego Śródmieście w yb rano  k ie - 
row czynię tro lleybusów  — Ire 
nę Kochańską. W skład Zarzą
du Dzielnicowego Ochota w e
szły m. in. dw ie  przodujące ro 
botnice z T - l l ,  brygadzistka i 
przodownica społeczna L ilia n a  
B e rn a rt i w yrab ia jąca  359 p ro - , 
cent norm y ślusarz M aria  Czer
wonka.

GŁOSY W DYSKUSJI 
NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI

O humanizmie projektu Konstytucji

Posiedzenie 
Centralnego Komitetu 

Stronnictwa 
Demokratycznego

(f) W  dn iu 16 bm. odbyło się 
| w  W arszawie pod przew odni- 
: n ictw em  Przewodniczącego Cen- 
| tralnego K om ite tu  S tronn ic tw a  
I Dem okratycznego — W icem ar
szałka Sejmu Ustawodawczego 
RP — Wacława B arc ikow sk ie - 
go — posiedzenie plenarne Cen
tra lnego K om ite tu  S tronn ic tw a  
Demokratycznego.

C entra lny K o m ite t SD za
tw ie rd z ił w n iosk i K om ite tu  Po
litycznego CK SD w  spraw ie 
zm iany s tru k tu ry  organ izacy j
nej S ekre taria tu  Generalnego 
S tronn ictw a Dem okratycznego 
oraz powołał nowy skład Se
k re ta r ia tu  Generalnego w  oso
bach: Sekretarz G eneralny _
m in. Leon Cha.jn, zastępca Se
kre ta rza  Generalnego — pos. 
Z ygm unt Moskwa, członkow ie 
Sekre taria tu  Generalnego: T a
deusz Gout, pos. S tan is ław  Ste
fański. pos. W ito ld  W enclik. Po
nadto do składu S ekre ta ria tu  
Generalnego zostali delegowani 
s ta li przedstaw iciele: Prezydium  
Rady Naczelnej S tronn ictw a w 
osobie min, Jana Rabanowskie- 
go i Centralnego K om ite tu  w 
osobie w icem in. Eugenii K ras- 
sowskiej.

Ponadto C entra lny  K om ite t 
S tronn ictw a pod ją ł szereg u- 
chw ał w  sprawach organ izacyj
nych i personalnych.

Czym różn i się p ro je k t naszej K o n 
s ty tu c ji od ko n s ty tu c ji bu rżuazy jnych7 
Tym  przede w szys tk im ,'że  p ro je k t ten 
w o lny  jest od zastrzeżeń i ograniczeń, 
k tó re  zniekszta łcają za w arow ane w 
tam tych konsty tuc jach  swobody de
mokratyczne, a lbow iem  pozw ala ją  w 
praktyce korzystać z n ich ty lk o  b u r- 
żuazji. Każda z tam tych  ko n s ty tu c ji ma 
swoją „p ię tę  ach illesow ą“ , o czym tak 
dob itn ie  p isał M arks w  „18 B rum a ire 'a  
L udw ika  Bonaparte“ , om aw ia jąc kon 
s ty tuc ję  uchw aloną przez repub likanów  
burżuazy jnych  w  roku  1848: „Tetyda , 
bogini morza, przepow iedzia ła A c h ille 
sowi śm ierć w  kw iec ie  w ieku. K onsty 
tucja, k tó ra  ja k  A ch illes  m ia ła swoją 
piętę, m ia ła też ja k  A ch illes  przeczucie 
przedwczesnej śm ie rc i“ . N ie mogą u n i
knąć je j wcześniej czy później konsty
tuc je  z p ię tą  achillesową, gdyż niepo
dobna, jak  m ów i M arks, „w  kons ty tu 
cy jn ie  c h y try  sposób oszukać przezna
czenia“ . N ie podobna oszukać życia i 
h is to rii. N ie  można m ów ić o równości 
obyw a te li wobec praw a w krajach, 
gdzie rządzi pieniądz, gdzie w y k o rz y 
s ty w a n i s ił drugiego człow ieka, gdzie 
w ie lka  własność, k tó ra  zawsze w yrasta 
z kradzieży, jest prawem .

P ra w d z iw y  hum anizm  K o n s ty tu c ji 
Po lsk ie j R zeczypospolite j Ludow e j po
lega na ty m  przede w szys tk im , że nie 
czyni ona różnic m iędzy obyw ate lam i, 
k tó rzy  n ie  ży ją  z w yzysku  innych. A n i 
stan m a ją tko w y , ani pochodzenie, ani

M IE C Z Y S Ł A W  JA STR U N
p isa rz

płeć n ie  ogran icza ją  p ra w  obyw atela, 
jedyn ie  jego w łasna zasługa, ta len t, p ra 
ca decydują o w artości społecznej jed 
nostki. Posępna brednia  uprzedzeń i 
n ienaw iści narodow ych, rasow ych, w y 
znaniow ych, k tó ra  od w ie kó w  w  naszej 
ojczyźnie zapuszczała dość g łęboko ko
rzenie, w yrw a n a  zostaje i  un icestw iona 
ustawą Państwa Ludowego.

„Szerzenie nienaw iści iu b  pogardy, 
w yw o ływ a n ie  waśni a lbo poniżanie 
człow ieka ze względu na różnice naro
dowości, rasy czy w yznan ia  jest zaka
zane“  — m ów i a r ty k u ł 69.

W ty m  zw ięz łym  sfo rm u łow an iu  ileż 
jest treści hum anistycznej! Rzeczpospo
lita  Ludow a w ydała  w a lkę  potędze 
ciem noty, k tó rą  szczególnie ostatnie la 
ta rządów  sanacji otaczały nikczem ną 
pieczą.

Pragnąc, aby każdy obyw a te l b y ł w  
pe łn i oświecony, Rzeczpospolita Ludo 
wa zapewnia w szystk im  p raw o  do nau
k i i k u ltu ry . A r ty k u ły , m ówiące o tym , 
n ie m ają owej p ię ty  ach illesow ej, na 
skutek k tó re j o lb rzym ia  większość na
rodu w  Polsce burżuazyjr.e j nie mogła 
korzystać z p raw a do rozw o ju  ducho
wego. Nauka, sztuka, lite ra tu ra  b y ły  
przeznaczone dla n ie liczne j „w ie rzchn ie j 
s fe ry “  narodu. D zisia j w ystarczy spoj
rzeć na skład klasowy s tud iu jących  w 
un iw ersyte tach, by  się przekonać, że 
rew o luc ja  o tw a rła  szeroko d rzw i w yż

szych ucze ln i d la synów  i córek ludu  
polskiego.

M arzenie  M ick iew icza  i innych  w ie l
k ich  naszych poetów, b o jo w n ikó w  w o l
ności i postępu społecznego spełnia się 
oto z każdym  rokiem , z każdym  dniem  
coraz w spania le j. Troskę o k u ltu ra ln y  
rozw ój i w ychow anie  narodu posuwa 
Państw o Ludow e tak daleko, że naw et 
w  specja lnym  a rty k u le  podkreśla zna
czenie lite ra tu ry  i sztuk i, „w y ra ż a ją 
cych potrzeby i dążenia narodu, odpo
w iada jących najlepszym  postępowym  
tradyc jom  twórczości po lsk ie j".

Coraz częściej książka tra fia  do n ie - 
n a w yk łych  jeszcze do je j trzym an ia  
rąk, w czorajszy analfabeta czyta „P a 
na Tadeusza“ . To nie zw ro t krasom ów 
czy, to  rzeczywistość.

Sto la t tem u Ju liusz S łow acki życzył 
sobie, by jego książki znalazły się w  rę
ku chłopa polskiego, T eo fil Lena rto 
w icz posyła ł z W ioch do k ra ju  
westchnienie:

„K ie dyż  tam pastuch nad Wisłą 
lub Wartą  
Tadeusza..." 
i chw ie jne

Czytać tak będzie „Pana 
B y ły  to ty lk o  n ieśm iałe 

ja k  p łom yk św iecy marzenia tw ó rców  
k u ltu ry  narodow ej, k tó rych  dzieła nie 
dociera ły  wówczas do ludu.

M y, dzis ia j w iem y, że św ia tło , raz za
palone na naszej ziem i, już  n ie zgaśnie, 
lecz obejm ować będzie coraz większe 
przestrzenie k ra ju , coraz szersze w a r
s tw y  narodu i coraz dalsze pokolenia.

W  walce o postęp gospodarczy widzę jasno moje miejsce

K adry
d la  b u d o w n ic tw a

(a) We W rocław iu , w p ie rw 
szym w Polsce Techn ikum  Bu 
dow lanym  dla przodowników  
pracy k w a lif ik a c je  technika 
zdobywa 167 budowniczych 
przybyłych tu z W arszawy, No
w ej H u ty i innych w ie lk ich  o- 
biektów. planu 6-letniego. Przo
du jący m uratze, zbrojarze, cie
śle. e lektrom onterzy licznych 
budow li z całej Polski uzupeł
n ia ją  nauką teoretyczną swoje 
bogate doświadczenie zawodo
we.

Dwóch nas ty lk o  m ia ł ojciec, ko le
ja rz  z Zagłębia Węglowego — ale na
wet dw o jgu  dzieciom nie b y ł w  stanie 
zapeWrjić w ykszta łcen ia , choć pracował 
ciężko. Wcześnie zaczęła się dla mnie 
w a lka  o pracę. P róbow ałem  różnych za
wodów, nie mogąc d łużej u trzym ać się 
w jednym  m iejscu, bo ciasna była ta 
kap ita lis tyczno-obszarn icza Polska i ro 
b iła  m iejsce ty lk o  tym , k tó rzy  m ie li za 
sobą „szerokie  p lecy“ .

Jaką satysfakcję, a naw et radość mo
że dawać w ykonyw ana praca, pozna
łem „dopiero po w o jn ie , gdy zacząłem 
pracować w parow ozow ni G dynia  G ł„ 
jako  maszynista

Do różnych dziedzin naszego życia 
w ta rgnę ły  nowe metody pracy to ru jąc 
drogę śm ia łym  pomysłom. A le  k o le j
n ic tw o długo jeszcze „je ch a ło “ na ru 
tynie. W oarow ozow ni o trzym ałem  sta
rą lokom otyw ę z ko tłem  zawalonym  
kam ieniem , zacząłem w ięc w a lkę  od 
oczyszczenia ko tła  parowozu, bo zda
wałem sobie sprawę z tego, ile  z tego 
powodu trac i państwo. N ie b y ły  jeszcze 
wówczas rozpowszechnione u nas ra 
dzieckie m etody zwalczania kam ienia, 
pakowałem  więc co 10 dni do ko iła  dwa

S TA N IS ŁA W  SURÓW KA
m aszyn is ta  p a ro w o zo w n i G d y n ia  G łó w n a

w iadra  sody am oniakalnej. To trochę 
pomagało. Potem zacząłem w a lkę  o wę
giel, znalazłem  pomoc u całej załogi pa
rowozu O K  1-24, na k tó ry m  jeżdżę. 
S tw o rzy liśm y zgrany k o le k ty w  i z n a j
lepszych ga tunków  węgla stopniowo 
przechodziliśm y na .coraz niższe, aż do 
m ia łu  w łącznie.

W s ie rpn iu  1950 zobow iązaliśm y się 
przejechać na naszym parowozie 185 
tysięcy km  bez napraw y średnie j i bez 
p łukan ia  kotła . Zobowiązanie to z re a li
zow aliśm y w  ub. r., zaoszczędzając pod
czas tego^ okresu 1313 ton węgla. Od 
na p ra w y  g łów ne j parowóz nasz w yko 
nuje 143,3 procent norm y — tak ie  w y 
n ik i ‘dała zespołowa praca i soc ja lis ty 
czne podejście do n ie j, czego nauczy
liśm y się dopiero w  obecnym ustro ju , 
szanującym  człow ieka nie za pochodze
nie i bogactwo, ale za pracę.

B y łem  dum ny, gdy załogi innych  pa
rowozów, rozum iejąc jak ie  korzyści z 
takiego oszczędzania w yn ika ją  dla go
spodarki k ra jo w e j, poszły w  nasze śla
dy.

W naszej parow ozow ni w szystkie  lo 
ko m o tyw y  typ u  O K  1 m ia ły  do tych
czas przepały, obecnie zaś uzysku ją  du
że oszczędności w  w ęglu, p rzy  czym 
maszyniści b iją  się o zużywanie ja k  n a j
niższych ga tunków  węgla Daje im  to  
i osobiste korzyści, ponieważ za każdą 
zaoszczędzoną tonę o trzym u ją  39 zł p re 
m ii. Na naszym parowozie zaoszczędza
m y około 100 ton węgla miesięcznie. 
Jestem bezpa rty jny  —  ale ileż dozna
łem  od p a rt ii pomocy w  walce o po
stęp techniczny.

Dlaczego piszę o ty m  w szystkim , za
b ie ra jąc głos w  dyskusji o K ons ty tuc ji?  
Dlatego, że ta k i stosunek człow ieka do 
pracy jest m oż liw y  ty lk o  w  us tro ju , w 
k tó ry m  praca napraw dę jest sprawą 
honoru. Gospodarujem y na swoim. M y
ś lim y  wciąż o tym , ja k  naszą gospodar
kę ulepszyć. I jeś li K onsty tuc ja  m ów i 
o tym , że Polska Ludow a zapewnia roz
w ó j i n ieustanny w zrost s ił w y tw ó r
czych k ra ju  przez jego uprzem ysłow ie
nie, przez likw id a c ję  zacofania gospo
darczego, technicznego i k u ltu ra ln e 
go — to pragnę oświadczyć, że w idzę 
w  te j walce bardzo jasno m oja własne 
miejsce.

Pracownicy przemysłu gazowniczego wzmogą walkę
o oszczędność paliwa

(d) C entra lny Zarząd Prze
m yślu Gazowniczego i  NOT 
przy współudziale M in is terstw a 
Gospodarki K om unalne j zorga
nizow ał ostatn io w K rakow ie  
I I  konferencję  naukowo - tech
niczną przem ysłu gazowniczego 
pod hasłem w a lk i o oszczęd
ność paliwa.

Stopień gazy fikac ji k ra ju  w 
stosunku do okresu przedw ojen
nego wzrośnie w końcu planu 
6-letniego bardzo znacznie. O d
dano już  do użytku o lbrzym i 
gazociąg doprowadzający gaz 
do W arszawy, szeroko rozbudo
w u je  się gazociągi na Śląsku. W 
końcu planu 6-letniego p rzew i

du je się również połączenie ga
zociągami Górnego Śląska z 
Dolnym .

Coraz szersze zastosowanie 
zna jdu je  gaz w transporcie W 
k ra ju  powstaje coraz więcej 
s tacji do tankowania gazu dla 
samochodów.

W  czasie kon fe renc ji wskaza
no na konieczność opracowania 
i wprowadzenia nowych rac jo 
nalnych metod spalania gazu. 
Wśród w ie lu  metod na szcze
gólną uwagę zasługuje t.zw. bez- 
jołomienna, pow ierzchniowa me
toda spalania gazu, szeroko rozj 
powszechniona w  Zw iązku Ra

dzieckim . Stosując ją  uzyskuje 
się wysokie, równe tem peratu
ry  przy użyciu po łowy, do jed 
nej trzecie j ilości gazu, spalane
go w norm alnych paln ikach 
Próby nad tą metodą zostaną 
1'ozpoezęte w  najb liższym  cza
sie w  labo ra to rium  gazowni 
krakow sk ie j.

W przy ję tych na zakończenie 
kon fe renc ji wnioskach postano
w iono m. in. wzmóc prace nad 
uzyskiwaniem  gazu z n iskow ar- 
tościowych kopalin , ja k  to r f  i 
węgiel b runa tny oraz wzmóc 
prace badawcze nad zagadnie
niem  odgazowania gorszych ga
tunków  węgla.

K olejarze krakow scy  
walczą o oszczędność 

węgla
(f) Ko le jarze  z DO KP — K ra 

ków  rac jona ln ie  gospodarując 
pa liw em  zaoszczędzają se tk i 
ton węgla.

Rekordowe osiągnięcie we 
w spółzawodnictw ie o rac jona lną 
gospodarkę węglem uzyska li 
kole jarze z Płaszowa. D ru ży 
na obsługująca parowóz T Y  
45-382, k tóra przejechała bez 
rem ontu 120 tys. km , zaosz
czędziła 707 ton węgla. Jest to 
najwyższe osiągnięcie uzyska
ne dotychczas w  te j dziedzinie 
w  krakow sk ie j DOKP.
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W  walce o operatywność w pracy wydziału 
rolnictwa i leśnictwa Wojewódzkiej Rady

Narodowej
Poznańskie, jedno z naszych 

czołowych chlebodajnych w o je 
wództw. ma szczególnie dom o- 

. słe obow iązki wobec k ra ju  w 
walce o podnoszenie p rodukc ji 
ro ln icze j. Zaoranie i uprawa 
każdego wolnego, niezagospo
darowanego hektara gruntu, za 
bezpieezenie wzrostu w yda jno
ści z hektara rozw ój hodow li 
zarówno w gospodarstwach in 
dyw idua lnych , ja k  w spółdziel
niach produkcy jnych i PGR-aeh 
— oto czołowe zadania, .których 
rea lizacją musi k ie row ać poz 
nańska W ojewódzka . Rada Na
rodowa, w szczególności je j 
w ydz ia ł ro ln ic tw a  i leśnictwa

A kcja  „s iewu poko ju“ , p rze 
prowadzona w ub. r. w w oj 
poznańskim  z dużym rozm a
chem dała towarzyszom boga 
te doświadczenia. Wczesna ob 
róbka ziemi, wczesny ^ siew 
w p łynę ły  na średnie podniesie
nie plonów pszenicy w stosunku 
do roku 1950 o ok 0,4 kw in ta la  
z ha, jęczm ienia — 0,5 kw in ta la  
z ha

Poważne jednak by ły  zanied
bania, jeśli chodzi o jakość ob 
róbk i B rak było  rac jona lne j 
gospodarki nasiennej. Aż 40 
procent ziarna kw a lifikow anego 
pozostawionego przez PGR-y do 
dyspozycji chłopom in d y w id u 
a lnym  zostało n iewym ienione 
Zaniedbania w upowszechnieniu 
w iedzy ro ln icze j s ta ły  się p rzy 
czyną spadku p ro du kc ji łą ko 
wej.

*
A pa ra t w ydzia łu  ro ln ic tw a  i 

leśnictwa przy prezydium  Wo 
Jewódzkiej Rady Narodowej — 
około 200 pracow ników , wśród 
k tó rych  poważna kadra s ił fa 
chowych: agronomów, zootech

Maria Hrasimnwicz

n ików  itd . — jest ram ieniem  
za pomocą którego Wojewódzka 
Rada Narodowa k ie ru je  i kon
tro lu je  adm in is trac je  w terenie

W roku ubiegłym  działalność 
w ie lu  pracow ników  w ydzia łu  
ro ln ic tw a  i leśnictwa W ojewódz
k ie j Rady Narodowej charakte 
ryzowała zbyt mała opera tyw 
ność i in ic ja tyw a . Jest faktem, 
że m im o codziennej obecności 
w terenie kilkudziesięciu pra 
cow ników  wydzia łu, W ojewódz
ka Rada Narodowa w w ie lu  
wypadkach nie była dostatecznie 
zorientowana w sytuacji

We w rześniił ub. r. np. is tn ia 
ły  poważne trudności w  skupie 
prosiąt. We wschodniej części 
w o jew ództw a byt ich co p raw  
da nadm iar, ale oddział p roduk
c ji zwierzęcej nie w iedzia ł o 
tym , gdyż jeździli tam w tym  
okresie jedyn ie pracownicy od 
działu urządzeń ro lnych — „po 
innej l in i i “  Zbyt późno zorien
tow a ł się w ydz ia ł ro ln ic tw a  , 
leśnictwa, że część zespołów u- 
prawowych stała się fikc ją , że 
w powiecie Gniezno w ie lu  ku 
łaków  kurczy ło  areał ziem i u- 
prawnej,

Takie  niedopatrzenia odb iły  
się poważnie na operatywności 
p iacy  w ydzia łu . S ta tys tyka z 
grudn ia ub. r. wykazała poważ
ny wzrost areału niezagospoda
rowanego.

Słusznie w ięc oddziałowa o r
ganizacja pa rty jna  w  wydziale 
ro ln ic tw a  i leśnictwa wysunę 
la na pierwszy plan zadanie 
w a lk i o operatywność i, samo
dzielność poszczególnych p ra 
cow ników  w ydzia łu .

Często się zdarza, że Inspek
to r zauważy w  terenie niedo
magania. Wraca do Poznania i 
tu dopiero pisze rapo rt i zarzą 
dzenie pokontro lne. A tym cza
sem cenne dn i uciekają.

Na zebraniu organ izacji pa r
ty jn e j. na k tó rym  w  swoim  
czasie om awiano uchwałę g ry - 
ficka . jeden z towarzyszy 
zw róc ił uwagę na n iepokoją
ce ziaw isko: pracow nicy te re 
now i nie sygnalizują faktów  
wypaczania l in i i  p a rtii w te re 
nie, u trudn ia jąc  tym  ‘ samyrr. 
prostowanie błędów, nie pom a
gając zarazem w ins truow aniu  
m łodych, niedoświadczonych 
pracow ników .

K ry ty k a  ta nie pozostała bez 
rezu ltatu. Na zebraniach par
ty jnych  towarzysze dużo czasu 
poświęcają om aw ianiu swych 
doświadczeń w  terenie, swych 
spostrzeżeń o pracy aparatu te 
renowego.

— Nasza praca w  teren ie — 
m ów ił na jednym  z zebrań tow  
Jaśkiewicz, m ierniczy, — to 
praca działacza państwowego, 
k tó ry  musi w n ikać w  sprawy, 
terenu i pomagać w  rozw iązy 
w an iu  w y łan ia jących się tru d  
ności, niezależnie od tego, czy 
dotyczą one jego resortu, czy też 
nie. W pow. Śrem np., w  jednej 
ze spółdzie ln i p rodukcyjnych 
k re d y ty  na zakup bydła nie zo
sta ły wykorzystane. Wśród spół
dzielców panowało niezadowole
nie. Uważałem za swój obow ią
zek przyp ilnow ać, żeby Powia 
towa Rada Narodowa za ła tw iła  
zakup bydła.

Na tym  samym zebraniu pa
dło w iele innych podobnych gło
sów. Jeden. z. towarzyszy m ów ił 
o kum otersk im  zaliczkowaniu 
na hodowlę trzody ch lew 
nej w  jednym  z GS-ów, inny  — 
o b raku  czujności rew olucy jne j 
w  prezydium  M R N  P iły . leszcze 
inny  o faktach, świadczących o 
nieprzestrzeganiu ta jem nicy 
służbowej przez n iektó rych  pra 
cow ników  w ydzia łu  ro ln ic tw a  
itd .

Jednocześnie towarzysze oma 
w ia ją  środki, ja k ie  należy 
przedsięwziąć, by napraw ić zlo. 
k tó re  zauważyli.

*
N ierzadko jeszcze . bywa, że 

trudności napotykane w  terenie, 
ja k  n iew łaściwe podejście do 
zagadnień p ro du kc ji ro lne j 
przez n iektó re  prezydia pow ia
tow ych rad narodowych lub 
też poszczególnych pracow ników  
PO M -u w ydają się pracow niko
w i W ojewódzkie j Rady Narodo 
w e j trudnościam i nie do prze 
zwyciężenia.

O to np. oddział spółdzielń 
p rodukcy jnych  i PO M -ów  przy
go tow yw ał terenow y aparat a- 
grotechniczny do pomocy za 
rządom spółdzielni w opracow'3 
niu planów zasiewów w spół
dzielniach produkcyjnych. P o 
w ia t O bo rn ik i ma 41 spółdziel
ni. A pa ra t fachowy jest tam b 
słaby. D w udniowa narada 
wszystkich zainteresowanych sii 
fachowych, na k tó re j sem inaryj 
nie om ówiono sprawę planów, 
była poważną dla nich pomocą 
Jako obiekt planowania wzięto 
najw iększą spółdzielnię w  L u b 
nie i tam też przeniesiono się 
po naradzie, by skonfrontow ać

plan z rzeczyw istym i potrzeba
m i i m ożliwościam i spółdzielni, 
oraz by dokonać niezbędnych 
poprawek. Zebra ł się ak tyw  fa 
chowy i spółdzielczy — zarząd, 
brygadziści połow i, hodow lani 
itd. Z brak ło  jedyn ie agronomów 
z PO M -u w  M urow anej Gośli 
nie, k tórzy  w ym kn ę li się cicha 
czem A  przecież nie k to  inny, 
a w łaśnie agronom owie POM 
są odpow iedzia ln i za należyte 
sporządzanie planów gospodar
czych w spółdzielniach.

Inspektor W ojewódzkie j Rady 
Narodowej opow iadał o tym  z 
uzasadnionym oburzeniem. Po
dał nazwiska uchyla jących się 
od wypein ierya swych obow iąz
ków agronomów w  raporcie 
służbowym. A le nie czuł się po. 
wołany do tego, żeby w terenie 
— m im o późnej pory — zaalar 
mować dyrekc ję  PO M -u lub 
K om ite t P ow ia tow y i dop ilno
wać. aby agronom owie PO M -u 
w zię li udzia ł w  obradach.

System om awiania na zebra
niach pa rty jnych  braków  u ja w 
nionych w terenie, towarzysze 
zwolna przenoszą na ogólne na
rady oddziałowe. I to sprawia, 
że coraz częściej już pracow nicy 
w ydzia łu  starają się w n ikać w 

.w y łan ia jące  się w terenie prob
lem y i doprowadzają — m im o 
trudności — sprawy do końca. 
P racow n ik oddziału finansów  
ro lnych zwraca uwagę na stan 
w ykopków  Inspektor — odesła
ny z k w itk ie m  przez bagateli 
żującą sprawy p rodukc ji ro lne j 
wiceprzewodniczącą Prezvńium  
Pow ia tow ej Rady Narodowej w 
Chodzieży — dobija się swego 
w  Kom itecie P ow ia tow ym  
PZPR. Takie fak ty  przestały 
już być czymś w yją tkow ym . 
I  to jest to nowe w  wydziale 
ro ln ic tw a  i leśnictwa — nowe, 
k tó re  się dopiero rodzi.

*
Dużą pomoc okazuje k ie ro w 

n ic tw u  w ydzia łu  w  walce o pod
noszenie noczucia odpow iedzia l
n e ': !  pracow ników  i o ko le k ty 
w ny sty l pracy w  poszczegól
nych kom órkach w ydzia łu  — ojr- 
ganizacja pa rty jna .

Tow. G inel np. dow iedział 
się, że pracow nicy oddziału Dro- 
d u k c ji roś linne j, w yjeżdżający 
w  teren dla pobierania próbek 
nasion zarezerwowanych do sie
w u wiosennego nie in teresu ją 
się sprawą kon tra k tac ji, k tó ra  
przecież leży bezpośrednio w  
kom petencji ich oddziału. Posta
w ił sprawę na zebraniu p a r ty j
nym . Zbada ją  dokładnie egze
ku tyw a  i  porozumie się z k ie 
ro w n ik ie m  wydzia łu.

W  walce z podobnym i niedo- 
m aganiam i o charakterze b iu 
rokra tycznym  ma już  organiza
cja  pa rty jna  poważne doświad
czenia.

W stacji o c h ro n y  roś lin  brak 
ko lek tyw n e j pracy sta! się 
przyczyną poważnych zahamo
wań, niedostatecznego rozezna
nia terenu w  akc ji przeciwston- 
kowej. Egzekutywa organizacji 
oddziałowej przeanalizowała 
pracę stacji. Zaproszono na ze
branie k ie row n ika . Wskazano 
mu na tendencje grupy specja
lis tów  do zasklepiania się, na 
niechęć w ysłuch iw an ia  zdania 
związanych z terenem pracow 
n ików , na tłum ien ie  ich in ic ja  
tyw y. trak tow an ie  ich jako w y 
konawców wąskich zleceń k ie 
row nictw a.

Po posiedzeniu egzekutywy 
bardzo w iele zm ieniło się w 
pracy stacji. N arady oddziału 
sta ły się tam podstawową me 
todą pracy Decyzje k ie row n ika , 
uwzględniające spostrzeżenia i 
słuszne in ic ja ty w y  pracow ni
ków, pozw o liły  wykorzystać od
pow iednio pozostały okres czasu 
dla skutecznej w a lk i ze stonką. 
N iezdrowa atmosfera, panująca 
wśród p racow ników  "stacji w 
początkach ub. r. zn ik ła  bezpo
w rotn ie .

Zwrócono również uwagę na 
pracę z w yso kokw a lifikow any
m i trzym a jącym i się jeszcze na 
uboczu fachowcami.

Sprawa stałego rozszerzania 
kręgu fachowców, k tó rzy  ak
tyw n ie  pracować będą nad pod
niesieniem k u ltu ry  ro lne j go
spodarstw chłopskich nabiera 
szczególnego znaczenia w  św ie
tle  uchwały P rezydium  Rządu

o upowszechnieniu w iedzy ro l
niczej. Stworzony w  związku z 
tą uchwałą w  ramach wydzia łu  
ro ln ic tw a  i leśnictwa W oje
w ódzkie j Rady Narodowej w 
styczniu br. oddział upowszech
nian ia  wiedzy ro ln icze j już  o- 
becnie wykazuje poważną ak
tywność.

Około 340 gromad jest już
objętych odczytam i, w yśw ietla  
się w  gromadach f ilm y  ins truk 
cyjne. Prowadzi się pogadanki 
na tem aty p ielęgnacji zbóż ozi
mych, racjonalnego stosowania 
nawozów sztucznych, oborn ików  
itp . Charakterystyczne jest. że 
chłop i z w ie lu  grom ad nie ob
ję tych  dotąd odczytam i, doma
gają się przybycia lektora. Po
w sta ły  już rów nież liczne k u r
sy fachowe, gdzie prowadzone 
-sa w yk łady  agronom ii i  zootech
n ik i.

Jest rzeczą jasną, że upow 
szechnienie w iedzy ro ln icze j — 
praca żmudna i długofalowa — 
musi stać się sprawą całego te 
renowego aparatu wydzia łu  ro l
n ictw a. sprawa inspektorów  i 
in s tru k to rów  rad narodowych, 
personelu fachowego POM u 
itd .

*

N iem al na każdym swym  po
siedzeniu egzekutywa organi 
zacji oddziałowej omawia pracę 
jednego z oddziałów. N ie ogar.

> nia ona jednak jeszcze cało
kszta łtu zagadnień wydzia łu.

Niepokojące jest w  woj. poz 
nańskim  zjaw isko spadku p ro
dukc ji łąkowej. O iie  w  pro 
d u kc ji zbóż w o j. poznańskie 
przekroczyło swą przedwojenną 
wydajność, to wydajność tąk 
jest w  ch w ili obecnej niższa 
od przedwojennej. Jeśli w y d a j
ność łąk wyniosła w  ub. r. 60 — 
70 procent zaplanowanej, to n ie
w ą tp liw ie  nie można ca łkow i 
cie zwalać za to w in y  na posu
chę. W ielu chłopów w  woje 
wództw ie p rzyw yk ło  do tego, że 
łą k i rosną „same“ . N iedostate
cznie rozpowszechniona jest u - 
praw a łąk, m elioracja , nawoże
nie. a nawet często można zauwa 
żyć n ie  rozkopywane kre tow iska

na łąkach. Charakterystyczne 
jest. że z doświadczeń is tn ie ją 
cego już od 5 la t Rolniczego Za
kładu Doświadczalnego w  W ie li
chowie. zajmującego się bada
niam i z dziedziny up raw  roślin 
pastewnych i lak  n ik t  dotąd nie 
korzystał. W ydzia ł ro ln ic tw a  i 
leśnictwa . nie by ł dotąd dosta
tecznie powiązany z zakładem.

W ub. r. organizacja p a r ty j
na om awiała re fe ra t tow. M in 
ca o przyczynach trudności w 
zaopatrzeniu i środkach w a lk i z 
tym i trudnościam i. T ow arzy- 

| sze przedyskutowali go, zw ra - 
i cając przede wszystkim  u -  
| wagę na sprawę w a lk i z wrogą 
! plotką. Uszło ich uwadze w ysu 
nięte w referacie zagadnienie 
konieczności rozszerzenia bazy 
paszowej i nie zastanow ili się 
nad zadaniami, ja k ie  w  zw iązku 
z tym  stają przed ich w ydz ia 
łem.

Z byt mało jeszcze fachowców  
jest członkam i p a rtii, niedosta
tecznego jeszcze rozmachu na
brała praca masowo-połityczna 
organ izacji pa rty jn e j, zbyt fo r 
malne jest podejście do w spół
pracy z kołem  ZSL.

Od k ilk u  miesięcy organizacja 
pa rty jna , k tó ra  w  przeciągu 
trzech ubiegłych la t nie zdoby
ła ani jednego nowego członka, 
rozpoczęła prace nad pianow vm  
wzrostem szeregów pa rty jnych . 
Towarzysze przygotow ują  obec
nie do wstąp ienia do p a rtii 15 
przodujących, do jrza łych p o li
tycznie pracow ników , w  w ię k 
szości m łodych fachowców.

Na najbliższe zebranie pa r
ty jn e  towarzysze przygotow ują 
re fera t na tem at obecnych, bo
jow ych zadań w ydzia łu  ro ln ic 
twa i leśnictwa w  walce o pod
niesienie p ro du kc ji ro lne j i zw ię
kszenie hodow li, oraz ro li. jaką 
w te i walce oowinna odegrać od 
działowa organizacja pa rty jna . 
Dyskusja nad tym  refera tem  
pozwoli n iew ą tp liw ie  tow arzy
szom ocenić swoje dotychczaso
we osiągnięcia i słabości, po
może im stać się is to tnym  opar
ciem k ie row n ic tw a  w  nadcho
dzącym okresie prac wiosen
nych.
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Pół miliona zł dochodu uzyskali 
z hodowli spółdzielcy z Chwałiszewa

(i) W  dalszym ciągu odby
w a ją  się roczne zebrania spra
wozdawcze w  spółdzielniach 
p rodukcy jnych . Zebrania te, 
na k tó rych  spółdzielcy b ilansu
ją  dotychczasowe osiągnięcia ze
społowej pracy oraz dzielą się 
uzyskanym i dochodami, w yw o  - 
łu ją  żywe zainteresowanie 
wśród m a łoro lnych i średnio
ro lnych  chłopów, gospodarują
cych in d yw id u a ln ie  N a jw y ż 
sze dochody osiągają te spół - 
dzie ln ie  produkcyjne , k tó re  po
t ra f i ły  szeroko rozw inąć go - 
spodarkę hodowlaną.

Do tak ich  należy m .in. spół
dzie ln ia  produkcy jna  w  C hwa- 
liszew ie w  pow. w a łb rzysk im , 
w o j. w rocław skiego, w  k tó re j 
ty lk o  hodowla przyn iosła w 
ciągu roku  przeszło pół m ilio  - 
na zło tych dochodu. Obecnie 
spółdzielnia ta hodu je 126 sztuk 
trzody  ch lew nej oraz 72 k ro w y  
i  ja łó w k i.
■ Niezależnie od tego spółdzie l
cy z Chwaliszćwa za łoży li w  
zeszłym roku  ferm ę d ro b ia r -  
ską, pasiekę oraz z a ry b ili staw.

Podobne w y n ik i w  rozw oju  
ho do w li uzyska li spółdzielcy w  
Strudze, woj. w rocław skie. 
W spólną gospodarkę rozpoczęli 
oni, m ając 47 k ró w  i 17 sztuk 
trzody  chlewnej, a po 18 m ie - 
siącach zespołowej pracy po
siadają już  106 sztuk bydła 
oraz 118 tuczn ików .

W  plan ie  na bieżący rok, 
spółdzielcy ze S trug i p rzew idu
ją  dalszy rozw ój gospodarki 
hodow lane j. Zam ierza ją  oni 
wybudow ać nową, wzorową o- 
borę, założyć w ie lką  ferm ę d ro 
biarską, k tó ra  ju ż  w  przy - 
szłym  roku pomieści 2 tys. ra 
sowych k u r  oraz rozbudować i 
przebudować chlewnie.

Członkow ie spółdzie ln i pro - 
du kcy jn e j „Ju trze n ka “  w  U la - 
now icach, pow. grodkow ski, 
w o j. opolskie, gospodarują ze
społowo od dwóch la t, osią
gając coraz lepsze w yn ik i. 
Św iadczy o tym  fakt,, że ze - 
szłoroczny ich dochód b y ł o 58 
procent wyższy, n iż w  1950 
roku .

W ysokie zb io ry  i  dobrze roz
w in ię ta  hodowla zapew niły  spół
dzielcom  poważne ilości z iem io
płodów  i go tów ki do podzia
łu . Np. rodzina M icha ła  D roż

dża, k tó ra  w y ro b iła  łącznie 
744 d n ió w k i obrachunkowe, o- 
trzym a ła : ponad 20 k w in ta li ży
ta, 15 k w in ta li pszenicy, 15,5 
k w in ta la  jęczm ienia, 10,5 k w in 
tala z iem niaków , b lisko  9 
k w in ta li kon iczyny i  siana, 245 
kg cukru , 6 k w in ta li m ieszanki 
zbożowej oraz 10.453 zł w  go
tówce.

„G dzie chłopu może być le 
p ie j, n iż w  spółdzie ln i p ro du k- 

! c y jn e j“  — ośw iadczył na zebra
n iu  sprawozdawczym  jeden z 
członków te j spó łdz ie ln i— F ra n - 
cisżek Ż yrek, ojciec 11 dzieci. 
W raz z żoną w ypracow a ł on 
509 dn iów ek,, za k tó re  o trzy 
m ał: 30,5 k w in ta la  zboża, oraz 
gotówką 7.157 zł.

P ierw szy ro k  zespołowej p ra 
cy p rzyn iós ł duże osiągnięcia 
także członkom  spó łdz ie ln i p ro 
du kcy jn e j im . M ariana  Bucz
ka w  Dobiesławcu w  pow. k o 
szalińskim . D z ięk i poważnym  
w yn ikom , uzyskanym  w  uprą - 

| w ie  i  hodow li, na dn iów kę 
obrachunkow ą poza gotówTką 

j  w ypad ło  w  na tu ra liach : 5,5 
| kg żyta, 7,7 kg  pszenicy,
; 1,05 kg  owsa, 0,25 kg  jęczm ienia, 

4,56 kg ziem niaków , 3,70 kg 
siana, 4,41 kg  buraków .

Z dum ą m ów i o swoich spół
dzielczych korzyściach przodow 
n ik  pracy te j spó łdz ie ln i — 
Z ió łkow sk i, którego dw oje  dzie
ci uczy się w  szkołach śred
nich. Za 810 dn iów ek obra - 
chunkow ych wypracow anych 
w raz z dziećm i, k tó re  pracow a
ły  w  okresie w akac ji, zarob ił 
on łącznie: 40 k w in ta li żyta, 
50,6 k w in ta la  pszenicy, 8,5 
kw in ta la  owsa, ponad 2 k w in ta 
le jęczm ienia, przeszło 30,6 
k w in ta la  ziem niaków , 30,6 k w in 
tala bu raków  pastewnych, po
nad 20,7 k w in ta la  siana oraz 
980 zł gotówką.

Osiągnięcia członków spół - 
dz ie ln i p ro du kcy jne j w  Dobie
sławcu wzbudzają uznanie 
wśród oko licznych chłopów, go
spodarujących in dyw idua ln ie . 
O statn io k ilk u  z n ich  zw róc i
ło się do zarządu spó łdz ie ln i 
z podaniam i o przyjęcie. Tak 
uczyn ili m. in. ś redn ioro lny 
chłop — A n to n i W roc ław sk i z 
Dobiesławca oraz z sąsiedniej 
gromady.: ob. Skw ierzenko,
Eugenia * B ąk  i  Z o fia  S luk ie r.

Bez bazy remontowej 
nie ma ciągłości produkcji

Pod ostrym kątem

kiedy
Co można zrobić z taką 

skrzynką? Kurę w niej na ja j
kach posadzić — wnętrze prze
szkadza. Wypatroszyć by przed
tem z drucików, kawałków że
lastwa. Owies koniom nosić —  
za mała. Można by było osta
tecznie dać dzieciakom do pu
szczania na wodzie — przecie
ka jednak draństwo przez płót
no, lada chwiia i ma skłonnoś
ci do zatonięcia.

Taki to kłopot mają członko
wie spółdzielni produkcyjnej 
Zarzyca (pow. Strzelin. woj. 
wrocławskie) ze skrzynkami, 
oficjalnie zwanymi głośnikami 
radiowymi. Wisi bowiem toto 
na ścianie już około roku i za
klęcie milczy.

A tyle było radości, kiedy w 
końcu r. 1950 spółdzielcy Za- 
rzycy postanowili przeznaczyć 
ze swego funduszu społecznego 
3,000 zł na urządzenie radiowę
zła. Zawsze to i muzyczka w 
do au, i ciekawe wiadomości, i 
zalecenia zarządu można bedzie 
przez mikrofon przekazyavać.

Do urządzenia instalacji za
brał się Oddział Radiofonizacji 
K raju  w Strzelinie, z właściwą 
mu werwą i swadą zakończył 
prace 21 lipca 1951 r, i w rocz
nicę Manifestu Lipcowego ode
zwało się po raz pierwszy 17 
głośników w spółdzielczych 
chatach.

Po tygodniu głośniki zągłu- 
chly i wtedy właśnie ochrzczo
no je mianem skrzynek. Chodzi 
o to, że wzmacniacz, sprowa
dzony razem z aparatem radio-

zagra?
wym zagrzewał się niemal do 
czerwoności, zaczynał przy tym 
podejrzanie dymie, roztaczając 

| charakterystyczny a niezbyt 
przyjemny swąd.

Jak na złość były żniwa, n ikt 
! nie miał czasu zająć się wzma- 
I cniaczem i dopiero w listopa- 
i dzie odwieziono go do W oje
wódzkiego Oddziału Radiofoni
zacji K raju  we Wrocławiu.

— Głupstwo, wymieni się 3
; lampy i będzie w porządku —  
powiedzieli we Wrocławiu.

— No to wymieńcie.
W ymienili. Za lampy zapła-

j  ciii spółdzielcy 154 zł.
| W domu wzmacniacz znów 
i zastrajkował.

Spółdzielcy więc zaalarmo- 
I wali Strzelin, potem Wrocław.

— Przyjedźcie do nas —  pro
sili speców od radiofonizacji —

; sprawdźcie na miejscu. Może 
i instalacje są nie w  porządku, 
może prąd nawala.

Strzelin kategorycznie odmó
wił, tłumacząc się brakiem  
lamp. Wprawdzie do sprawdze- 

i nia wzmacniacza lampy były po- 
: trzebne jak  umarłemu kadzidło, 
ale tak się tłumaczyli.

Z WTroclawia obiecali i nawet 
wyjechał w delegacji przedsta
wiciel z wyraźną dyspozycją 
zawitania do Zarzycy. Jakoś 

| jednak przebiegle objechał ją 
boczkiem, zapomniawszy nawet 

; o stemplu na delegacji.
No i radiowęzeł milczy. Chy

ba, że ktoś z radiofonizacji jed
nak pomoże mu się odezwać.

(RYS)

G dy kie row ca samochodowy 
przed udaniem  się w  długą po
dróż, n ie  przygo tu je  sobie cho
ciażby zapasowej gumy na 
w ypadek „z łapan ia  gwoździa“ 
—-m ów ią : z ły  k ierowca, nie za
bezpiecza się przed groźbą po
stoju na szosie.

Gdy cały przem ysł — prze
m ysł baw ełn iany, nie ma zaple
cza remontowego, nie zagwa
ran tow a ł sobie bazy na jn iezbęd
niejszych części — tak, aby ich 
b rak nie powodował w ie logo
dzinnych lu b  w ie lodn iow ych 
przestojów maszyn — wypada 
powiedzieć: coś tu  ku le je  w  o r
gan izacji p ro du kc ji, w  zaopa
trzen iu : niedostateczna jest — 
w idać — troska k ie row n ic tw a  o 
zapewnienie ciągłości i  ry tm icz 
ności pracy.

Ćw ierć m iliona  nowych w rze
cion do w ym iany  potrzebuje o- 
becnie przem ysł baw ełn iany 
Znaczy to, że w  przemyśle tym  
pracuje 250 tysięcy starych, zu
żytych, n ie  nadających się już  
n iem al do p ro d u kc ji — w rze
cion, co w  konsekw encji obniża 
jakość przędzy, obniża w y d a j
ność pracy prządek, ham uje 
w a lkę  o plan. Rzadko, stanowczo 
zbyt rzadko i n ie regu la rn ie  nad
chodzą do fa b ryk  nowe w rze
ciona, a jakość ich jest grubo 
niedostateczna.

Jak w ięc rozwiązać' problem? 
Czyżby nie is tn ia ł sposób zara
dzenia tak ie j sytuacji?

Sytuacja  n ie  w y ją tk o w a
W idzew. Zak łady Przemysłu 

Bawełnianego im,"4!  M aja. Zare
je s tru jm y  k ilk a  cha rak te ry 
stycznych faktów .

Otóż m n ie j w ięcej w  lu ty m  
1950 roku  Z akłady im . 1 M aja 
w ys ła ły  do B iu ra  Części Za
m iennych zam ówienie na 22.000 
obrączek dla skręcaln i. B iu ro  
Części Zam iennych u lokow ało 
zam ówienie w  fabryce w  S ka r
żysku, k tó ra  po dostarczeniu 
4.000 obrączek zaw iadom iła Za
k ła dy  im . 1 M aja , że w ięcej 
obrączek w ykonyw ać nie  będzie 
z powodu zm iany asortym entu 
p rodukcji.

BCZ sk ierow ało zam ówienie 
do B ie lsk ie j F a b ryk i Maszyn 
W łókienn iczych, k tó ra  m ia ła  
wykonać 18.000 sztuk obrączek. 
Z akłady B ie lsk ie  s tw ie rdz iły , że 
n ie  m ają  m ate ria łu , w  tym  sa
m ym  czasie, k iedy  to sta l odpo
w iedn ią  do w ykonan ia  tych 
obrączek zg łosiły do u p lyn n ie -

Tariensz Sannciński

nia. Po -wielu pe rtrak tac jach  i 
osobistej in te rw e n c ji k ie ro w n i
ka tjazy rem ontow ej Juch n iew i
cza, Z akłady B ie lsk ie  23.I I I . 1951 
r. zaw iadom iły  Zak łady im . 1 
M aja, że w ykona ją  zamówienie 
w  trzecim  kw a rta le  ub. r. W 
końcu listopada 1951 r. jednak 
zm ien iły  decyzję, dając znać 
Zakładom  im. 1 M aja, że obrą
czek m im o wszystko nie w y k o 
nają.

Sprawa u rw a ła  się. Obrączek 
dla skręca ln i nadal brak.

P racu ją  gorzej niż przed 
rem ontem

Idźm y dale j. O brączki do 
obrączniaków. Produkow ała je 
do niedawna W idzewska Fa
b ryka  Maszyn w  Łodzi, je dn ak
że nie zdały o \e egzaminu, gdyż j 
b y ły  zbyt m iękk ie  i bardzo n ie - 1 
dokładnie wykonane. W ś ró d 1 
tych obrączek b y ły  tak ie , k tó re  
po miesiącu pracy trzeba by ło  
wyrzucić. Podobnie źle w y k o 
nane (krzyw e i zbyt ostre) bsdy 
przez tę fab rykę  w a łk i ż łobko
wane. Prządki nieraz skarżyły 
się,, że zaraz po założeniu tych 
w a łków  niedoprzęd t ł tw i ja ł  się 
na nie, co oczywiście przeszka
dzało w  pracy i zm niejszało w y 
dajność.

Obrączek dla obrączniaków 
brak w  dalszym ciągu.

Przejdźm y do wrzecion. W rze
cion do w ym iany  na obrącznia- 
kach zam ówiono 5.000 sztuk 
jeszcze w  1950 r. BCZ u lokow a
ło to zam ówienie w  W arszaw
skie j Fabryce Maszyn T y to n io 
wych. Po pewnym  czasie za
k łady  o trzym a ły  1.000 sztuk po 
raz p ierwszy w yprodukow anych 
w  te j fabryce wrzecion, z k tó 
rych  —1 ja k  się okazało — w ię 
kszość, a w łaśc iw ie  p raw ie  
wszystkie b y ły  n ie  do użytku , 
k rz y w iły  się bowiem  na tych 
m iast po założeniu na maszynę.

Zam ówienie na 20.000 sztuk 
wrzecion dla skręca ln i o trzym a
ło Skarżysko, ale rów nież w rze
ciona te po przepracowaniu 
20 zmian w y ta r ły  się i  n ie  
nadawały się w ięcej do p ro 
dukc ji. Podobna sytuacja is tn ie 
je i  w  dziedzinie korpusów  do 
wrzecion.

T ak w ięc — wrzecion nie ma 
w  Zakładach im . 1 M a ja  w  do
statecznej ilości po dziś dzień.

Wreszcie — dostarczane b ie 

gacze są ta k ie j jakości, że zą- 
m iast pracować miesiąc, muszą 
być Zmieniane po 2— 3 dniach. 
Tak samo przedstaw ia się spra
wa obić zgrzebnych i  pokryw ek 
na zgrzeblarkach, w y tw a rza 
nych przez fab rykę  obić zgrze
b larsk ich  w  B ie lsku : ig ły  w y 
padają z p łó tna po 2— 3 m iesią
cach, podczas, gdy norm alne j 
użycie wynosi b lisko  10 lat. W j 
zw iązku z tym  . rem ontowane i 
maszyny pracują, ja k  m ów ią j 
prządki — tow. tow. G ien ia - J 
szczykowa, O le jn ik , Anna Cie- j 
sielska i inne — gorzej niż przed j 
remontem.

B ryg ady  rem ontow e, czy 
produkcyjne

Sytuacja .W idzewskich Z ak ła 
dów jest typowa dla wszystkich 
n iem al fa b ry k  bawełnianych. 
Perypetie w idzew skie i n ie  t y l 
ko w idzew skie — ostrzegają. 
S tają się ostrym  sygnałem, że 
sprawa części zam iennych, spra
wa rem ontów  w  przemyśle ba
w e łn ianym  do jrza ła  ostatecznie 
do rozw iązania. Jest rzeczą n ie 
norm alną i szkodliwą, gdy np. 
połowa z 14 brygad rem onto
wych Zakładów  im . 1 M aja, 
faktycznie przekszta łc iła  się w 
swoiste brygady produkcyjne, 
bo produkujące z nowych czę
ści... te same nowe części: ob
róbka, przeróbka itp . wrzecion 
czy obrączek, k tó re  — w yp ro 
dukowane w  innych fabrykach 
— przyszły do zakładu.

Tak w ięc — brygady rem on
towe w  Zakładach im . 1 M aja 
i w  w ie lu  innych  fabrykach ba
w e łn ianych — ponad 50 procent 
swych roboczogodzin muszą 
przeznaczać na w ykonyw an ie  
czynności byn a jm n ie j n ie  re 
m ontowych, czynności praco
chłonnych, czynności, k tó re  w  
ogóle n ie  pow inny  m ieć m ie j
sca.

Jakie są s k u tk i takiego stanu 
rzeczy?

R ezulta t p ierw szy: brygady 
rem ontowe w  całym  przem yśle 
bawełn ianym  pracują ty lk o  na 
1,5 lub  2 zm iany, podczas, gdy 
produkcja  trw a  3 zm iany. Re
zu lta t d rug i, w yn ika jący  z 
pierwszego: maszyny, k tó re  m a
ją  drobne aw arie podczas np. 
3 zm iany, muszą czekać na na
prawę po k ilk a  godzin; obniża 
się więc wydajność pracy ro -

Ftoman Bratny

I  konferencja korespondentów robotniczych i chłopskich na Węgrzech,

■

Z pierwszej konferencji korespondentów robotniczych  i chłopskich na Węgrzech. Wśród 19 
odznaczonych orderami i  medalami korespondentów, znajduje się korespondentka „ S z a b a d  
Nep“  Istpanne Gaspar, k tórą w idz im y  na zdjęciu w  c h w i l i  otrzymania orderu z rąk  prze

wodniczącego Prezydium Węgierskie j Repub l ik i  Ludow e j Sandora Ronai
,  F o to  „S za ba d  N ep “

bo tn ików . nie ma pełnych w a 
run ków  do . stałego, planowego 
wzrostu p rodukc ji, podnoszą się 
je j koszty własne. T y lk o  w  g ru 
dn iu ub. roku  w  Zakładach im. 
1 M aja w skutek aw a rii i prze
w lek łych , przypadkowych ra 
czej niż p lanow ych rem ontów  
— stracono p rodukc ję  wartości 
18 tysięcy 564 złotych.

O p era tyw n ie j i bardzie j 
długofalow o

Jak mogła powstać taka sy
tuacja w  jednym  z w iększych 
naszych przemysłów? Is tn ie je  
przecież k ie row n ic tw o  tego 
przem ysłu — C entra lny Zarząd. 
Is tn ie je  B iu ro  Części Zam ien
nych przem ysłu w łókienniczego. 
Is tn ie je  wreszcie (podległy in 
nemu resortow i — przem ysłow i 
ciężkiem u) — Centra lny Zarząd 
Budowy Maszyn W łók ienn i
czych.

W  czym wiec rzecz? Rzecz w 
tym , że przem ysł bawełniany 
nie zatroszczył się, albo nie po
t ra f i ł stworzyć zaplecza rem on
towego — ani w  fo rm ie  zorga
nizowania w łasnych baz p ro 
dukcy jnych  części m a łose ry j- 
nych i w łaściwego ustaw ienia 
pracy BCZ, ani w fo rm ie  zabez
pieczenia sobie p lanow ej pro
d u kc ji części d ługoseryjnych 
przez C entra lny Zarząd B udo
w y Maszyn W łókienniczych.

N ie jest i  nie może być w y j
ściem ze „ślepego zau łka“  do
rywcze lokow anie zamówień 
przez poszczególne zakłady — 
np. w  Fabrykach Maszyn T y 
ton iow ych, czy w  szeregu innych 
tego rodzaju fab ryk . T ak ie  me
tody i  b rak ja k ie jk o lw ie k  kon 
tro li technicznej części, odbie
ranych z fa b ryk , k tó re  w  sposób 
niedopuszczalny w  gospodarce 
socja listycznej naruszają reżim 
technologiczny w ykonyw anych 
części, nie sp rzy ja ją  byna jm n ie j 
planowości i  skuteczności prac 
rem ontowych. A  doświadczenia 
nasze nieraz już  dow iod ły, że 
ty lk o  planowe, systematyczne 
rem onty zapobiegawcze, bieżące 
i kap ita lne  mogą zapewnić c ią
głość p ro d u k c ji i  je j stały 
wzrost.

Rok bieżący pow in ien stać się 
prze łom owym  »rok iem  w  te j 
dziedzinie, pow in ien przynieść 
bardzie j operatyw ne i  d ługofa
lowe k ie row anie  pracą przem y
słu bawełnianego — z zabezpie
czeniem trw a łe j bazy rem onto
wej tego przem ysłu. Do czasu 
stworzenia ta k ie j bazy, trzeba, 
aby przem ysł baw e łn iany b ił się
0 te rm inow e i  jakościowe w y 
w iązyw anie się z na jbardz ie j 
p ilnych  zamówień — przez fa 
b ry k i,  k tó re  zam ówienia p rzy 
ję ły-

Zm ianę s ty lu  i organizacji 
pracy na tym  tak ważnym  od
c inku  nakazuje w ysoki tego
roczny p lan przem ysłu baw e ł
nianego; nakazu ją to znacznie 
zwiększone wym agania o rgan i- 
zacyjhe i  techniczne, wobec 
k ie ro w n ikó w  zakładów, k ie ro w 
n ikó w  gałęzi przem ysłowych
1 k ie ro w n ikó w  resortów.

O z k r es k ą
„N ie  lu b ię  mazgai, 
w y trz y j oczy..,“
—  m ów iłem  do synka.
A  teraz przychodzi m i ze łzam i 
rozczulenia i radości
0 ty m  pisać.

B y ło  w  klasie 
dyktando
na now y tem at tru d n y .
„I... i  w łaśnie,
przecież wiesz, tato,
że się nie znam na k o n s ty tu c ji!“

„Jesteśm y R epubliką  Ludu  pracującego“
1 słowo „p ra cu ją cy “ 
napisałem  przez o z kreską.
D latego,
że ono pochodzi
od „p racow ać" —  wiesz, „p racow ać tęgo“ .

Jak mogę pow iedzieć synkow i 
chowanem u w  na jp iękn ie jszych  latach 
w a lk i, pracy, potęgi, 
że zazdroszczę nauczycielow i, 
k tó ry  tak ie  popraw ia  
b łędy.

S Z A  C H  Y

K r o p k i  nad
W Y M IA N A  USŁUG  
I  PO DARUNKÓ W

Za specjalny, p rowokacyjn ie  
podżegający do w o jny  przeciw  
ZSRR num er tygodnika „C o l
l ier 's“ , trzech redaktorów tego 
pisma otrzymało „w  podarunku"  
od f i rm y  General Motors  — po 
20 tysięcy dolarów. Walter  
Reuther zaś, k tó ry  napisał a r t y 
ku ł do tego numerh, o trzymał 
od Forda „prezent“ : 40 tysięcy 
dolarów.

Stara p ra k tyka  sądowa do
wiodła, że ła tw ie j  odnaleźć w in 
nego, kiedy się wie, komu prze
stępstwo przyniosło korzyść. 
Szczodrość amerykańskich m a 
gnatów demaskuje ich. (ea)

L is ty  z Wągier

BOJOW Y GŁOS P A R T II
10 lat wałki „Szabad Nep44

Stefan GórskiP rzyby liśm y na W ęgry w  
ciązku z 10-leeiem „Szabad 
ep“  — organu W ęgierskie j 
a rtii Pracujących. Dzień uka- 
:nia się pierwszego nie łega l- 
:go num eru „Szabad Nep" 
■oblamowany zostai jako Dzień 
rasy W ęgierskie j. W uroczy- 
ości te j w z ię li udzia ł przed- 
aw icie le b ra tn ich  organów

ideologię m a rks is tow sko -len i
nowską, w y jaśn ia ł masom pra
cującym  decydującą ro lę  k la 
sy robotn icze j w  walce o na
rodowe i społeczne wyzwolenie, 
w y jaśn ia ł kwestię sojuszników

w lt lc lc  .........  k lasy robotn icze j, budz ił p ło-
rty jn ych  ZSRR, k ra jó w  de- j m ienny pa trio tyzm  i propago- 
ik ra c ji ludow ej i prasy pa r- | w a ł p ro le ta riack i in te rnac jona- 

kom unistycznych k ra jó w  j  li.zm, p ię tnow ał frakcy jnosc i 
o ita lis tycznych. j oportun izm .
’ ierwszy num er „Szabad ! Ze szpalt gazety ko lpo rto w a 
ło“  -(Wolny Lud) ukazał się i  nej w , u k ry c iu  przed okiem 
dniu 1 lutego 1942 r. w  owe : faszysty i szpicla, dow iadyw a- 
lu re  dni, gdy wróg h itle ro w - I l i  się robotn icy w  miastach, 

po okupac ji niem al całej j ch łop i na wsi o fak tycznym  ce- 
ropy w dziera ł się w  głąb j  lu  napastniczej w o jn y  przeciw - 
dązku Radzieckiego, w ch w i- , ko w ie lk iem u narodow i radziec- 
gdy lud węgierski ug ina ł się j  kiemu.

jarzm em  rodzim ej re a kc ji | Gdy zakłamana propaganda
irthye go , zbratanej z faszyz- 
:m  h itle ro w sk im  
„Szabad Nep“ , kon tynuu ją

Goebbelsa i jego węgierskich 
zauszników chełp iła  się rzeko-

-.v .„ , ___ m ym  rozgrom ieniem  A rm ii Ra-
.’olucy.ine tradvc je  pism „V o - dzieckie j „Szabad Nep“ op ub li- 

U jsag“ , „U j M arc ius“  i  ! kow a l rozkaz towarzysza S ta- 
jm m unisźta“  b y ł bo jow ym  o r- j lina  z dn. 23 lutego 1942 r „  w 
tern K om unistyczne j P a rtii | k tó rym  mowa była o rozgro- 
gier, m ob ilizow a ł masy p ra - ! m ien iu w o jsk n iem ieckich pod 
ące do w a lk i z reżimem i K a lin inem . - K line m  i in nym i 
-thyęgo, ze znienaw idzonym  j  m iejscowościam i. Gazeta roz-

...............  j i t  o „n iezw yciężone j“
h itle row sk ie j, m ob ilizu 

jąc węgierskie masy pracujące 
do w a lk i z faszyzmem.

F akt po jaw ienia się n ie lega l
nej gazety kom unistyczne j w y 
w o ła! strach i  wściekłość wśród 
reakcji. D yk ta tu ra  H o rth y ‘ego 
odpowiedziała bestia lskim  te r
rorem. Rozpoczęto masowe a- 
resztowania kom un is tów  i sym 
patyków , k tó rych  poddano nie
lu dzk im  to rtu rom . W  czasie 
przygotow yw ania do d ruku  p ią 
tego num eru gazety w  ręce sie-

jg ie rn  h itle ro w sk im . W a r- j  wiała 
cule wstępnym  pt.: „W o ln y  j a rm ii 
ród w w o lnym  k ra ju “ , k tó ry  
a id u jem y w pierwszym  nu- 
irze pisma sekretarz p a rtii 
Itan Schónherz. zam ordowa- 

póżniej przez siepaczy fa - 
rstowskich. pisze:
,W posępnych dniach w o jny  
jr is k u  reakc ji „Szabad Nep' 
w in ien stać się drogowska- 
n  wolności i ośw ietlać drogę 
ilk i wyzwoleńczej narodu wę- 
■rskiego“ .
.Szabad Nep" od pierwszej
d l i sweeo is tn ien ia  k rz e w ił paczy faszystowskich wpad ł

l p ierw szy redak to r „Szabad 
j  Nep“  tow. Ferenc Rozsa, k tó ry  
| zginą ł śm iercią męczeńską. M i-  
| mo okru tnego znęcania się, o- 
j prawcom  nie udało się w ym u - 
! sić na n im  ja k ic h k o lw ie k  ze- 
j  znań. Bohaterska postawa p ierw  
! szego redaktora „Szabad Nep“ 
| w  czasie to r tu r , poświęcenie 
dla sprawy kom unizm u, spra- 

| w y zwycięstwa ludu  w ęg ie r
skiego, m ob ilizow ała jego w spół- 

! towarzyszy pracy do jeszcze 
j  bardzie j zaciętej w a lk i. B ó j na 
I śm ierć i życie — toczył się na
dal.

I Ze wschodu coraz b liże j i b l i-  
i  żej nadchodziło wyzwolenie. 
Bohaterska A rm ia  Radziecka 

i wkraczała do R um un ii i B u łga- 
I r ii.  Odgłosy w a lk , k tó re  docie- 
I ra ły  do Budapesztu w yw o ła ły  
i panikę wśród dowódców h it le 
row skich i rodzim ych faszys- 
tóiHf. Rozpoczęli oni masową 
wyw ózkę zakładów pracy. Rów 
nocześnie n iem al lo tn ic tw o  a- 
m erykańskie  skoncentrow anym i 
na lo tam i, pod ję tym i w przede
dn iu wkroczenia A rm ii Radziec
k ie j na W ęgry, niszczyło prze
m ysł węgierski. Partia  kom u
nistyczna dostrzegła niebezpie
czeństwo, zagrażające m ieniu 
narodowem u i wezwała lud  wę
g iersk i do wzmożenia zbro jne
go oporu.

Glos p a rtii rozlega się ze 
szpalt „Szabad Nep“ , k o lp o r
towanego n ie lega ln ie  w  tys ią - 

j  cach egzemplarzy, 
i „Ś m ierć n iem ieckim  okupan- 
| tom “  — pod tym  hasłem uka - 
! żuje się gazeta, pisząc m. in .: 

„Ręczne grana ty i autom aty 
| dziś dostępne są dla każdego! 
j Cel znajdzie się z każdego u - 
| k ryc ia ! Stańcie do ostatecznej 
I w a lk i zb ro jne j przeciwko n ie

m ieck im  żołdakom  i  rodzim ym
faszystom !“

N iem ieckie  i w ęgierskie ge
stapo po d ług ich  poszukiwa
niach wpadło na ślad d ru ka rn i 
pa rty jn e j. Drogo jednak o ku p ili 
faszyści wdarcie  się do redak
c ji. D w a j towarzysze, zajęci 
w ydaniem  num eru, po łożyli 
trupem  k ilk u  oprawców, zanim 
pad li śm ie rte ln ie  rann i.

Gestapo nie zagłuszyło g ło 
su p a rtii.  „Szabad Nep“  ukaza! 
się w  nowej d ru ka rn i, rzucając 
hasło: „Naprzód z A rm ią  Ra
dziecką w  walce o pokó j“ .

...Oglądamy z pietyzm em  nu 
m ery nielegalnego „Szabad 
N e p '\ z k tó rych  każdy w iersz 
m ów i o bohaterskie j h is to rii 
w a lk  Kom unistyczne j P a rtii 
W ęgier, w a lk  o w yzw olenie na
rodowe i społeczne ludu  w ę
gierskiego.

*
P ierwszy lega lny num er „Sza

bad Nep“  ukazał się po w y 
zwolen iu W ęgier przez A rm ię  
Radziecką. Przed gazetą stanę
ły  nowe zadania. „Szabad N e p ‘ 
stał się potężnym orężem par
t i i  w walce przeciwko reakc ji 
rodzim ej i zagranicznej o n ie
podległość k ra ju , socjalizm  i 
pokój. Dziś nakład pisma osią
ga 8Ó0 tysięcy egzemplarzy. Ga
zeta pomogła p a r ti i w  organizo
w aniu  nowego życia, w  budo
w ie ludowego państwa, pomaga 
p a rtii w  kszta łtow an iu  św iado
mości mas. w  w ychow aniu no
wych ludzi, budujących w  tw ó r
czym entuzjazm ie nowe życie.

S po tyka liśm y tych ludzi — 
św iadom ych już, pe łnopraw 
nych gospodarzy k ra ju  — w  
fab rykach , zakładach pracy, na 
wsi. W idzie liśm y ja k  zbiorowym  
w ys iłk ie m  pod k ie row n ic tw em  
swej p a rtii i je j przywódcy, 
tow. Rakosi — bu jn ie  rozbudo
w u ją  swe życie gospodarcze, 
społeczne i ku ltu ra lne .

W idzie liśm y nowych ludz i 
dzisiejszych W ęgier na p ie rw 
szej kon fe ren c ji koresponden
tów  robotn iczych i  chłopskich.

zorganizowanej z okaz ji 10-le-
c ia  „Szabad Nep“ .

Na kon ferenc ji, k tó ra  skup i
ła 450 korespondentów z całe
go ly a ju ,  W ystępowali rob o tn i
cy, chłopi, in te ligenci.

— Nasi korespondenci — m ó
w i! redaktor naczelny „Szabad 
Nep“  tow. Oskar Betlen — to 
tacy ludzie, k tó rzy  całym  ser
cem czują co oznacza to, że 
k ra j jest ojczyzną ludu  pracu
jącego: k tórzy  s a m i'ja k  gospo
darze patrzą na swoje przedr 
siębiorstwo. na swoją wieś, na 
cały k ra j;  k tó rzy  tk w ią  w  m a
sach pracujących, m yślą i  czu
ją  to samo co i one. dobrze zna
ją  ich trosk i i radości i o wszy
s tk im  stale i , uczciwie, bojowo 
i z zapałem in fo rm u ją  swoją 
gazetę.

Całym  sercem związana jest 
z losam i k ra ju , z budow n ic
twem  socjalizm u koresponden
tka  „Szabad Nep“ , dziś już zna
na na teren ie całych W ęgier, 
trak to rzys tka  Erzsi Saman. Je
den z korespondentów Is tvan 
Kovacs dostrzegł i napisał w  l i 
ście do redakcji, ja k  to Erzsi Sa
ínan wykazała wzruszającą t ro 
skliwość o tra k to r, będący w ła 
snością całego k ra ju . W krótce 
potem Erzsi Saman na ła 
mach gazety za in ic jow ała 
w spółzawodnictwo m iędzy tra k -  
to rzys tkam i o najlepsze w y 
n ik i pracy. Ruch ten spo
pu la ryzow a ł pracę trak to rzys - 
tek i dziś w iele kob ie t w ęgier
skich pracuje na traktorach.

Znany jest dziś na Węgrzech 
ruch za in ic jow any przez toka 
rza kom binatu im . Rakosi — 
B eli Redera. Reder, m is trz  w 
szybkościowym  skraw an iu  me
ta li w  liście do redakc ji podją ł 
się op iek i nad grupą pozostają
cych w  ty le  robo tn ików  i u- 
m o ź liw ił im  poznanie swej w y - 
sokow yda jne i m etody pracy. W 
liście swym  zaapelował do sta
chanowców, by przekazali swe 
doświadczenia towarzyszom pra 
cy. Ruch ten ob ją ł dziś setki 
rqbotników-

Pisma korespondentów robo t
niczych i ch łopskich pomogły 
red akc ji „Szabad Nep“  nie t y l 
ko w podjęciu w ie lu  cennych 
in ic ja ty w , ale rów nież w  usu
nięciu  w ie lu  niedociągnięć.

S łucha liśm y w ystąp ień ko 
respondentów na kon ferenc ji. 
S łucha liśm y przem ówień b. 
cz łonk in i spółdzie ln i p roduk
cy jne j 62-le tn ie j Tamas Is tva n - 
ne, k tó ra  na ochotnika zgłosiła 
się do pracy w  Stalinvaros, 
gdzie pracując w  gpupie m ło 
dzieżowej, m im o swego w ieku, 
jest przodownicą pracy. Z prze
m ów ień korespondentów prze
b ija ła  głęboka troska o dalszy 
rozw ói swego warsztatu pracy, 
o ro z k w it k ra ju . P rzem aw ia li 
now i, w ychow ani przez pa rtię  
działacze, a przecież w ie lu  z 
nich, chociażby Tamas Ist,vanne 
jeszcze przed w o jną pisać nie 
um iało. Dziś, m ów iąc o pracy 
dla dobra k ra ju , w ykaza li, że 
tw ardo  i n ieustęp liw ie  stać bę
dą na straży swych zdobyczy, 
na straży pokoju i socja lizm u

&
Wśród depesz g ra tu lacy jnych , 

k tó re  otrzym ała redakcja „Sza
bad Nep“  nadeszły rów nież ży
czenia sekretarza generalnego 
W ęgierskie j P a r t ii Pracujących 
tow  Rakosi.

„Szabad Nep“  — pisze tow  
Rakosi — jako  cen tra lny  organ 
prasowy węgierskich kom unis
tów  zdobył sobie wieczne za
sługi w waice, toczonej przez 
naszą w ie lka  P artię  o n iezaw i
słość k ra ju , jego szczęście i bu
dowę socjalizm u Życzę mu na 
przyszłość kon tynuow ania  zw y
cięskich w a lk  pierwszego dzie
sięciolecia z w iększym  jeszcze 
sukcesem o w ie lk ie  cele 800- 
m ilionow ego obozu pokoju pod 
k ie row n ic tw em  Zw iązku Ra
dzieckiego".

Do licznych g ra tu la c ji o trzy 
manych przez „Szabad Nep“  od 
organów p a rtii kom unistycz
nych i robotniczych przy łączy
ła swe bra te rsk ie  życzenia p ra 
sa pa rty jna  Polski Ludow e j.

O g łaszam y ro z w ią z a n ia  zadań  „ A "  
i „ B “ , o p u b lik o w a n y c h  w  naszym  
dz ia le  sza cho w ym  w  g ru d n iu  1951 r. 
i w  s ty c z n iu  1952 r.

Zadania „A"
N r. 1. z . M ach . M a t w  3 pos.

1. Ha2 a:b6 2. W b 3 +  Ke4 3. Ha3 m a t 
1. ... K :e3  2. W b3 +  K  dow . 3. Ha4

m a t
1. ... S:e3 2. Sc5+ Kd4. S. Hb2 lu b  

B a l m a t
1. ... Ke4 2. He2 Sre3. 3. W b4 m a t 
1. ... dow . 2. S c5+ K :e3  3. H f2  m a t 

a lb o  2. ... Kc3 3. Hb2 m a t
N r  2 A . K ö n ig  M a t w  3 pos.

1. SfS K d5 2. Sd7 Kc4 3. Sb6 m at 
2. ... c4 3. He5 m a i 

N r  3. L . K n o te k . M a t w  5 pos.
I .  C6 K :a6  2. C7+ K b5 3. K b3 b6 4. 

c8 S Ka6 5. W :b6  m a t 
1. ... K b6 2. c :b 7 +  Ka7 3. Ga5 Kb8 

4. W d iH  Ka7 5. Wa8 m a t 
1. ... K b6 2. c :b 7 +  Kc7 3. Wd8 Kc6 

4. b8 S +  Kc7 5. Ga5 m a t 
1. ... K b6 2. c :b 7 +  Kc7 3. Wd8 K :d 8  

4. b8 H +  K d7  5. Hc8 m a t
N r  4. S tu d iu m  L . P rokesa  

1. Gc6 t- Kaś 2. Ga4 R:a4, 3. ScS-f Kb4 
(3. ... K b5  4. Se4 d l  H  5. SC3+ i  8. 
S :d l)  4. G :e l d :e l H  5. Sd3+ S:d3 
pa t. a lbo

1. GC6+ S:c6 2. Sc5+ K b5  (2... Kb4 
3. G :e l d :e l H  4. Sd3+ i 5. S :e l)  3. 
Se4 d i  H 4. SC3+ i  5. S :d l

N r  5. S tu d iu m  F. G. Laza rd a  
1. b7 W h 6 +  (1. ... W b5 2. WC5! itd .)

2. K d7  W ll7 +  (2. ... W b6 3. Kc3 itd .)
3. K d 6 ! (3. Kc6? W :c 7 +  4. K :c 7  h2 
re m is  a lb o  3. Kc8 W h 8 +  itd .)  3. ... 
W hS +  4. K c5 ! W h 5 +  (4. ... W b6 5. 
b8 H  W :b8  6. Wa7 m a t) 5. Kc4 W h4 + 
6 Kc3 W b4 7. WC5+ K a4 8. WC4 i 
b ia łe  w y g ry w a ją

Zadania „B"
N r. 1. 1. Ge7!
N r. 2. 1. ... G :e4 2. f:«4 S f3 i!
N r . 3. 1. W :g7 G f5 (1. ... K :g7  2. 

W g l+  K h6  3. H e3+  i  m a t w  nast. 
pos., a lb o  2. ... K h 8  3. G :f6  i td .)  2. 
Wg8 +

N r. 4. 1. ... W fe8 2. G :f7  f  K :f7  3. 
W f l+  Kg8 4. W f8 i~  W :f8  5. Hg7 m a t 

N r . 5. 1. Se7!! G:e7 2. W :e7 itd . 
P o nad to  z a lic z a liś m y  ja k o  p ra w i

d ło w e  ro z w ią z a n ie  w  za da n iu  N r . 2
I. ... W :f3  2. g :f3  S :f3  o raz  w  zada
n iu  N r .  5 1. We7 G:e7 2. S:e7.

Tabela drabinkowa
rozwiązujących zadania „A“
„ A m a to r “  21, E. K ra w c z y k  21, K . 

R o ln ik  21. E. S z a ła p a k  21, J. S tęp ień  
21, M . A lp e ro w ic z  18. J. K o n o fa is k i 
18, T . M a d z ia r 18. E. C zu ch a rsk i 16, 
F. G re la  16, J. M a z u r 16, R. P a w lik  
16, W . P roga  16, W . R em azew icz  16, 
,,A d z io “  15, M . K ro ć  15, I. P ie rn ik  
15, M-. L e d e rm a n  11. A . M a n ia k  11, 
E. R og o w sk i 10, H . S k o w ro n e k  10. F. 
C ie ś lak  8, A . J a c k o w s k i 8, L . K u 
c iń s k i 8, J. Ł a p c z y ń s k i 8, Z. W e l- 
fe ld  8, A . B a r tk ie w ic z  6, A . C h rz a 
n o w s k i 6, D . H aag  5, H . K le p a n  5,
J. B a ch a j 3, T . D an ie c  3, J. D o b rz y ń 
s k i 3, S. M a rc h e w c z y k  3. F. P iecha  
3. M . S ta n ieć  3, W . T u ro w ie c k i 3, 
M . Z a ją c  3, B . Ż y c k i 3.

Nagrody otrzymują:
Z a  ro z w ią z a n ie  «adań „ A “
„ A m a to r “ , E. K ra w c z y k , K . R o l

n ik , E. S za ła p a k , J. S tę p ie ń , M . A l
p e ro w ic z , J. K o n o fa is k i,  T . M a d z ia r , 
E. C z u c h a rs k i, F. G re la .

W szyscy w y ż e j w y m ie n ie n i zgod
n ie  z w a ru n k a m i k o n k u rs u  d ra b in 
ko w e g o  tra c ą  w s z y s tk ie  d o tych cza s  
posiadane  p u n k ty  i  o t r z y m u ją  p rz y  
n a z w is k u  g w ia zd kę .

Za  ro z w ią z a n ie  zadań
Za zadan ie  N r .  1 W . B u sze k , K , 

O le s ia k , S. U rb a n e k . Za za da n ie  N r ,  
2. J. K ły s z e jk o , H. S z p ry n g w a ld , A» 
B o r tk ie w ic z . Za za da n ie  N r .  3 K . 
R eszczyńsk i, S. B ła ż e w s k i, J . D o 
b rz y ń s k i. Za zadan ie  N r .  4. T . Je
z io rk o w s k i, Z. K a p e la , K . R y tte r .  
Za zadan ie  N r .  5. H . S k o w ro n e k , 
W . K o s iń s k i, S. N o w a k .

OBRONA
KRÓ LEW SKO  - IN D Y JS K A

g ran a  na X IX  m is trz o s tw a c h  Z S R H  
w  lis to p a d z ie  1951 r.

B ia łe : M o is ie je w  C zarne : S lm a g in
1. d4 SI*  2. c4 gG 3. Sc3 Gg7 4. e4 

0—0 5.Sf3 d6 6. h3 e5 7. d5 (w y m ia 
na na d5 d a je  c z a rn y m  n a ty c h m ia 
s tow e  w y ró w n a n ie )  7... Sh5 (za n a j
lepsze w  ty m  m ie js c u  te o r ia  u w a ża  
7... Sbd7 8. Ge3! Sc5! 9. Sd2 a5 10. 
Ge2 Se8 11. g4 f5 Itd .)  8. Ge3 (po  o -  
s ta tn im  p osu n ięc iu  c z a rn y c h  za n a j
lepsze uw ażane  je s t 8. Sh2! a5 9. g i  
Sa6 10. Ge2 z p rzew a g ą  b ia ły c h . Jak 
to  m ia ło  m ie js c e  w  p a r t i i  L i l ie n -  
ta h l — D u b in in ,  X V  m is trz o s tw a  
ZSRR) 8... f5 ! 9. e : f5 g :f5 ! (cza rne  
ś m ia ło  o f ia ro w u ją  p io n a . a lb o w ie m  
je s t on w  g ru n c ie  rze czy  „ n ie t y 
k a ln y " ;  na 10. S:e5 n a s tą p iło b y  10... 
f4 ! 11. H :h5  f:e3 12. Sf3 e;f24- 13. 
K :f2  G d4+  z s iln y m  a ta k ie m  cza r
n ych  za o fia ro w a n e g o  p io n a , a lb o  
też 11. Gd2 Sg3! 12. f:g3  G:e5 z w y 
s ta rcza ją cą  re k o m p e n sa tą  za o f ia ro 
w anego  p io n a ) 10. Ge2 Sf6 11. Hc3 
Sa6 12. g3? (b ia łe  n ie p o trz e b n ie  do 
puszcza ją  do 12... Sb4. m o g ły  one 
w szak  o d p o w ie d z ie ć  12. a3!) 12.-
Sb4! 13. Hb3 a5 14. 0—0—0 f4 15. g:f\ 
( je ś li 15. Gd2 to  15... e4 16. Sd4 f3 
17. G f l  He8 z o c z y w is tą  p rzew a g ą  
c z a rn y c h ) 15... G f5 l6 .S e l ( je d y n a  
o b ro n a  p rzed  g roźbą  16... Gc2) 16.- 
e :f4  17. Gd 4 (g ru b y m  b łę d e m  b y 
ło b y  17. G :f4? g dyż  n a s tę p u je  w ó w 
czas 17... Se4! 18. Ge3 S:c3 19. b :c j  
G :c3 ! i td .)  17... K h8 18. a3 c5 !t 
(w sp a n ia ła  o f ia ra  f ig u r y ,  będąca po
c z ą tk ie m  e fe k to w n e j k o ń c o w e j 
k o m b in a c ji)  19. G :f6  H :f6  20, 
a :b4 a :b4  21.Sb5 (n ie  le p 
sze b y ło  21. S b t z u w a g i 
na 21... f 3! 22. S :f3  Gh64- 23. S fd2  
W a l i td )  21... W a l- f  22. K d2  f3 !t 
(p o in ta  k o m b in a c ji  c z a rn y c h : na  23. 
W :a l nas tą p i 23... G :h 6 +  24. K d l
f:e 2 +  25. K :e 2  G :h3  z w y g ra n ą  cza r
n y c h ) 23. Sc2 G:c2 24. K :c2  (po 24. 
H :c2  f:e2  25. W :a l H :f2  b ia łe  ró w 
n ież  w y g ry w a ją  ba rdzo  szyb ko ) 24— 
f:e2 25. W :a l Hg6-t- 26. K d2  (na  26. 
Hd3 n a s tą p iło b y  26... e lS +  27. 
W a :e l W :f2 +  itd .)  26... C h 6 +  27. He3 
(na 27. K :e2  n a s tą p iło b y  27... H e 4 -f, 
a na 27. K e l H g2!) 27... W :f2  28.
W h e l G :e3 +  29. K :e3  30. Ivd2 H f4+ , 
i b ia łe  p o d d a ły  się.

Wiadomości sportowe
Trzeci dzień Zimowych Igrzysk w Oslo

O SLO . W  trz e c im  d n iu  Z im o - 
w y c n  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  Oslo 
rozpoczę ły  się k o n k u re n c je  ły ż  - 
w ia rs k ie . ^

N a  lo d o w is k u  jo r d a l  A m  f i 25 za
w o d n ic z e k  z 15 p a ń s tw  rozpoczę ło  
z a w o d y  w  jeżd z ie  f ig u ro w e j.  Z p ię 
c iu  f ig u r  o b o w ią z k o w y c h  rozeg rano  
v / sobotę  tr z y ,  po k tó ry c h  p ro w a 
dz i m is trz y n i św ia ta  A n g ie ik a  
A ltw e g g  430.8 p k t. p rz e d  A lb r ic h t. 
(U S A ) 467.2 i  du  B ie f f  (F ra n c ja ) 465 
p k t.

Na s ta d io n ie  w  B is le t w  obecności 
30 ty s ię c y  w id z ó w  ro zeg ra n o  p ie rw 
szą k o n k u re n c ję  ły ż w ia rs k ą  w 
jeżd z ie  s z y b k ie j — b ie g  na  500 m. 
Z w y c ię ż y ł H e n ry  (U S A ) w  czasie 
43,2 sek., p rzed  M c D e rm o tte m  
(U S A ) 43.9. T rz e c ie  i  c z w a rte  m ie j 
sce p o d z ie li l i  R u d le y  (K anada ) i 
Johansen  (N o rw e g ia ) w  je d n a k o w y m  
czasie 44.0. M is trz  o l im p ijs k i  H e l- 
gesen (N o rw e g ia ) z a ją ł p ią te  m ie j 
sce. S ta r to w a ło  42 z a w o d n ik ó w  z 14 
pańs tw .

W  N o re f ie ll  o d b y ł się b ieg  z ja z 
d o w y  m ężczyzn  na tra s ie  d ługośc i 
2.435 m . Z 85 s ta r tu ją c y c h  zaw od 
n ik ó w  z ja zd  u k o ń c z y ło  72. P ie rw 
sze m ie js c e  z a ją ł m is trz  ś w ia ta  > 
fa w o ry t  te j  k o n k u re n c ji  W ło ch  Zeno 
C olo  w  czasie 2:30.8 p rzed  S c h n e i
de rem  (A u s tr ia )  2:32,0 i P ra v d ą
(A u s tr ia )  2:32,4. D alsze m ie jsca
z a ję li 4) R u d i (S z w a jc a ria ) 2:32,5, 5) 
B eck (U S A ) 2:33,3. 6) E r ik s e n  (N o r 
w eg ia ) 2:33.8. P ie rw s z y  z F ra n c u 
zów  — C o u tte t z a ją ł jedenaste
m ie jsce . M is trz  o l im p ijs k i  O re ille r
(F ra n c ja ) z a ją ł trz y n a s te  m ie jsce .

Z a w o d n ic y  p o lscy  p o je c h a li w 
b iegu  z ja z d o w y m  dużo  le p ie j n iż

pop rze d n ie g o  d n ia  w  s la lo m ie -g t 
gańcie . N a jle p s z y m  z P o la k ó w  b y t 
R o j, k tó r y  z a ją ł 22 m ie js c e  w  cza
sie 2:44,3. R o j w y p rz e d z ił 50 k o n 
k u re n tó w  m .in . D odge ‘a (U S A ), k tó 
r y  w  p ią te k  z a ją ł w  s la lo m ie  p u n k 
to w an e  m ie jsce . P o zo s ta li P o la c y  
z a ję li n a s tę p u ją ce  m ie js c a : 29)
D z ie d z ic  2:49,4. 42) C z a rn ia k  2:56,4,
43) Jó z e f M a ru s a rz  2:58,7.

Po p ię c iu  k o n k u re n c ja c h  o lim  -  
p ijs k ic h  (s la lc m -g ig a n t m ę żczyzn  1 
k o b ie t, b ie g  z ja z d o w y  m ę żczyzn , 
b ob s le je  — d w ó jk i  i b ieg  ły ż w ia r 
s k i na 500 m ) p row a d zą  w  k o n k u  -  
re n c ji  zespo łow e j U S A  34,5 p k t.  
p rzed  A u s tr ią  — 26 p k t.  i  N o rw o -  
g ią  18 p k t.

B ie g  z ja z d o w y  k o b ie t, k t ó r y  m!»l 
się o d b y ć  v/ sobotę p rz e ło ż o n y  zo
s ta ł na n ie d z ie lę . P o lk i w y lo s o w a ły  
nas tę pu jące  n u m e ry  s ta rto w e : G ro 
ch o lska  — 27, K o w a ls k a  — 37, K o -  
de lska  — 44.

£
S k o czko w ie  p o lscy  w y je c h a li  w  

sobotę w ie czo re m  do m ie js c o w o  -  
śc i D ra m o n . gdzie  w ezm ą  u d z ia ł 
w  k o n k u rs ie  s k o k ó w  w  n ie d z ie lę . 
Na k o n k u rs , k tó r y  o rg a n iz u je  m ie j 
scow y k lu b  n a rc ia rs k i zapro sze n i 
zo s ta li n a jle p s i s k o c z k o w ie  ś w ia ta .

*
W d ru g im  d n iu  tu r n ie ju  h o k e jo 

w ego P o lska  p rz e g ra ła  ze S zw ec ją  
1:17 (0:1, 1:9. 0:7), S z w a jc a r ia  w y 
g ra ła  z F in la n d ią  12:0 (2:0. 2:0, 8:0), 
USA p o k o n a ły  N ie m c y  zach. 8:2 (2:0, 
2:1, 4:1). C zechos łow ac ja  w y g ra ła  Z 
N o rw e g ia  6:0 (2:0. 2:0. 2:0).

Finały puiharn Polski w siatkówce kobiet
G D A Ń S K . W Gdańsku- ro zpo czę ły  , g ra ła  z w arsza w ską  S p ó jn ią  3 :t  

się fin a ło w e  ro z g ry w k i o P u c h a r (18:16, 15:12, 15:10)
P o ls k i w  p iłc e  s ia tk o w e j d ru ż y n  żeń- | w  d ru g im  d n iu  U n ia  (Łódź) w y -
s^ iC^- , ig ra ła  z A Z S  W arszaw a 3:2 (15:6,

W p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  K o le ja rz  ! 17.1Q n. , -  a ic n iP ia r r
(G dańsk) z w y c ię ż y ł A ZS  (W arszaw a) I 1™ 9*, J5*9’ ° - ]o
3:0 (15:5 16:14. 16:14), ! (G dańsk) p o k o n a ł S p ó jn ię  (W arsza*

W d ru g im  m eczu U n ia  (Łódź) w y -  • w a) 3:1 (15:11, 15:11. 6:15, 15:3).

Zawody pł ywacki e  o puchar miast
W sobotę  16 bm . na p ły w a ln i  A W F

na B ie la n a c h  rozpoczę to  się f-n-»p- 
we s p o tk a n ie  P ły w a c k ie g o  P u c h a ru  
M ias t.

Po p ie rw s z y m  d n iu  za w o d ó w , w 
k tó ry m  p rz e p ro w a d z o n o  6 k o n k u re n 
c j i  p ły w a c k ic h , s k o k i o b o w ią z k o w e  
i m ecz p i łk i  w o d n e j K a to w ic e  —
Poznań p row a d zą  K a to w ic e  99 p k t

p ._od  W arszaw ą 79 p k t.  1 P ozna
n ie m  54 p k t.

P ie rw s z y  dz ień  f in a łó w  p rz y n ió s ł 
na ogó ł p rz e c ię tn e  w y n ik i .  N a  w y 
ró ż n ie n ie  za s łu g u je  je d y n ie  w y n ik  
K o w a ls k ie j (W a i.z a w a ). k tó ra  po e- 
m o c jo n u ja c e i w a lce  p o k o n a ła  na 100 
m s i. dow . D z ik ó w n ę  (K a to w ic e ), u- 
z y s k u j^ c  czas 1:16,3.

W Krynicy rozegrano biegi płaskie
W trz e c im  d n iu  n a rc ia rs k ic h  m i* 

s trz o s tw  ju n io ró w  w  K r y n ic y  ro ze 
g ra n o  b ie g i p ła s k ie  d la  J u n io ró w  
k ia  y  A  i ju n io re k  k la s y  B  — na 
d ys t. 6 k m ., d la  iu n io ró w  k la s y  B 
— na d y s t 9 k m  o raz  d la  ju n io ró w  
k la s y  C — na d ys t. 12 k m .

Y* b iegach  z w y c ię s tw a  o d n ie ś li: 
d z ie w czę ta  k a t. B. — M a r ia  G ąs ie 
n ica  (K o le ja rz  Z akopan i''- 36-*>0 m in  
p rzed  C ie ś la ró w n ą  (L Z S  B a ra n ia  
W is ła ) 39:11.

J u n io rz y  k a t A — L o re k  (A Z S  
Z a kopane ) 35:34 p rzed  S taszel — P o - 
la n k o w y m  (G w a rd ia  Z a ko p an e ) 
35:54.

J u n io rz y  k a t. B  — K a c z m a rc z y k  
(L Z S  B a ra n ia  W is ła ) 53:26 p rz e d  
S ty rc z u lą  (C W K S ) 53:39.

J u n io rz y  ka t. C — W a łek  (L Z S  
B a ra n ia  W is ła ) 1:05.57 p rzed  Ł a c ia 
k ie m  (O g n iw o  B ie ls k o ) 1:09,15 i K u -  
b incem  (G w a rd  a Z a kopane ) 1:03,27.

H o k r i  ś c i  A Z S  w a lc z ą  o  m w l r / o s i w o
16 b m . na lo d o w is k u  C W K S  w  

W arszaw ie  ro zpo czę ły  się m is trz o 
s tw a  A Z S  w  h o k e ju .

U ro czys te g o  o tw a rc ia  tu r n ie ju  d o 

k o n a ł e k re ta rz  ZG  A Z S  — R u n o w -
s l.i.

W  p ie rw s z y m  m eczu A Z S  K a to v d -  
ce w y g ra ł z A Z S  P oznań  5:1 (2:1, 
2 :0, 1 :0).

ł
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1 N O T A T N I K A
W A R S Z A W Y

0 kosie przedsprzedaży 
biletów teatralnych 

wciąż głucho
W  k w ie tn iu  ub. r. poruszy

liśm y  w  tym  m iejscu sprawy 
stworzenia w  s to iicy  punk tu  
przedsprzedaży b ile tów  tea
tra ln ych , sugerując jednocze
śnie, że przedsprzedaż tę 
m ógłby prowadzić „O rb is ", 
k tó ry  zresztą za jm u je  się 
przedsprzedażą b ile tów  na 
w sze lk ie  inne im prezy.

W  odpowiedzi na nasz a r ty 
k u ł o trzym aliśm y w yjaśnien ie  
z G eneralnej D y re kc ji Tea
tró w  Oper i F ilh a rm o n ii. Z 
w y jaśn ien ia  tego w yn ika ło , 
Że Generalna D yrekc ja  TOF 
n ie  morda skorzystać z usług 
„O rb isu “  przy przedsprzedaży 
b ile tów , ponieważ „O rb is “  za
strzegł sobie prawo zw ro tu  
b ile tó w  nierozprzedanych na 
24 godziny przed przedsta
w ien iem , co z ko le i uniem oż
liw iło b y  rzekom o G eneralnej 
D y re k c ji TO F ja kąko lw iek  
organizację w idow n i. Na ko 
niec jednak swego pisma za
w iado m iła  nas D yrekc ja  TOF, 
że w  na jb liższym  czasie za
m ierza zorganizować za po
średnictw em  C entra li Obsługi 
P rzedsiębiorstw  A rtys tycz 
nych przedsprzedaż b iletów , 
uzależnia jąc uruchom ienie te j 
p laców k i od uzyskania loka lu .

Od czasu tego up łynęło 10 
m iesięcy, a o uruchom ieniu 
tego rodzaju p laców ki g łu 
cho. Co więcej, loka l na p la 
cu M D M , k tó ry  początkowo 
m ia ł być przeznaczony w ła 
śnie na tę placówkę, został 
ostatn io przekazany „O rb iso 
w i" .  W  ten sposób nic ma w 
c h w ili obetne j żadnych w id o 
ków  na to, ażeby Generalna 
D yrekc ja  TO F uruchom iła  
placówkę przedsprzedaży.

Tymczasem potrzeby is tn ie - ' 
n ia  i zorganizowania ta k ie j 
p laców k i nie trzeba n ikom u 
tłum aczyć. Potrzebę je j zre
sztą uznaje rów nież G eneral
na D yrekc ja  TOF. Dlatego też 
ja k  najszybsze zorganizowa
nie  przedsprzedaży b ile tów  
tea tra lnych  w  jednym  łub 
w ięce j punktach jest koniecz
ne Ponieważ Generalna D y
rekc ja  TOF n ie  maże z tych 
czy innych przyczyn sama 
zorganizować ta k ie j placówki, 
pow inna wejść w poro/.um e- 
nie z „O rb isem “ , k tó ry  ma 
wszelk ie dane, ażeby taką 
sprzedaż poprowadzić, i czego 
się chętnie podejmie.

(i)

M 1 ) 1  w t r z e c i m  r o k u  P l a n u

A oto tak wygląda plan Marszałkowskie j . Dzielnicy Mieszkaniowej w  granicach ul. Wilcza  — pl. Un i i  Lubelskie j.  Ńa rysunku oznaczone są kolorem czarnym obiekty mieszkalne oddane
już  do użytku. K reskami zaznaczone są ob iekty znajdujące się obecnie w budowie, natomiast siatką wszystkie te obiekty, k tórych budowę rozpoczęto w  br.

w  najb liższym czasie fe

Od c h w ili rozpoczęcia budowy 
M arsza łkow skie j D zie ln icy M ie 
szkaniowej .m inę ło  570 dni, w 
ciągu k tó rych  w śródmieściu 
w yrosło  dużo ; owych obiektów 
m ieszkalnych. W pierwszej fa
zie budowy M D M  powstały 3 
duże b ló k i m ieszkalne w re jonie 
u licy  L ite w sk ie j, k tó rych budo
wę ukończono w  końcu ubiegłe
go roku. Równocześnie rozpo
częto rea lizacje nowych obiek
tów położonych na odcinku ul. 
W ilcza — pl. Zbaw icie la. P ie r
wsze dwa budynk i mieszkalne 
— Id  i 2a wybudowane przy 
ul. P ięknej na tym  odcinku zo
stały przekazane -do użytku w 
lipcu ub. roku.

W ciągu 1951 ku wykończo
no i przekazano nowym  lokato-

, . \  , J , i d rug ie j sern rozpoczęta zostanie
wa — plac Zbaw icie la. Do
końca pierwszego kw a rta łu  bie- i P tc 'Zbaw ic ie la , przy k tó rym  w yb u -
żącego roku w M DM  oddanych I kowanych będzie 5 nowych bu- 
oędzie do zamieszkania ca łko- ¡j-nków .- Równocześnie ruszą 
w ic ie  łub  częściowo wykonczO- uszą

roboty budowlane przy zabudo
w ie nowego odcinka u licy  M a r
szałkowskiej. k tó ry  od placu 
M DM  pob;egnie zachodnim o- 
brzeżem u licy  M arsza łkow skie j 
przetnie u licę Nowow ie jską i 
połącz”  się z-Polną. Na odcinku 
tym  przewidziane jest rozpo
częcie robót przy budowie n a j
większego budynku m ieszkalne-

, i aó w stobcy o kubaturze około 
m etrow . sześciennych, j 20n ,y .-iĘCy m etrów  sześcien

nych.

nycb 6 ob iektów  m ieszkalnych o 
łącznej ilości 838 izb. M. in. od
dań - zostanie do użytku piękny 
blok m ieszkalny usytuowany na 
odcinku Piękna — Koszykowa, 
zam ykający wschodnią stronę 
placu M DM . Równolegle z w y 
kańczaniem ob iektów  wybudo
wanych w ramach pierwszej se
r ii,  k tó re j kubatura  wynosi 
687.500
prowadzona jest w szybkim  
tem pie budowa obiektów  rozpo
czętych w g rudn iu  ubiegłego
roku w ramach d rug ie j serii, 

rom ca łkow ic ie  lub częściowo i O bejm uje ona w tej c h w ili 10 
7 dużych bloków  m ieszkalnych | dużych bloków, z k tó rych  w ięk - 
mieszczących ogółem .1.115 izb. j sza część powstaje przy u licy 
Z tego trzy  u zbiegu u ljcy  L i-  ! M arsza łkow skie j na odcinku od 
tewski j i M arsza łkow skie j, dwa ! W ilczej do al. A rm ii Ludowej.

Do końca br. roboty budow la 
ne przy\ wznoszeniu d ru g ie j se
r ii M D M  prowadzone będą na 
29 obiektach budowanych g łów -29 ofcne 
nie na odcinku „ B “  M arsza ł
kow sk ie j Dzieln icy M jeszkanio-

— plac U n ii Lube lsk ie j, z k tó - (mrozie. Od k ilkunastu  dni trw a - 
rych 13 otrzym a do końca 1952 ] ją  rów nież intensywne roboty 
roku stan surow y zam knięty przy v. , wózce gruzu i ziemi z 
Roboty na 16 pozostałych ob iek- ] całego zachodniego odcinka pia
tach zaawansowane będą do “ Oj cu M D LI j poszerzonego odein- 
procent. ; j^a u licy  M arsza łkow skie j, ra

Obecnie najw iększe natężenie i których z wiosną rozpocznie się 
robót skupia sie w  pobliżu p la- j W ładan ie  nawierzchni, 
cu MDM, k tó ry  la tem  br. ma j p iać M D M  otrzym a podwójną 
byc przekazany mieszkańcom j jezdnię asfa ltowa o szerokości 
stolicy do użytku . Po zachodniei gą m etrów. C hodn ik i nowego 
stronie placu na drug im  seg- placu ułożone będą w  deseń z

piaskowca i kolorowego k l in 
k ie ru. W po łudn iow ej części 
placu ustawione będą 3 d w u 
dziestom etrowej wysokości kan 
delabry, k tóre ośw ietlać będą 
plac MDM. N'ezależnie od tego 
w okó ł placu ustaw ione zostaną 
84 wysokie nowoczesne latarnie.

mencie b loku 4-a dobiega
ją końca roboty przy beto
nowaniu p ły ty  dachowej. W 
innej części tego budynku w y
kańcza się wnętrza. Na po łud
niowo .  wschodnim  odcinku 
praca przy budowie dwóch n a j
młodszych budynków , rozpoczę
tych przed k ilkom a tygodniam i 
trw a rif trzy  zmiany. Betono
wanie stropów i kon s tru kc ji sta
lowych dzięki zastosowaniu do
świadczeń przodującego budow
nictwa radzieckiego odbywa się

B udynk i adaptowane, leżące 
po parzyste j stronie u licy  M a r
szałkowskiej od nr. 56 do 62 
otrzym ają nowe fasady prz.ysto- i drewna 
sowane do a rch itek tu ry  nowej j

względnie rozpocznie się

będą rów nież pomieszczenia
sklepowe.

*
C e n tru m , sto licy — M arszał

kowska Dzieln ica M ieszkaniowa 
posiadać będzie poza obiektam i 
m ieszkalnym i cały szereg urzą
dzeń społeczno -  ku ltu ra lnych , 
wybudowanych dla wygody 45 
tysięcznej rzeszy mieszkańców 
Dzielnicy.

Dla zobrazowania tempa p ra
cy w  ja k im  rodzi się socja li
styczne śródmieście sto licy w y
starczy przytoczyć chociażby ta 
kie fa k ty , że w  ciągu ty lk o  je d 
nego dnia przy budowie M D M  
zużywa ok. 100 tys. sztuk cegły, 
w ciągu jednego kw a rta łu  8 po
ciągów po 50 wagonów każdy 
cementu, 4.300 ciężarówek p ia 
sku, 700 samochodów wapna, 414 
tysięcy sztuk pustaków i około 
2.500 m etrów  sześciennych

w ej w re jon ie plac Zbaw icie la  i nawet przy k ilkus topn iow ym  I dz ie ln icy . Przebudowane w  nich i Z. N O W A C ZK IE W IC Z

0 hssęcy osób 
i 300 samochodów 

weźmie udział w akcji 
odśnieżania

Apel Prezydium  St. R N.
W dniu dzisiejszym przystąpi 

do akc ji odśnieżania głównych 
a rte r ii naszego miasta 6000 p ra
cow ników  zakładów pracy i 300 
samochodów zm obilizowanych 
przez Prezydium  St.R.N. Na te
renie dzie ln icy M okotów  do 
a k c ji te j s taw i się wojsko i m ło 
dzież ZM P-owska. Pragnąc ob
jąć  %tą akcją wszystkie ulice 
sto licy Prezydium  St.R.N. w y 
dało do kom ite tów  blokowych 
następujący apel:

Prezydium  Rady Narodowej 
m. st. W arszawy zwraca się do 
wszystkich kom ite tów  b loko
wych na terenie sto licy z ape
lem, by wzię jy one powszechny 
udzia ł w  akc ji społecznej od
śnieżania W arszawy.

W związku z tym  każdy ko 
m ite t b lokow y s iłam i m ieszkań
ców bloku, p rzy użyciu w ła 
snych narzędzi — w in ien  2 ra 
zy w ciągu dnia — w godzinach 
rannych do godz. 10. i, w ieczo
rem  do godz. 22 uprzątnąć ze 
śniegu chodnik i połowę jezdni 
— przyleg łą  do domów danego 
bloku.

A kc ja  w  żadnym  stopniu nie 
zw a ln ia  dozorców domowych 
od obow iązku systematycznego 
uprzątan ia śniegu z chodników 
i  jezdni, zgodnie z obow iązują
cym i przepisami. Dozorcy do
m ow i i adm in is trac je  domów 
ponoszą pełną odpowiedzialność 
za stan uporządkowania chod
n ik ó w  i jezdni.

P rezydium  .wyraża przekona
nie, że wszystkie kom ite ty  b lo 
kow e — o fia rn ie  staną do akcji 
odśnieżania sto licy i  w ydatn ie  
przyczynią się do zabezpiecze
nia porządku i  w arunków  
sprawnej kom un ikac ji stolicy.

U p ły n n ili!
■■ Z jednoiyienie BW -8, ul. K re 
dytow a 16, ma b iuro zaopatrze
nia, a w  tym  b iurze referentów .

W łaśnie do tych • referentów  
przesłano z Bazy Sprzętu Z jed
noczenia BW -8, ul. Podlaska 6, 
szczegółową specyfikację stanu 
magazynu.

Co? M a ją  300 k ilog ram ów  
m eta li kolorowych? Do up łyn 
nien ia — odnotował referent.

Pomiędzy Zjednoczeniem 
BW -8, a Bazą Sprzętu Z jedno
czenia BW -8 rozgorzała wojna.

— Nie oddamy brązu. Potrze
bny on nam jest do przeprowa
dzania rem ontu sprzętu budo
wlanego i samochodów.

— M usicie oddać. B rąz jest 
up łynn iony.

Posypały się papierowe poci
ski. Ż jednej i  d rug ie j strony 
wysłano po jedenaście lis tów .

Zabawa ta trw a  już rok. Brąz 
leży w  magazynie Bazy Sprzę
tu, ale nie wolno go ruszać — 
up łynniony. v

Saraochody ciężarowe, sprzęt 
budow lany i różne urządzenia, 
da le j oczekują na remont, bo 
„n ie  ma brązu“ .

W ojna o brąz dalej trw a . Po
ciski papierowe śmigają, ale ja 
koś żaden nie może tra f ić  w 
głowę referenta b iura zaopa
trzenia. (W!)

K t o  r o z k o p i e  j  e z d n i e  
in  u si j ą  u po  r z ą d  k o w a ć

Jedną z na jbardz ie j uc iąż li- ziemne. I tak np. rozgrzebano | nywać roboty
| w yc li plag w  W arszawie są r o z - ! ostatn io na poważnej długości 
(kopane i nie doprowadzone d”  (u licę  Walecznych, przy czym 
| porządku jezdnie i chodn ik i. : k to  to zrob ił i dla jakiego po- 
i T y lko  nieliczne, z praw ie 20 i wodu nie zaw iadom iono ani w y- 
i przedsiębiorstw  w ykonu jących ! dzia łu gospodarki kom unalne j. 
I różnego rodzaju roboty w ym a- I ani też MPRD. Podobnie wzgią- 
; gające rozkopyw ania jezdni i i da sprawa z ul. B ia łostocką Ą 
| chodników, poczuwają się do o- p rzyk ładów  tak ich  można by tu 
| bowiazku doprowadzenia no za- przytoczyć znacznie więcej, 
j kończeń'u robót jezdn i i chód- ą  w yn ik  jest tak i, że niszczy 
in ik a  do stanu pierwotnego. | się tabor, przechodnie muszą

Przoiluiąry kierowca warszawskiego PKS
— Ją od chłopaczka pracuję | Tytaurski pod ją ł zobowiązanie ; nięciem, jest brak m onterów ........... .......

w  autobusach — m ówi k ie ró w - : przejechania na opokach 70.000 ; samochodowych w bazach PKS. pra cuje dopiero od 17 stycznia, 
¡.ca PKS .tow, Tadeusz T ybu rsk i j Kilom etrów. Zobowiązanie to D yrekcja  O kręgowa musi sa- _  po s ^ o jg  przysposo- 

jezdni lub odznaczony, przodownik pracy — i znacznie przekroczył. D otych- : ma prowadzić szkolenie monte- . hienia przemysłowego * p rzy-

O b ra b ia rk i
posłuszne
kobietom

Brygadzistka tow. N ow akow 
ska ju ż  trzeci rok  pracuje p rzy  
frezarkach. Gdy wchodzim y na 
dzia ł PR 1 Zakładów  im. Ś w ie r
czewskiego z uwTagą ustaw ia 
maszynę młodszej koleżance. W  
ha li gdzie pracuje Nowakowska 
p racu ją  przeważnie kob ie ty. Z 
uwagą w skup ien iu  obsługują 
maszyny. Praca idzie dobrze.

A  jeszcze trzy  lata tem u ta 
sama hala obsługiwana by ła  
wyłącznie przez męzczyzn. G dy 
Nowakowska przyszła ja k o  
pierwsza kobieta do pracy z 
niedowierzaniem  p a trz y li na je j 
pracę koledzy.

Nowakowska pokazała w k ró t
ce, że p o tra fi w ykonyw ać „m ę
skie" roboty rów nie  dobrze, a 
nawet jeszcze lep ie j niż je j ko
ledzy. Dow iodła tego w ykonu jąc  
140 sztuk w  tym  samym czasie 
w  ja k im  mężczyźni w yko n yw a li 
70. Od tego czasu sytuacja je j 
zm ieniła  się zupełnie.

300 procent normy
Codziennie niem a! N ow akow 

ska zwiększała produkcję. Co 
dzień, praca je j dawała lepsze 
w yn ik i. Kobieca pilność i do
kładność dobrze zdawały egza
m in. Mężczyźni m usie li starać 
się nadążać w  pracy za nową 
koleżanką, k tó ra  w kró tce  osiąg
nęła p00 procent norm y.

Wreszcie do działu przyszła 
druge kobieta — Dziewulska 
obecny przodownik pracy. Po
tem przybyw a ło  ich coraz w ię 
cej.

Obecnie gdy Nowakowska 
wspomina te dzieje m ów i z du
mą: — kob ie t m am y teraz 75 
procent. D w ie  z nas są usta- 
w iaczkam i — brygadzistkam i. 
Nasze kob ie ty dobra ły się św ie-- 
tnie, b iją  się wprost o robotę.
I w iecie co jest najważniejsze? 
Kochają swoją pracę. Codzien
nie każda oblicza w yproduko
wane sztuki i  w ie, że z n ich po
w sta ją  potrzebne maszyny i  na
rzędzia.

W ilczyńska pracowała już  w  
fabryce. Prostowała ig ły  do 
strzykawek. Dziś spotykam y 
W ilczyńską przy szlifierce gw in 
towej. Co k ilk a  chwal sprawdza 
na m ikrom ierzu  głębokość 
gw in tu . M iara się zgadza.

W ilczyńska opowiada nie od
ryw a jąc  się od swojej roboty.

— Trochę się bałam te j m o je j 
sz lifie rk i. Zawsze to dokładna, 
precyzyjna maszyna. I w ydaw a
ło m i się, że praca przy tak ie j 
maszynie jest ciężka, ale przez 
dwa tygodnie nauczyłam się ją  
obsługiwać doskonale. A  praca 
nie  jest ciężka, przecież to ma
szyna pracuje.

D ługo po fa jranc ie  została na 
ha li obywate lka Bolesława B ie - 
niada. Oblicza dzienną produk
cję. W czoraj w yrob iła  200 pro
cent norm y, a przy szlifierce

chodnikach, obowiązek za w adu- i £ai;h znam, ja k  te pięć pal 
m ienia o tym  M ie jskiego Przed- | ców — i śmie ąc się. czym od- 
siębjorstwa Robót Drogowych, i oow iedni gest.

Tow. T ybursk i jeździ autobu-

zas pierwsza opona zrob iła  ju ż  i rów  dla swych potrzeb. Na to, ; g2 łam  na produkcję, m ajster k a - 
( 126.000, druga 130.000, trzecia (aby m nie j uszkodzonych wozów- za} m i gie ty j k o ' przyglądać a
I 106.000 i po  “  ------- J-  1— *..............-  1------------- fc • -

Większość uważa, że obowiązek 
ten spoczywa na Prezydium  St:

skakać przez różne — , tygod
niam i a nawet dłużej — rozko

i sami 25 la t A le  na jlep ie j zżył
lej pracują, 
k ilom etrów .

przyna jm n ie j na 3 dn i naprzód 
W wypadkach nagłych należy 
zaw iadom ić M P R D  jednocześ* 
nié z przystąpieniem  do robót 
Ins ty tuc je  i przedsiębiorstwa po
noszą ca łkow itą  odpow iedzia l
ność za stan i równość na
w ierzchn i w ciągu jednego roku I wynnców.
od czasu przyw rócenia ruchu żf dne-] aw-arii, nie( spo' i  przez ćw ierć w ieku
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się ze swoim- „F ia tem “  Nr. 4329 ..
Rozumie-on maszynę d-b-/.e, i 2» la t doświadczenia 
jak  ojciec swe dziecko. N ic też I i dbałość o s p rz ę t 
dziwnego, że na swym  wozie . . .
osiągnął szereg bardzo dobrych Tow. T ybursk i diugo i c ieka-

Nie m ia ł na szosie 'vie opowiada nam o swej pracy 
o doświadczeniu, które nabył

regenerowaniu da- | zostawało w  bazach, jes t ty lk o  i ja chciałam od razu pracować 
a czwarta 122.000 jedna rada — przystąpić ja k  przy maszynie — opowiada 

najszybciej do szkolenia facho- B ieniada. N ie zepsułam ani 
wego personelu. _ jednej sztuki, m im o że jes t to

A le  skąd m ia ła wiedzieć dy 
rekc ja  PKS o tych wszystkich 
zaniedbaniach, skoro na zebra
niach roboczych, co miesiąc od
byw ających się w  bazach PKS,

dobre
R. N. a konkre tn ie  na w ydzia- ! pane chodniki. .Według obliczeń | ^  P° zakończeniu ro-,| "o rzodow nika 'n racv tow  • w y n ik i w pracy pd.rzeba me
le gospodarki kom unalne j lub  samej ty lko  d y re kc ji M P K  nie- ! -* T£ S łS !2 3 $  i Trzeba ty lko  chcieć i

p i e i - w o t n ^ r f w \ y ptdkuStp o - | - y  w ,1950 r. za racjonalną
ja w ia n ia  się na skutek osiada- | spodarkę wozem i oszczędność , CJ  " “¿a t ^ k h - W  iak swofa 
nia g run tu  odkształceń na m ie j- I P ^ w a . Oszczędził przez rok 15 k Ją

M ie jsk im  Przedsiębiorstw ie Ro 
bót Drogowych.

Na uporządkow anie ulicy  
nie przew idziano funduszu

O statn io dochodziło nawet do 
tak rażących w ypadków , że 
wykonawca robót, nie p rzew i
dział nawet pieniędzy na do
prowadzenie jezdn i do porząd
ku. T ąk i wypadek w ydarzy! się 
ź „G azobudową“ , k tó ra  zak ła
dając przewody wzdłuż u licy  
M iodow ej nie przew idzia ła p ie
niędzy na uporządkowanie na
w ierzchn i w  w yn iku  czego roz
grzebana jezdnia czeka k ilk a  
miesięcy na uporządkowanie.

N ie liczn i też w ykonaw cy po
czuwają się do obow iązku za
w iadom ienia w ładz m ie jsk ich  o 
tym , że zam ierzają prowadzić 
na te j lu b  inne j u licy  roboty

scach zabrukowanych pow inny I Procent pa liw a 
one na w łasny koszt dokony
wać poprawek. Pozostałe po ro 
botach m a te ria ły  muszą być 
na jda le j w ciągu ' 3 dn i po za
kończeniu robót usunięte.

W inn i nie stosowania się d« !

samej ty lko  d y re kc ji M P K  nie- 
załatane w ykopy -w jezdniach 
b y ły  przyczyną zużycia około 
200 ton sta li w  r. ub. na napra
wę resorów autobusowych i 
tfo ileybusow ych, połamanych 
na tych w łaśnie wykopach. N a
gm innym  też Z jaw iskiem  było 
niedbale w ykonyw anie rem on
tów  po wykopach.

Przedsiębiorstwa są 
odpowiedzialne  
za naw ierzchnie  

po zakończeniu robót
Sprawa ta znalazła obecnie

de fin ityw ne  rozw iązanie. P re- i M PRD nad w ykonaniem  tego 
zyd ium  St. R. N. w ydało rozpo- j rozporządzenia, ukaran ie  k ilk u  
rządzenie porządkowe w  spra- ; opornych I nie stosujących się 
w ie  W ykonywania robot na a- i ,j0 tych nrzenisów k ie row n ikó w  
licach i placach sto licy. j przedsiębiorstw  pow inno p rzy-

Rozporządzenie to nakłada na ! czynić się do zaprowadzenia po- 
ins ty tuc je  zam ierzające w yko - rządku na tym  odcinku. f iU

238 tysięcy k ilo m etró w  
baz rem ontu

W październiku 1950 roku

własność — mówi.
Tow. T ybursk i w idz i w ie le 

błędów i niedociągnięć w p ra 
cy PKS.

Jedną z wad, k tó rą  dałoby się 
ła tw o usunąć, są momenty, kie-

moja pierwsza praca.

Zadowolenie z pracy
O bywatelka Bieniada śm iej«

n ik t  z d y re kc ji n igdy nie bierze 's ię  z zadowoleniem. Pierwsza 
udziału. A le  nie ty lk o  z dy re k - praca, a udała się tak św ietnie, 
c ji,  również z w ładz Zw iąż- | — T y lko  w iecie — dodaje _ -
ku Zawodowego Pracow ników  
Transportu Drogowego i L o tn i
czego — n ik t nie przychodzi do 
baz na zebrania produkcyjne.

Słaby kontakt dyrekcji 
z załogą trzeba poprawić

N ic tedy dziwnego, że pod
czas śnieżyc, w ie le ł in ii autobu

pod ją ł zobowiązanie przejecha- | dy autobusy po przejechaniu j sowych jest nieczynnych.
nia do kap ita lnego rem ontu wo- I każdych ko le jnych 12 tysięcy [ dn iu  11 lutego by ły  nieczynne

W o  rozporządzenia n o d le e a ć  1 zu 120.000 k ilom etrów , zamiast I k ilom e trów  zostają poddane , 64 lin ie  okręgu warszawskie-
beda karze grzyw ny do 750 z ł ' ! wyznaczony«* 90.000 k ilom e- przeglądom. Przeglądy wozów i go PKS. W  dn iu  tym , me w yko -
lu b  karze aresztu 14 dn i albo ! t r ° w - Na 1 M aja 1951 r „  pod- ¡ odbywają się na stacjach PKS j nano 294 kursów  na^J3.175^km
obu tym  karom  łącznie. ’ ! niós} swe zobowiązanie do

Ścisły nadzór ze strony
180.000 k ilom etrów . Realizując 
i nrzekraezając podjęte zobo
wiązanie. tow. T ybu rsk i przeje
chał 238 000 k ilo m e tró w  bez 
rem ontu kapitalnego.

W yróżn ił się również w osz
czędnej eksploatacji opon. Prze
w idyw any lim it  na opony w y 
nosi 44.000 k ilom etrów . Tow.

bez udzia łu kierowców. A  prze- | według obowiązującego rozkła- 
cięż n ik t  lepie j nie zna wozu j  du jazdy.
od kierowcy.

Ponadto+ wozy pow inny być 
w łaściw ie eksploatowane. Nie 
pow inny tłuc  się po szosach bez 
obciążenia ja k  to się często'j

J u t  od dawna w  PKS m yśla
no o pługach odśnieżnych i in 
nych sposobach, ale jakoś nic 
nie zrobiono.

Oczywiście, że można by tych

szkoda, że tak mało kob ie t uczy 
się nowych zawodów. Przecież 
ręce mam y takie  same^a wszy
scy przyznają, że kob ie ty są 
dokładniejsze i cierpliwsze. Na 
kursie  by ły  3 kob ie ty i  30 męż- 
czyzn. W szystkie trzy w yróż
n ia łyśm y się w  pracy i w nauce.

Zadowolenie i radość ja k ie  
daje praca zawodowa poznało 
wiele kobiet. T y iko  w  ub ieg łym  
roku skierowano do pracy w  
Warszawie 34 tysiące 500 ko
biet dotychczas nie pracujących.

W  każdym zakładzie pracy 
mężczyźni z uznaniem patrzą na 
kob ie ty -  towarzyszy pracy, 
dzielnie w ykonyw u jących p la 
ny produkcyjne. (kw)

Projekt Konstytucji trafił do serc
D rzw i parterowego mieszka

nia w  domu przy u licy  Hożej 50 
otw iera  nam stara kobieta. S łu 
cha z czym przychodzim y.

— Dyskusja — pyta — pro
je k t K ons ty tuc ji?  Proszę. Za
prasza gościnnie do mieszkania. 
Popraw ia siwe włosy, uśmiecha 
się — Tak, chętnie porozma - 
wdamy: Nas tu  dużo mieszka.

Siadamy, schodzi się reszta 
mieszkańców. Skup iam y się przy 
stole.

Jedna z lokatorek ob. M aria  
Watson m ów i o sobie:

— Czyż ja, wdowa mogłabym  
spodziewać się za czasów kap i
ta lizm u ta k ie j pracy, uznania, 
niezależności, jaką m i dała 
Polska Ludowa? K ie ru ję  obec
nie transportem  Pogotowia 
Ratunkowego.

— Jak sobie przypom nę — 
dodaje po ch w ili, k iedy m ó 
w im y o w arunkach m ieszkanio
wych — wysokość komornego, 
k tó re  pobiex’a łi za sanacji ka - 
m ieniczn icy, to jestem szczęśli
wa. że w7 odbudowującej się z 
gruzów W arszawie — mogę 
mieszkać i n ie  składać m ojej 
pensji w  tłuste łapy kam ien icz- 
n ika.

❖
Pada śnieg. U lice są śliskie 

—- śnieg oblepia obuwie. B ia ła 
łaska rosłegp rciężczyzny ostroż- 
nie w yp uku je  b ruk po k ry ty  lo 
dem. W szeregach łu dz i dążą

cych do pracy człow iek ten ma 
swoje miejsce.

W szczotkarskie.1 Spółdzielni 
Pracy N iew idom ych przy ul. 
W idok 22 jest ju ż  ciasno. Spół
dzieln ia rozrasta sie.

Wszystko widzące palce, ze 
zręcznością, za k tó rą  nie nadą
żają zdrowe źrenice — w yra  - 
b ia ją  szczotki osiągając wysokie, 
norm y. Ob, Helena Osidacz w y 
rab ia 175 procent, in n i: G a liń 
ska. Jankow ski, Puchalski, M a r- 
ciniec. F urm ankiew icz od 170 
procent do 190.

K ap ita lizm  s tw orzy ł . kiedyś 
ok ru tn y  margines, za k tó ry  
wyrzucono ja k  na śm ie tn ik  lu 
dzi n iew idom ych. Pracy nie 
starczało dla zdrowych. N ie
w idom i szli na ulicę. W ciem 
nych studniach czynszowych 
kam ienic czujne palce w y g ry 
w a ły  serenady, w  k tó rych  ra 
dości n ik t  nie znalazł, — a 
napięty do ostateczności słuch 
oczekiwał k iedy i gdzie brzęk- 
n ie  m iedziak o b ru k  podwórka.

Ob. Osidacz nie przeryw ając 
pracy m ówi pow oli:

— Móc pracować, nie być 
ciężarem dla nikogo i. jeść swój 
w łasny zapracowany chieb, n ie - 
wyżebrany — to szczęście.

Ob. Hodyna strac ił wzrok w 
r. 1948.

— M yśla łem , że to już  ko - 
nieć — opowiada. — Św iat stał 
się dla mnie ciemnością, w 
k tó re j nie mogłem znaleźć 
mieisca i  Drący dla siebie. W

spółdzielni pracuję dopiero od 
czterech miesięcy. Zarabiam  
już  700 zł miesięcznie, a prze
cież nie mam jeszcze tak ie j 
w p raw y  ja k  inn i. To dopiero 
początki. Zarabiam  znowu na 
m oją rodzinę. Czy w ^  to ro 
zumiecie?

— I  jakże ja  mam się nie 
cieszyć z Polski Ludowej? K to  
m i to dał? A r ty k u ły  K onsty
tu c ji poznałem wcześniej z 
życia n im  je  napisano.

*
Budynek przy ul. D ług ie j 

18/20 b ie li się w  m roku  w ie
czoru jasnym  tynk iem , odbu
dowanych m urów. Rozjarzone 
św iatłem  okna Państwowej B u r
sy Szkolenia Zawodowego dla 
dziewcząt ośw ie tla ją  pokry tą  
śniegiem ulicę.

AniaPrzysiada sie do nas 
Rembecka z Płocka.

— Nie czuję, że jestem z da
leka ’od domu. O jciec pracu
je w  fabryce maszyn żniwnych. 
M am y dwa pokoje z kuchnią. 
A le  kiedyś — Ania poważnieje 
— byłam  mała, ale tę sute - 
renę to pamiętam. W w ilg o t
nej izbie czworo się nas' w y 
chowywało. Najstarszy brat l i 
czy} nas alfabetu, do szkoły 
chodzić nie mogliśmy. Tatuś 
nie m ia ł pracy, nie m ia ł pie
niędzy... Dziś chodzę do Tech - 
n ikum  Budow nictw a Przemy - 
słowego. Uczę się. B y łam  w 
B e rlin ie  na Zjeździe M łodych 
B o jow n ików  o Pokój. Co to były 
za dn i! — woła z zachwytem

dzieje, że autobusy wysyła się i s tra t un iknąć — a w  każdym  
bez pasażerów na odległe szo-| razie znacznie je  zm niejszyć — 
sy, aby tam na n iew ie lk im  od- j ale trzeba oprzeć się o załogi, 
c inku przewieźć pasażerów i z ( trzeba się radzić robotn jków , a 
powrotem  wracać do bazy bez j tego brak na. wszystkich szcze-
obciążenia. i blach w  warszawskim

Dalszym i to dużym niedociąg- ! PKS.

R A D I O

P O N IE D Z IA Ł E K  18 L U T E G O

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia d o 
m ości 5.05 , 6.00, 7.00 , 7.55, 12.04. 16.00,

okręgu 20.00. 23.00.
( W )

Dzi ś w W a r  sza w i e

Dziewczęta mówią jedna przez 
W ychowawczyń! prowadź* nas, d W spom inają h rab iow -

rnrvt.arzem Ho sw ip ih rv : G w ar , . , . , . ' .  , „skie czworaki o g lin ianych po-
gdzie się uczyły cho

dzić, wsie., i miasteczka pełne 
złe j doli. Wiedzą, że to wszyst
ko należy do bezpowrotnej prze
szłości.

korytarzem  do św ie tlicy. G war 
i ruch napełniają cały gmach. .
2.00 dziewcźąt mieszka w  b u r- a{ogacn 
sie. Teraz po k o la c ji schodzą 
sie jak  co dzień do św ietlicy.

Św ietlica w ita  nas słowami 
piosenki o Nowej Hucie: „...pra
cowite, uśm iechnięte dni...“  —
śpiewają silne, świeże głosy. 
Dziewczęta ująwszy się pod rę
ce zaczynają w irow ać w  koło.
M iga ją  jasne warkocze, ciem - 
ne czupryny opadają na czo - 
ła ; z tw arzy robotniczych có
rek b ije  szczera radość z Drze- 
bytego dnia.

T E A T R Y
P o lsk i — .,Obey c ie ń “  — g. 13, 

.. In try g a  i m iło ś ć “  — g. 19, K a m e ra l
ny  — ..Eugen ia  G ra n d e t“  — g. 19, 
N a ro d o w y  — ..Odezwa na m u rze “ — 
g. 15. . .S u łk o w s k i“  — g. 18,15, N o w y
— „U czo n e  b ia ło g ło w y “  — g. 14. 
..S w obodny w ia t r “  — g. 19. Powsze
c h n y  —- ,.Pan O p ldh a b “ — g. 15, 
..Panna bez posagu“  — g. 19, D om u 
W o jska  P o lsk iego  — „Ta .ina  w o jn a “  
g. 19. S yrena  — ,,To się pokaże...“ — 
g. 15.45 i 19.15. W spó łczesny — ..P ro 
fes ja  pan i W a rre n “  — g. 15.30 i 19, 
M u zyczn y  — ..O jc iec  d e b iu ta n tk i“
— g. 15 i 19. N o w e j W arszaw y — 
..Poem at pedagog iczny“  — g. 19, 
A te n e u m  — ,,Pociąg do M a rs y li i“  — 
g. 19. G u liw e r  — ..G ę go re k “  — g. 15 
i 17.30. O pera  — ..H ra b in a “  — g. 19.

K I M A

M oskw a — ..Za łoga“  — g. 14.30. 
18.30, 38.30, 20.30. P a lla d iu m  — ,,C ie 
n ie  na to ra c h “  — doda tek  ,,Ż e ra ń “
— g. 15, 17. 19. 21. A t la n t ic  — „D u -  
b ro w s k i“  — dod a te k  ..Z m ys ł ro ś lin “
— g. 15. 17. 19. 21. P rana — ..Grzesz
n ic y  bez w in y “  — doda tek  ..P rze 
g ląd s p o r to w y “  — g. 15. 17. 19. 21. 
P o lon ia  — ..Ś lub  z p rzeszkodam i“  — 
dod a te k  ..17 p u łk “  — g. 14, 16. 18.

20. S to lic a  — „J e d n o d n io w i m ilio n e 
r z y “  — dod a te k  ,,S p ra w n v  do p ra 
c y “  — g. 14, 16. 18, 20. W -^Z  — „R a 
dosne sp o tk a n ie “  — d od a te k  „ K ie r u 
nek N ow a  H u ta “  — g. 14. 16. 18, 
20. 1 M a j — „P o d d a n y “  — g. 13.45, 
16, 18.15, 20.30. O chota  — „ A la r m “ — 
g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. S yre na  — 
..S kanda l w  C lo ch e m e rłe “  — doda
te k  „C z y  w ie c ie , że...“  — g. 15, 17, 
19, 21. Tęcza — „B u rm is t r z  A n n a “ — 
g. 14, 16. 18, 20. L o tn ik  — „B o k s e rz y “
— d od a te k  „ U r a l“  — g. 17 i  19.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „W ysp a  szczęścia“  — 

g. 11 i  13. O chota  — „O rz e ł K a u k a 
z u “  se ria  I  — g. 12. 1 M a j — „ W ie l
k i o b y w a te l"  — se ria  I I  g. 12. L o t 
n ik  —- „K ło p o ty  re fe re n ta  T rz is z k i“
— g. n  i 13.

Pozosta łe  k in a  w y ś w ie tla ją  f i lm y  
na seansach p o ra n k o w y c h  z o rg a n i
zo w a n ych  d la  m ło d z ie ży  szko ln e j. 
Cena b ile tó w  na p o ra n k i w yn o s i 
1.35 zł.

*
rO R A N E K  A U T O R S K I 

A . S Ł O N IM S K IE G O
17 lu teg o  o godz. 11.30 w  sa li Tea

t r u  K a m era ln eg o  odbędzie  się oo- 
ra ne k  a u to rs k i A n to n ie g o  S ło n im 
sk iego  z u dz ia łem  Jana K re czm a ra . 
C a łk o w ity  dochód p rzeznaczony  na 
odbudow ę  W arszaw y. P rzedsprzedaż 
b ile tó w  w  cenie  od 4 do 12 z ło ty c h  
w  kasach te a tru .

Hf
A r ty k u ły  pro jektu  K on s ty tu 

c ji t ra f i ły  do mieszkań i serc 
ludu stolicy. Pow itano je tak, 
ja k  się w ita  ' dziś w  Warsza 
w ie każdy nowy dom — z rado
ścią i dumą.

(Wit)

W ydawca K o m ite t O n  w a ln y  P o ls k ie j Z jednoczone ) P a rtu  R ob o tn icze j 
R edaguje  K o m ite t N ak ła d em  RS W ..P tase “  R edakc ja- W arszawa Dom 
'Io w a  P o lsk iego  nl M iedz iana  I I  T e le fo n v : R edak to r N a c z e ln i 8-22-60 
Zastępca R edakto ra  Naczelneao 8-33-28 S e k re ta rz  R ed a kc ji 8-82-29 D zfa ł 
P ropagandy. S-08-89 D zia ł p a r ty jn y  7-34-30 D zlat za g ra n iczn y  8-82-25 
D zia ł e ko n o m iczn y  7-34-1 n D z ia ł ro ln y  8-64-78 D zia ł k u ltu r a ln y  8-65-25 
Dzlat lis tó w  i in te rw e n c i! 8-65-23 Dzla) tn le js k l 8-71-82 C e n tra la : 7-01-21 
' 01-22 8-51-04 8-57-62 8-R2-28 T e le fo n y  nocne R edak to r nocn y  8-57-6? 
R edakto r teeh 7-01 -21 P re nu m e ra ta  l k o lp o rta ż  P P K  „R u c h "  Oddz 
W arszawa, u l S re brn a  12 C e n tra la  te l : 8-04-20, 22. 23 30 W p ta ty  na 
o renum era tĘ  pocztowa p rz y jm u ją  w szys tk ie  U rzędy P o cz tow o-T e feko - 
m u n tk a c y jn e  oraz kasy P P K  „R u c h "  w W arszaw ie  p rzy  u l S re b rn e j 6 
: P lac 3 K s z y ty  18 P re nu m e ra ta  m ies ięczna w k ra ju  I  «  50 gr p te n  
ib IO row a od 5 egz na le d e r  adres, p a r ty jn a  2 zt 25 gr, zagran iczna  9 z) 
K o n to  PKO  Nr 1-14008 P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  naleZy podaC 
d o k ła d n y  i c z y je ln y  a d :es A d m in is tra c ja  W arszawa, u l w ie js k a  12. 
:p| 7-SP-jjO Zakłady. G ra ficzn e  i W yd a w n  D om  S łow a P o lsk iego

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.05 W sze
ch n ica  R ad iow a , 6.25 A u d . d !a  w s i. 
6.35 K w a d ra n s  czesk ich  w a lc ó w  
s y m i. 7.20 R ad z ie ck ie  p ie śn i. 7.50 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 K o n c e r t  
p o ra n n y , 8.55 A u d . d la  k l .  I i  I I ,  
9.20 A u d . d la  k l .  I I I ,  9.40 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e  w  w y k .  W . H o ro w i
tza, 10.00 „W io s n ą  n ad  O d ra "  ~  
fra g m . pow . E. K a z a k ie w ic z a , 10 20 
K o n c e r t O rk . P. R. p .d . W !. G ó rz y ń 
sk iego, 11.00 L e k c ja  ją z y k a  ro s y j
sk iego, 31.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
11.45 G los m a ją  k o b ie ty ,  12.15 M u z y 
ka . 12.30 A u d . cha w s i, 32.,5 „N a  
sw o jską  n u tę " ,  13.15 In fo rm a c je , 13.20 
P rze rw a . 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 
K o n c e r t O rk . P. R. pd. A . T a rs k ie -  
go, 17.00 G los  m a ją  k o b ie ty .  17.15 
W szechn ica  F.ad iow a, 17.30 A u d  z 
c y k lu :  „L a u re a c i P re m ii S ta lin o w 
s k ie j — S. P ro k o f ie w " ,  18.00 Z  k ra 
ju  i  ze ś w ia ta , 18.20 P o z n a je m y  p io -  
je k t  K o n s ty tu c j i,  18.30 M u z y k a  roz
ry w k o w a , 18.45 A u d . d ia  w s i, 19.00 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 19.20 
A u d . d la  m ło d z ie ży , 20.35 M u z y k a ,
21.30 „P o w ia s tk a  o z a d u ik u  c a łk o 
w ity m  c z y li  g łu p c u  b e z w z g lę d n y m “  
“  ode. pow . J. A n d rz e je w s k ie g o ,
21.45 R e c ita l s k rz y p c o w y  w  w y k . H , 
P a lu lisa , 22.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a  i  
taneczna.

P ro g ra m  I I  — n a  fa l!  387 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W ia d o 
m ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

6.15 P ie ś n i k o m p . p o ls k ic h . 6.50 
W ia do m o śc i z Z im o w e j O lim p ia d y  w  
Oslo, 7.20 R a d z ie ck ie  p ie śn i, 7.50 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 P rz e rw a , 13.30 
M u z y k a  d ia  w s z y s tk ic h , 14.15 A u d . 
Z N P . 14.30 ..D a le k ie  i  b lis k ie “  — 
ode. pow . K o w a ls k ie g o . 14.5o K o n 
c e rt so lis tó w , 15.15 A u d . P C K  d la  
c h o ry c h , 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię cych , 16.00 W szechnica  R ad io 
w a, 16.20 D z ie n n ik  w a rsza w sk i, 16 35 
M u z y k a  ro z ry w k o w a  i  taneczna , 
17.03 O d p o w ie d z i „ F a l i  49", 17.15
K o n c e r t  O rk . p .d . J. G e rta , 18.00 
D ro b n e  u tw o r y  S chum ana, 18.20 
P rzeg ląd  m ie s ię c z n ik a  ..H o ry z o n ty  
T e c h n ik i“  w  o p r. M . M o r tę s k ic j,
18.30 W szechn ica  R ad io w a . 18,50 M e
lo d ie  o p e re tk o w e . 19.30 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t  O rk . P.R. 
p .d . T . S e red yń sk ieg o , 20.40 „F e lu ś “  
— ode. opow . Ż ó łk ie w s k ie j.  21.30 
P o zn a je m y  p ro je k t  K o n s ty tu c j i,  21.40 
„M ło d a  G w a rd ia “  — fra g m . o p e ry  
M e jtu s a . 22.30 N a  dob ra n oc .
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W ie lk ie j K a r ły  wolności narodu polskiego

Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia rozwój i nieustanny 
wzrost sił wytwórczych kraju przez jego uprzemysłowienie
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Socjalistyczne uprzemysłowienie
do siły i dobrobytu

droga

Przem ysł sanacyjnej P olsk i — 
to zacofane technicznie fa b ryk i, 
rządzone przez obcy lu b  rodz i
m y kap ita ł. To przem ysł, o b li
czony jedyn ie  na zysk jedno
stek; przem ysł kryzysów , k u r 
czącej się p ro du kc ji i zam yka
nych fa b ry k ; przem ysł, k tó ry  
nie up rzem ysław ia ł k ra ju , ale 
wysysał z niego w  im ię  bogace
nia się przede wszystk im  za
granicznych kap ita lis tów  — 
w szystkie s iły  żywotne; s iły  
ludzk ie  i  zasoby surowcowe.

P rzy ta k im  przem yśle k ra j 
b y ł bezbronny, n iezm iern ie  sła
by. K lęska w rześniowa m usiała 
nastąpić. W ie ik i ka p ita ł i jego 
zdradzieckie rządy w yd a ły  bez
bronny k ra j na łu p  h it le ro w 
skiego najeźdźcy.

A rm ia  Radziecka dała nam 
wolność. W ładzę ob ją ł lud. U - 
narodow iliśm y przem ysł. Prze- 
r aliśm y precz kap ita lis tów .

7 la t ju ż  (albo 7 la t dopiero) 
gospodarują, rządzą przem ysłem  
w  Polsce Ludow ej masy pracu
jące. Dopiero, bo to przecież za
ledw ie  7 la t  od dn ia w yzw ole
nia narodowego i społecznego: 
od dnia, k iedy  po s trasz liw e j o- 
kup ac ji h itle ro w sk ie j lu d  prze
ją ł w  swe ręce zg’ iszcza i ru in y  
przedwrześniowej Polski. Już, 
bo uczyn iliśm y w  ciągu tych 
7-m iu  la t' ty le , Ile pomieścić 
się nie mogło w  najśm ielszych 
marzeniach.

O dbudow aliśm y fa b ry k i,  ko 
paln ie i hu ty . R ozw inęliśm y w 
naszym przem yśle planową, so 
cjal¡styczną produkcję . Z budo
w a liśm y i b u d u je m y . nowe.

ob iekty  przem ysłowe, 
do istn ie jących

zakładów

Przed wo jną by l iśm y k r a je m ' wzmożonych zbrojeniach. Ale, 
ekonomicznie zapóżnionym. W y- ja k  pokazuje p rzyk ład  Stanów  
rażało się to nie ty lko  w  n isk ie j  J  Zjednoczonych i  Europy zachod- 
p ro d u k c j i  p rzemysłowej na gło- \ niej, szaleńcze zbrojenia nie 
wę ludności, ale i w  n isk im  pro- \ rozwiązują spra icy bezrobocia, 
cencie k lasy robotniczej. Robot- \ Nie rozw iązu ją dlatego, że wraz  
n lcy  przemysłu, górn ic twa i  ze wzrostem produkc j i  b r o n i ! w ie lk ie  
t ransportu  s tanowil i  przed w o j - , kurczy się p rodukc ja  pokojowa  wprowadzam y 
ną nie więcej, niż 5 procent ogó- ¡ na potrzeby ludności ł  rośnie  ; zakładów  nową. przodującą 
lu  ludności  — wraz z bezrobot- liczba robo tn ików  wyrzuconych  j n l osiągnę-
nym i, któ ryćh  liczba dochodziła na bruk. T ak  np. w  USA w  prze-  j ^ k i e g o  ^  średniego^ o ’^proc 
n iem al do po łowy pracoicn ików \ myślę samochodowym, radio- j w  porów naniu z 1938 rok iem  a 
na jem nych w  tych dziedzinach  j wym , elektrotechnicznym  i  w ló - j  w  przeliczeniu na głowę m iesz- 
gospodarki.  Obecnie robotn icy  j ktenniczym rośnie z m iesiąca na \ kańca -  367 proc. 
tych  samych gałęzi gospodarki miesiąc bezrobocie. To samo'  cóż oznacza socjalistyczne u - 
stanowią w  stosunku do ogółu dzieje się w  T r izon i i  i  we W ło-  j przem ysłow ienie? Oznacza ono 
ludności ponad 11 procent, przy szech, to samo w  jeszcze sil- j wszechstronny ¡ szybki wzrost 
czym nie ty lk o  nie ma  bezrobo- ; niejszym stopniu występuje w  j p ro du kc ji środków  w y tw a rza - 
cia, ale przeciwnie corocznie l mniejszych  i słabszych kra jach  j ma a w  w yn iku  tego — wzrost 
przem ysł nasz, górnictwo, trans-  j kapital istycznych,  
p o r t  i budownic two wch łan ia ją  j  soc ja lis tyczna  indus tr ia l izac ja }

nie zna tak ich procesów. R ozw t- i

p ro d u k c ji środków  spożycia. O - 
znacza w ięc w zrost przem ysłu 
ciężkiego — podstaw y rozw oju  
wszystkich pozostałych gałęzi 
przem ysłu, podstawy rekon
s tru k c ji technicznej całej naszej 
gospodarki narodowej.

T y lk o  rozw ój p ro d u kc ji sta li, 
su rów ki, w y ro bó w  w a lc o w a 
nych, maszyn, węgla — zapew
nić może nasz szybki marsz na 
drodze budowania s ilne j, prze
m ysłow ej i niezależnej od zaku
sów dysk rym inacy jnych  im pe
ria lis tycznych  rządów  państw  
zachodnich, Polski S ocja listycz
nej.

T y lk o  na bazie w zrostu prze
m ysłu ciężkiego rosnąć może 
nasz przem ysł le k k i — przemys! 
środków  konsum cyjnych. Bo 
bez s ta li na m aszyn y . bez w ę
gla i energ ii e lek tryczne j n r- 
można zbudować, an i nie będz;e 
pracować żadna fab ryka  w ló  
kiennieźa czy spożywcza.

T y lk o  na „podstaw ie  rozw oju 
przem ysłu C ię ż k ie g o , możemy 
pe łn ie j zaopatryw ać wieś w  m a
szyny. tra k to ry , nawozy sztucz
ne j inne tow ary.

To też budu jem y Nową Hutę. 
hu tę „Częstochowa“ , w ie lk ie  
piece h u ty  „Kościuszko", newe 
kopa ln ie  „Z ie m o w it I I "  i .We
soła I I “  e lek trow n ie  w  Jaw orz
nie i Zabrzu, fa b ry k i samocho
dów osobowych i c iężarowych— 
setki podobnych ob iektów  prze 
m ysłu  ciężkiego. Zbudow aliśm y 
rów nież w ie lk i kom binat, w łó 
k ienn iczy w  P io trkow ie , F a b ry 
kę W łókien Sztucznych w  Go
rzow ie — tw o rzym y dzies ią tk i 
innych in w e s tyc ji przem ysłu 
lekkiego.

K lasa robotnicza, ludz ie  p ra 
c y —z uporem i hartem  walczą o 
rea lizację wysokich p lanów  p ro 
dukcy jnych , p rze łam u ją  tru d n o 
ści. W  te j zaszczytnej walce 
przodu ją czo łow i ludzie  naszej 
O jczyzny — tacy, ja k  W ik to r  
M a rk iew ka  — pierwszy przo
do w n ik  pracy w  gó rn ic tw ie , 
Szczepan B la u t — rębacz chod
n ikow y  kop. „N iw k a " ;  A n to n i 
R ym aniak — ro b o tn ik  z ZISPO,

k tó ry  w yko n a ł ju ż  swój p lan  6- 
le tn i; M a rc in  Jan ik  — tyn ka rz  
ze Z jednoczenia BW -7 W arsza
wa; S tan is ława O rłow ska — 
w łó k n ia rk a  z Z akładów  Prze
m ysłu Baw ełnianego im. H a r- 
nama: O ty lia  Czapla — rob o tn i
ca z Zakładów  Przem yślu Dzie
w iarsk iego , w  Sosnowcu i ty 
siące innych . To oni przodują 
i pociągają za sobą załogi.

W  Polsce bu rżuazy jno  -  ob- 
szarniczej w . okresie 6 la t: 1929- 
1934 (rok 1929 — na jw yższy po
ziom p ro d u kc ji w  okresie m ię
dzyw ojennym ; ro k  1934 — po 
w y jśc iu  z k ryzysu  gospodarcze
go) w ydobycie  węgla spadło z
46.2 m iln . ton na 28,5 m iln . ton. 
p rodukcja  s ta li — z 1 m iln . 377 
tys. ton na 946 tys. ton ; p ro 
dukc ja  energ ii e lek tryczne j — z 
3 m ilia rd . K W h  na 2 m ilia rd y  
784 m iln . K W h; podobnie p ro 
dukcja  cukru  i szeregu innych 
w yrobów  — wciąż m nie j. Ogó
łem w skaźn ik p ro d u kc ji przed
wojennego przem ysłu po lskie
go — spadł ze 100 w  1929 r. na 
85 w  r. 1937.

W Polsce Ludo w e j m am y 
stały, p lanow y w zrost we 
wszystkich gałęziach przem ysłu. 
W  w ie lu  z n ich trz y  i  cztero
k ro tn ie  p rzekroczyliśm y już 
poziom przedw ojenny. Szereg— 
stw orzy liśm y od podstaw. U ru 
chom iliśm y, dzięki w ie lk ie j 
pomocy Zw iązku Radzieckiego 
w  sprzęcie, dokum entacji, u - 
rządzeniach i  fachowych kon 
sultacjach — nowe asortym en
ty , n igdy nie  w ytw arzane  przez 
przemysł po lski.

Każdy rok  p lanu 6-letn lego 
stawia wyższe w ym agania. Rok 
1952 — prze łom ow y dla  całego 
planu — jest rok iem  trudn ych , 
poważnych zadań. P rodukcja  
przem ysłowa ma wzrosnąć o
22.3 procent; inw estyc je  (w na
kładach) — o 19 procent; p ro
dukcja  budow lano -  m ontażo
wa — o 22,3 procent. Toteż w 
realizację tych zadań będzie 
m usia ł być w łożony duży w y 
siłek całego narodu. ,

W ztriagam y stale nasze tem 
po, gdyż socjalistyczne uprze
m ysłow ienie — to podstawa 
rozw o ju  budow nictw a, rozw oju  
całej gospodarki narodowej, 
podstawa wzrostu s ił naszej 
O jczyzny. To podstawa rozw o
ju  wsi i je j przebudow y; to sta
ły  wzrost zatrudn ien ia , wzrost 
k w a lif ik a c ji — to szerokie per
spektyw y dla m łodego pokole
nia rob o tn ików  i chłopów, w a 
runek wzrostu naszej stopy ży
ciowej. D latego nasz przemys! 
socja listyczny jest źrfenicą w  
oku polskiego lu du  pracującego.

Osiągnięcia nasze nie  p rzy
chodzą ła tw o. Zdobywa je  k la 
sa robotnicza, masy pracujące 
P o lsk i Ludow e j — w  trudne j, 
codziennej walce. I  w a lka  ta 
m usi p rzyb ierać na sile, jeżeli 
chcemy zwycięsko rea lizować 
nasze plany.

Rok 1952 —  ro k  ogólnona
rodow ej d ysku s ji nad pro jektem  
nowej, ludow e j K o n s ty tu c ji 
—- jest rok iem  decydującym  
dla  całego p lanu 6-letniego. P ro
je k t naszej K o n s ty tu c ji, k tó ra  
stanow i podsumowanie wszyst
k ich  naszych dotychczasowych 
zdobyczy i osiągnięć, jest zara
zem bodźcem dla lu dz i pracy 
naszej O jczyzny do jeszcze w ię 
kszej i pe łn ie jszej m ob ilizac ji 
pod hasłem: wszystkie s iły  
do w ykonan ia  p lanu na 1952 
ro k ; bodźcem do dalszego pod
noszenia w ydajności, obniżania 
kosztów w łasnych p rodukc ji, 
podwyższania je j jakości, do 
wszechstronnego rozw oju  ruchu 
współzawodnictwa i  now a to r
stwa w  przemyśle, do lepszego, 
operatywniejszego k ie row an ia  
tym  przemysłem.

Nasz wciąż rosnący przem ysł 
— to ręko jm ia  naszej s iły  i bo
gactwa, to na jw iększy skarb o- 
b yw a te li P o lsk ie j Rzeczypospo
l i te j Ludow e j. K on s ty tuc ja  P o l
sk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j, 
to W ie lka  K a rta  p raw dz iw e j 
suwerenności i  trw a łe j n iepodle
głości państwa i  narodu.

Ts.
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Powyższe dane o opanowaniu 
przez obcy kap ita ł  podsta
wowych gałęzi przemysłu pol
skiego w  Polsce przedwrześnio
wej,  zaczerpnięte są 2 książki 
burżuazyjnego ekonomisty Zyg
munta  Chełstowskiego „Zagad
nienie obcych kap ita łów  w, 
Polsce", wydane j w  1936 ro 
ku. Dane, przytoczone przez 
Chełstowskiego, dotyczą roku  
1933 — u; ciągu następnych sze-

roczny budżet państwa". ChelM 
stowski oblicza, że „zasięg opa-  
nowania przez kap ita ł  zagrani-  
czny wynos i ł  przeszło 68 proa, 
ogólnego kap ita łu  akcyjnego 10 
Polsce".

Oczywiście  — opanowania  
przemysłu polskiego przez ka
p i ta ł  zagraniczny hamowało  ł  
cofało produkc ję  przemysłową  
kra iu , potęgowało bezrobocie, 

i bowiem kap ita ł  ten t ra k to w a ł
ściu la t w ładztwa sanacji w  ! Polskę jako teren z którego w y -  
Polsce, kap ita ł  zagraniczny opa- ciągał zyski i ja k  i  rynek  zbytu

tysięcy nowych robotni-setki 
ków.

Tak więc socjalistyczna in d u 
str ia l izac ja  nie ty lk o  zwiększa 
siłę k ra ju  i jego obronność, nie 
t y lk o  zwiększa produkcję, a 
więc  i  ilość towarów oddaną do 
dyspozycj i  mas pracujących, ale 
zarazem  i doraźnie daje klasie 
robotniczej i  poważnej części 
ludności w ie jsk ie j  stałe za trud
nienie, bez obawy kryzysów,  
nieuchronnych w  ustro ju  kap i
ta l is tycznym, bez strachu o j u 
tro, k tó ry  jest sta łym tow a rzy 
szem robotn ika  w  państw ie  
bu r iu azy jn ym .

K ra je  kapital is tyczne próbują  
Znaleźć wy jśc ie  z kr i jzysu we

T e g o  o n i  p r a g n ę l i
„Państwo musi stać na stano

wisku, że ty lko  ■ taka polityka 
Jest dobra, która nie godzi w in 
teresy kapitału...“

„Państwo w inno żądać od 
przedsiębiorcy, aby zarabiał — 
i to jak najwięcej, a im więcej 
zarobi, tym lepiej..."

(Lep ie j — oczyw iście — dla 
pp. Steckich i Lauterbachów . 
p rzedstaw ic ie li w ie lk iego ka
p ita łu  i obszarn ictwa, którzy 
tego rodzaju tezy w ypow iada
li przed wojną).

Nakłady inwestycyjne 
na 1 mieszkańca 

1955

1951

Robotnicy, technicy, inżynierowie polskiego socjalistycznego przemysłu!
ja jąc  planowo gospodarkę k ra ju , t  / \ , ' e  szczędźcie trudu i wysiłków dla zwycięskiego w y k o n a n i a  planu na rok 1952 w każ
r n y m i in  in n  n r 7e>rnim} Ip.k.k.i n a  b a - “  » . . . , '  .rozw ija jąc  przemysł le kk i  na ba
zie potężnego rozw oju  przemysłu dym żakłudzie pracy!

nowywa ł coraz bardziej polski 
przem.ysł. Tak np. udzia ł kap ita 
łu  zagranicznego w  górnic tw ie  
skoczył z 64,2 proc., podawa
nych przez Chełstowskiego, do 
78 proc. Podobnie by ło w  innych  
dziedzinach przemysłu.

Należy przy tym  pamiętać, te  
Chełstow ski cytu je  dane, do ty 
czące oficjalnego udzia łu kap i
ta łu  zagranicznego w  spółkach 
akcyjnych. Wiemy, że kapita ł  
ten występował również w  wie- 

f l u  innych, często anonimowych  
postaciach, zasłaniając się pod- 

obyiuatelami polski- 
eczywistości udzia ł ka-

21E puięzneyu tuzwuju. J . . . .  . , .  - ■ . . .  ,  . i  postaciach, z I
ciężkiego  — socjalistyczne uprze-J Rozwijajcie socjalistyczne współzawodnictwo, ktorego wzrost przyczynia się do przedtermino -  l s taw ionym i o
mysłowienie stale rozszerza za-  ̂ u e <,0 wykonania planu!  Otaczajcie opieką racjonalizatorów, wprowadzajcie iv życie ich wy- ł mL w rzeczy 
kres dóbr p rodukowanych  i  s ta - j  r  J  s p i ta łu  obcego w po lsk im  prze-
le zwiększa liczbę zatrudnionych f  _ T K l tC lZ K l  1 UltasKona tema . J myślę by ł w ięc daleko wyższy
przy ich p rodukc j i .  W y m o w n ą )  Wzorujcie się na przodownikach pracy, otoczony cli powszechnym szacunkiem całego narodu!  # Chełs towski podaje w  _cyto-

tego i lus trac ją  są Dbajcie o mienie społeczne, mienie nas wszystkich, oszczędzajcie każdą złotówkę i gó ln 7 z a d łu ż e n ie T°P o lsk i wobec
na te, s tronicy -  l iczby wzrostuJ Ludowego Państwu* * zagranicy stanowiło  w  1933 r.
klasy r o b o t n i c z e U « b y  wzrostu 'J lA U lO H  e g O  l  a n s i W U .  J osiem i  pół m il ia rda zł, to jest
produkcji.  cztery razy więcej niż wynos ił

W ŁA SN Ą  PR A C Ą  P O D N O S IM Y  NASZĄ OJCZYZNĘ
( Z  l is tów czy te ln ików  „ T r y b u n y  L u d u “  w  z w ią zku  z dyskusją o p ro jekc ie  K o n s ty tu c j i )

Wr tvm roku kończę 
mój plan 6-letm

Od 24 la t p racu ję  na kopa l- 
I n i. Przed w o jną  pracow ałem  
ja ko  ładowacz na kopa ln i 

; N iw ka . Od 32 ro k u  do roku 
1939 kopa ln ia  p racow ała ty l-  

| ko na 3 d n ió w k i w  tygodn iu . 
Zarab ia łem  wówczas 80 zło- 

! tych  m iesięcznie. Ponieważ 
; rodzina m oja sk łada ła  się z 
5-ciu osób, .p ieniądze te w y-

podczas ob ław  urządzanych 
przez polic ję .

Na kopa ln i N iw ka  b y ły  ba r
dzo p ry m ity w n e  w a ru n k i p ra 
cy. N ie by ło  żadnych u rzą 
dzeń mechanicznych, ja k  taśm 
czy transpo rte rów , nie by ło  
w rębów ek, a w ózk i c iągnęły 
konie.

Obecnie nasza kopa ln ia  
N iw ka  jes t n iem a l ca łko w i - 
cie zm echanizowana. W tej 
c h w ili p row adzi się pracę

i starcza ły m i ty lk o  na chleb i j celem pow iększenia terenów  
I poko ik . | w ydobyw czych. Pogłębia się

W pob liżu  ko p a ln i N iw ka  szVb : aby dostać się do n iżej 
2n a id S i, s i ,  k o p a ln i,  K iinaon ' l  
tó w  i  M o rtim e r. W  ro ku  1932

1952

1938

w idz ia łem  rozpacz gó rn ików 1 
tych  kopa lń , w śród n ich  wie-: 
lu  m oich p rzy ja c ió ł. Obie 
te kopa ln ie  w tedy  zatopiono, 
a g ó rn ikó w  w yrzucono  na
b ruk . R a tu jac się od śm ierci , . , , ,  , ,

¡ i  g łodu w y k o p y w a li sobie ka lnych , k tó rych  rokroczn ie
bifdaszyby, w  k tó ry c h  za- ! P ^ y w a  coraz- w ięce j. W 

I ra b ia li po k ilk a  groszy dzień- I u le g ły m  roku  zbudowano

na poziomach zw anych Re 
denam i. K opa ln ia  jest ca ł
kow ic ie  ze le k try fiko w a n a  
G órn icy  p racu jący na kopa ln i 
o trzym u ją  rokroczn ie  miesz
kan ia  w  ko lon iach dom ków  
fiń sk ich  i w  b lokach miesz-

111 i M
100 450 530

me. W ie lu  m oich kolegów, 
także m ój starszy b ra t W la - 
dys ław , p racow a li na bieda - 
szybach przez 8 la t bez p rze r
w y, m ieszkając w  ziem ian
kach w ykopanych  obok bie- 
daszybów. N ie k tó rzy  z nich

Ju ż  te raz  in w e s ty c je  na g ło w ę  
lu d n o ś c i są cz te ro - I p ó łk ro tn ie  w vż- 
pze w  p o ró w n a n iu  z o kresem
p rz e d w o je n n y m . Z  ko ńce m  Sześcio- . . . .
la t ii i — będą o ś m io k ro tn ie  wyższe, j z g in ę li od pożarow, ja k ie  CZę-

sto w ybucha ły  w  biedaszy - 
bach, a także u le g li w ypad - 
kom , czasem śm ie rte lnym ,

7. tv c h  in w e s ty c j i  p o w s ta ją  w span ia  
r.i i, ła d y  p rz e m y s ło w e  p om naża jące  

h a fi a i w o ir a ro do  w  e. N a  
w e s ty c je , pom naża jące  
b o g łir tw o . •

in -

W
N iw ce duży gmach, gdzie 
m ieścić się będzie szkoła 
przem ysłow a. Zatopione ko 
pa ln ie  M o rtim e r i K lim o n tó w  
zostały odbudowane i w  tej 
c h w ili p racu ją  pełną parą. Z 
podm ie jsk ich  oko lic  z n ik ły  
ca łkow ic ie  z iem iank i, w  k tó 
rych  m ieszka li bezrobotn i.

W  tym  m iesiącu kończę 
p lan sześcioletni. M am  za

m ia r w  ciągu p lanu 6 -le tn ie 
go w ykonać 15 norm  rocz - 
nych.

M óg łby  k to  zapytać, d la 
czego ta k  się staram?

To, co przedtem  napisałem, 
jes t odpow iedzią  na to pyta  - 
nie. Jakże tu  n ie  pracować z 
całego serca, k ie d y  wszystko 
rośnie dokoła, w szystko jest 
m oje i nasze, m yśm y tu  go
spodarzam i. A  rośnie to 
w szystko naszym  w ys iłk ie m , 
tak  ja k  drzew ka w  m oim  o- 
g ródku . W idzę ja k  rosną i 
cieszę się. Sam je  posadziłem 
i p ie lęgnu ję . Tak rośnie i 
nasza ojczyzna, k tó rą  p ielęg - 
nu jem y. Im  w ięce j starań z 
naszej s trony , tym  będzie 
szczęśliwsza, ty m  prędzej u - 
rośnie i m y w raz z nią. 

STEFAN  B Ł A U T  
przodownik pracy

górn ik , chodn ikow iec kopa ln i 
N iw ka -M o d rze jów

Nowa Hula — lo nasza 
duma

K ie d y  . p rzyby łem  na teren 
obecnej budow y, b rygady ko
paczy p rzyg o to w yw a ły  funda
m enty  pod sta low e g iganty.

Już dziś możemy poczynić 
p ie rw szy b ilans: o fia rn y  tru d  
polskiego ro b o tn ika  i nowo -

czesny sprzęt radziecki sp rzy
m ie rz y ły  się i dają im ponu - 
jące rezu lta ty . W znosim y ha
le — g iganty , k tó rych  ku 
batura  m ie rzy się liczbą po
nad m ilio n a  m e trów  sześ - 
ciennych. P o łoży liśm y k ilk a 
dziesiąt k ilo m e tró w  to rów  
ko le jow ych , p rzeb iliśm y k i l 
kadziesiąt k ilo m e tró w  dróg, 
za łoży liśm y k ilka d z ie s ią t k i 
lom e trów  sieci wodno -  kana
lizacy jnych , e lek trycznych . 

O ddaliśm y p rzed te rm inow o

dzianką. To, o czym  w  K o n 
s ty tu c ji m owa —  to w łaśn ie  
nasze życie, nasze dobre, no
we życie, k tó re m u  uczciwa 
praca daje radość.

M A R IA N  P R Z Y B Y C IE ft 
p rzodow n ik  pracy 

Nowa H uta

Robolu pali się nam 
w rękach

K ie d y  zapisałem  się w  1945 
, I roku  ną w yd z ia ł budow y o- 

ob iek t 66 — w arszta t k ° n *- k rę tó w  zniszczonej i zd e w a - 
s tru k c ji sta low ych. Nasza , st ow anej przez h itle ro w có w

P o lite ch n ik i G dańskie j, niezałoga co dzień, co godzinę, 
co m in u tę  w yku w a  socja lizm  
i pokó j.

Nowa H u ta  — to ju ż  nie 
ty lk o  nazwa m iasta, k tó re  
rodzi się, ani fa b ry k i, k tó ra  
rośnie. Nowa H uta  —  to coś 
w ięce j. Są tu wśród nas tacy 
p a lr io c i Nowej H u ty , k tó rzy  
nie poszliby gdzie indz ie j na 
lżejszą lub  lep ie j opłacaną ro
botę. Nowa H uta  — to nasza 
duma. Przecież o budow n i
czych N ow ej H u ty  będą m ó
w iły  na»ze dzieci i nasi w nu 
kow ie . Jakże tu  nie być dum 
nym  z tego, że nam przypad ło  
w  udzia le budować soc ja li
styczne m iasto i socjalistyczne 
fa b ry k i.

D la  nas w  N ow ej Hucie, 
K o n s ty tu c ja  n ie  jest niespo -

zdawałem  sobie jeszcze spra
w y  z pe rspektyw , ja k ie  się 
przede mną o tw ie ra ją . P o li
techn ika  ówczesna, a p o li
techn ika  dzisiejsza, na k tó 
re j s tu d iu ją  dzieci robo tn i - 
ków  i p racu jących chłopów  
— to z iem ia i niebo. Jakże 
się cieszę, że ci chłopcy m a
ją  tak  w span ia łą  przyszłość 
przed sobą!

Cóż za pe rspek tyw y  m ie li 
stoczniowcy w Polsce przed
w ojennej?  „K o ry ta rz " , tzw. 
dostęp do morza, b y l ja k  za
kra tow ane ok ienko w ięzie - 
nia, umieszczone gdzieś pod 
.samym sufitem . Dziś na na
sze morze m am y szeroko o- 
tw a rte  w ro ta  P o lsk i Ludow e j, 
dziś nasze budow n ic tw o  okrę -

tow e jes t napraw dę budów  - 
n ic tw em  okrę tow ym .

G dy patrzę i  obserw uję  m o
ich tow arzyszy pracy, z ja 
ką pasją, z zapałem, dum ą i 
rozmachem p racu ją  nad szyb
ką budową jednostek m or - 
skich, p ływ a jących  pod p o l
ską banderą po m orzach i 
oceanach św iata , rośnie m i 
serce — rośnie sejce' każdego 
polskiego inżyn ie ra , techn ika  
i robo tn ika .

Ten szeroki oddech poi-1 
sk im  stoczniowcom  zapew - 
n ila  troska i opieka rządu i 
p a rtii. Zna laz ła  ona w yraz  w 
przyznanej nam  n iedaw no 
ch lubne j ka rc ie  stoczniowca. 
Z n a jd u je  ona w yraz  rów nież 
w  naszej now ej K o n s ty tu c ji, 
gw aran tu jące j opiekę Poi - 
skie j Rzeczypospolite j Ludo 
wej nad p ion ie ram i postępu 
technicznego, rac jona liza to ra  - 
m i i w yna lazcam i — a tak ich  
u nas jes t sporo i  będzie co
raz w ięcej.

S tare p rzys łow ie  o „ro b o  - 
cie, k tó ra  pa li się w  rękach", 
można dzis ia j zastosować do 
coraz w iększej ilości nąszych 
ludzi, p racu jących dla sie
bie, d la P o lsk i, d la  sw oje j 
przyszłości, dla swoich dzieci. 

E. S K R Z Y M O W S K I 
inżynier, kierownik

w ydz ia łu  montażu kad łubów  
w  Stoczni G dańskie j

dla swoich przedsiębiorstw z in 
nych kra jów . Dlatego też zamy
kano fab ryk i ,  k tóre się nie ka l
ku low a ły  zagranicznym, fa b ry 
kantom, zatapiano kopalnie, za
rzucano Polskę obcą produkc ją,  
a polskich robo tn ików  wyrzucam  
no na b ruk

Podcbnie wyg ląda dziś sytua
cja na Zachodzie Europy, gdzia 
wskutek opanowania przemysłu  
przez kap ta ł amerykański, l i 
kw idowane są całe dz ia ły  pro 
dukcji.  względnie znacznie ogra
niczana jest produkcja. Tak np. 
we F ranc j i  am erykańsk i kap ita ł  
ogranicza i n iemal l i k w id u ją  
przemysł samolotowy, w ló k ie n -  
nicz i skórzany, we Włoszech—  
przemysł samolo towy . samocho- 
doyjy, a przede wszystk im  bu
dowy maszyn.

Dziś skończyliśmy raz na  
Zawsze z obcymi i  w łasnym i ka-  
p i la ’is tam i  — fa b ry k i  kopalnie  
i hu ty  prze ją ł naród  — tue 
wszystkich dziedzinach p rzem y
słu i budownic twa p ro du ku je 
m y b porównania więcej n iż  
przed wojną.

Tejjo oni pragnęli
„Kapitał wymaga spokoju, w  

przeciwnym razie kryje się 1 
ucieka do miejsc, które... zapew
nią mu bezpieczeństwo... Dopie
ro obecnie możemy dać kapita
listom zagranicznym niezbędną 
gwarancję ładu i porządku we
wnętrznego, jakiego oczekiwali 
od nas od dawna..."

(Tak m ó w ił gen, R. G órecki, 
prezes B G K  i sanacyjna „w ie l
ka szyszka“  w  okresie k rw a 
wych p a cy fika c ji i in nych  
„p rze jaw ów  ładu i porządku").

Produkcja przemysłowa 
na 1 mieszkańca

1955

1951
1952

I

1938

l !  U
100 367 415

P rzed w o in ą  p ro d u k o w a liś m y  na 
g ło w ę  lud n o śc i je d n ą  d z ie s ią tą  te co , 
co S ta n y  Z je d n o czo n e . W  ty m  ro k u  
w  p ro d u k c ji  na g ło w ę  lu d n o śc i p rze 
k ro c z y m y  ponad c z te ro k ro in ie  po
z iom  p rz e d w o je n n y . Z  końcem  p i -  
n u  sze śc io le tn ie g o  poz iom  p r o d u k c j i  
p rz e k ro c z y  500 i zb liża ć  się będzie  
do 600 (1938 =  100).

„  o -usiać w ie lk ich  I średnich zakładów przemysłowych budu jemy w  okresie planu 6-letniego. Przedstawione na zdjęciach: Nowa Huta, Fabryka Samochodów Ciężarowych w  Lubl in ie ,  E lek trown ia  w  Dychowie, Cegielnia w  Z ie lon -  
r o n a u  m u ~ i  kopalnie Śląska  — to ty lko  część pracujących już, lub  zna jdu jących się w  budowie zakładów. To f ragm enty  socjalistycznego uprzemysłowienia, podstawy, t rw a łe j  niepodległości naszej Ojczyzny


